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PRZEWODNIK WARSZAWSKI. 


odora Nr 


"DZIAŁ URZĘDOWY 


4 arszawa. 


dnia 5 (43) Lipca. 
"Najwyższy ukaz z d. 3 (15) czerwca r. b., nadają 
cy jenerał-adjutantowi von Kaufmannowi, posiada- 
czowi majoratu Grabków w powiecie 
w takież posiadanie, folwark Psary, w tymże powie- 
cie, zamieszczony był, w ruskim tekscie, w wczoraj - 

szym numerze (145-ym) Warsz. Dniew. 


podczas pobytu Swego w War- 
zupełnie zadowolonym ze stanu 
miasta. Przypisując to nieustannej troskliwości Pre- 
zydenta miasta Warszawy i administracji miejskiej, 
JW. Jenerał-Feldmarszałek Hrabia Namiestnik Kró- 
lestwa 12 (24) czerwca r. b. rozkazać raczył oznajmić 
Jeneralnego Sztabu Jenerał- Majorowi Witkowskiemu 
i zostającej pod zwierzchnictwem jego służbie, serde- 
CZNA wdzięczność za odznaczającą się sprężystość i 
trudy. 


Najjaśniejszy Pan, 
szawie, raczył być 


maa 


Dyrektor Instytutu Muzycznego Warszawskiego, 
ma honor podać do publicznej wiadomości, że akt uro- 
czysty rozdania nagród i patentów uczniom i uczenni- 
com tegoż Instytutu, odbędzie się w przyszłą sobotę 
dnia 20 b. m. w sali resursy obywatelskiej o godzinie 
8-ej wieczorem. Z powodu szczupłości lokalu, zapro8że 
mia rozdane na konkursa nie będą służyć na ten akt. 
Osoby któreby życzyły sobie mieć wstęp na takowy, Ze- 
chcą łaskawie zgłosić się do kancelarji Instytutu Muzy- 
cznego po bilety w tym celu osobno wydawane. Osoby 
zaś posiadające bilety na popis, za takowemi będą miały 
wstęp na akt uroczysty. 


Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko - Wiedeń- 
skiej i Warszawsko - Bydgoskiej, zawiadamia niniej- 
szem, że na drodze żelaznej bocznej Aleksandrowsko- 
Ciechocińskiej, oprócz już istniejących pociągów 'nieda* 
wno przez gazety ogłoszonych, urządzone zostały z d. 
3 (15) b.m. dwa jeszcze oddzielne pociągi osobowe zna” 
stępującym rozkładem jazdy: wyjażd z Aleksandrowa 0 
godz. 1 m. 50, przyjazd do Ciechocinka o godz. 2 m. 5, 
wyjazd Z Ciechocinka o godz. 12 m. 45, przyjazd do 
Aleksandrowa o godz. 1, wszystkie po południu. Po- 
ciągi te łączą SIĘ Z sznelcugiem drogi żelaznej War- 
szawsko- Wiedeńskiej o godz. 6 m. 30 rano z Warszawy 
i z pociągiem drogi żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej 
z Aleksandrowa p9 południu o godzinie 2 m. 10 wycho: 


rócz dni n:stępujących: „po Świętach uroczystych i Wie- 
oprócz ępuj pah hi È 


je wixysitkiom co Qotycze Dziennika, 
jj obu Dxiónników * 


włocławskim, | 


W arazawskich. 


dzącym, a o godz. 8 m. 50 z wieczora do W 
przychodzącym. 


WWO NE ZE ZOE 0h 


? 


1867 r. 
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Miesięcznie kop. 80. 


arszawy | występowali gwałtownie przeciwko rządowi. Pier- 


wsi dwaj z wymienionych, użyli sprawy meksy- 
kańskiej, aby oskarżać rząd o samowolność w 


Ordery. — Najjaśniejszy Pan, w dniu 28, czerwca, | działaniach, niebezpieczne narażanie interesów / 


najłaskawiej udzielić raczył. w nagrodę gorliwej służby 
ordery: św. Włodzimierza 3:ej kl. — dowódcy 33-ej bry- 
gady artylerji, pułkownikowi Olszewskiemu, i 4-ej kl.— 
dowódcy 2-baterji 8-ej brygady artylerji konnej, pułko- 
wnikowi Gildebrantowi; św. Anny 2-ej kl. zkoroną Ce- 
sarską imieczami— dowódcy kijowskiej fortecznej artyle- 
rji, pułkownikowi Nilenkowi; tenże order 2:ej kl. z mie- 
czami: — dowódcy 3-ej baterji. artylerji, podpułkowni- 
kowi Filimonowowi; tenże order tejże klasy bez ozdo- 
by — dowódcy 3-ej baterji 38-ej brygady artylerji, pod- 
pułkownikowi Szebekowi i dowódcy 10-g0 ruchomego 
parku 4-ej parkowej brygady artylerji, podpułkowniko- 
wi Zeżelewskiemu; św. Stanisława 2-ej kl. z koroną: 
dowódcy 4-ej parkowej brygady artylerii, pułkownikowi 
Meszczerskiemu i dowódcy 3-ej baterji 32-ej brygady 
artylerji podpułkownikowi Dewelowi; tenże order 2-ej 
kl. z mieczami — kapitanowi 1l-ej brygady artylerji 
Lejngardowi; tenże order tejże kl. bez ozdoby: dowód- 
cy 8-ej baterji J2-ej brygady. artylerji, podpułkowniko - 
wi Worotnikowowi, i pomocnikowi dowódcy kijowskiej 
fortecznej artylerji, podpułkownikowi Maksymowowi; 
kapitanom brygad artylerji: 11-ej, Jampkowskiemu, i 
12-ej, Kuczyńskiemu. (Rus. Inw.) 


Deklaracja. wymieniona pomiędzy Rosją a Fran- 
cją, wzgłędem przyłączenia Syberji do międzynarodo- 
wej konwencji telegraficznej.  Najjaśniejszy Cesarz 
Wszech Rosji, deklaracją 12 (24) stycznia 1867 roku, 
przystąpił co do Syberji do międzynarodowej konwencji 
telegraficznej, zawartej w Paryżu 17 maja 1865 r. Po- 
mieniona deklaracja brzmi jak następuje (łu następuje 
tekst tej deklaracji). Przeto minister sekretarz stanu 
| spraw zagranicznych najjaśniejszego cesarza francuzów, 

z właściwego upoważnienia, oznajmia, że powyższe przy- 
stąpienie zostało formalnie przyjęte i będzie wykony- 
| wane. Na dowód czego, niżej podpisany sporządził ni- 
niejszą deklarację z wyciśnieniem rodowitej swojej pie- 
| częci. Działo się w Paryżu, 7 marca 1867 r. (L. $.). 
(podp.) Moustier. 
Deklaracja. N 
państwa oznajmia, 
sji, pragnąc rozciągną 


iżej podpisany Rosyjski wice-kanclerz 
że Najjaśniejszy Cesarz Wszech Ro- 
ć do międzynarodowej korespon- 
dencji syberyjskiej korzyści wynikające z konwencji te- 
| legraficznej, zawartej w Paryżu 5 (17) maja 1865 roku, 
i korzystając z prawa, zastrzeżonego „Art. 60 tejże kon- 
wencji, przystępuje, co do pomienionej częśći Cesarstwa 
Rosyjskiego, do wyżrzeczonej międzynarodowej konwen- 
cji telegraficznej, która ma być uważana jakby włączo- 
na dosłownie do niniejszej deklaracji, i formalnie zobo- 
wiązuje się najjaśniejszemu cesarzowi fraucuzów i innym 
wysoko umawiającym się stronom przyczyniać się z swej 
strony do wykonywania w Syberji warunków, objętych w 
rzeczonej konwencji telegraficznej, oświadczając przy- 
tem, że stanowcza opłata ustanowiona została po trzy- 
naście franków od prostej depeszy a całą odległość od 
granicy zachodniej rosyjskiej do południka tomskiego, 
a po dwadzieścia jeden franków do południka werch- 
nie-udyńskiego. W dowód czego niżej podpisany, z wła- 
ściwego upoważnienia, podpisał niniejszą deklarację, 
przy wyciśnieniu rodowitej swej pieczęci. Działo się w 
St. Petersburgu, 12 (24) stycznia 1867 roku (L. S.) 


(podp.) Gorczakow. a= 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
damia 519) Lipca. 

"W Paryżu, jak i w całej Francji, znaczne 
wrażenie sprawiły rozprawy W ciele prawodaw- 
czem, podczas których znakomitsi członkowie 
opozycji, jak pp. Thiers, Juljusz Favre, Glais- 
Bizoin, Ollivier, oprócz innych drugorzędnych, 


Francji i t. p., zaś p. Ollivier obwiniał go o u- 
myślną zwłokę w urzeczywistnieniu zapowie- 
dzianych reform wewnętrznych. P. Rouher 
w kwestji meksykańskiej zbijał zdanie, jakoby 
system parlamentarny był w stanie obronić rząd 
od wszelkiej omyłki; dowodził, że każdy rząd 
byłby postąpił w kwestji meksykańskiej tak 
jak rząd obecny, i osłaniał swoją i swych kole- 
gów odpowiedzialność powagą cesarza. Cesarz 
Napoleon, udzielając mu potem gwiazdę legji 
honorowej z brylantami, wraz z pochlebnym li- 
stem, którego tekst znajdą czytelnicy poniżej 
niejako zatwierdził jego obronę. Mowa p. Oli- 
vier, głównie przeznaczona, jak się zdaje, do 
zrobienia wrzawy, osiągnęła ten zamierzony cel; 
ale nie więcej. Pozornie umiarkowana, tchnęła 
wyraźną osobistością i dla tego liberalne jej 
oświadczenia mogą być nieco podejrzane. 
Słoweńcy, jak się okazuje z memorjału zło- 
żonego wiedeńskim ministrom, przez ich depu- 
towanych członków rady państwa, żądają bar- 
dzo rozległej autonomji, mianowicie domagają 
się, aby sprawy tyczące się gmin, wychowania 
elementarnego i rozkładu podatków, należały 
do atrybucij sejmu prowincjonalnego; aby wszy- 
scy urzędnicy prowincjonalni posiadali obok nie- 
mieckiego, język słoweński, aby w sądzie ape- 
lacyjnym i sądzie kasacyjnym znajdowało się 
po jednym członku narodowości słoweńskiej i 


iaby w ministerstwach spraw wewnętrznych 


| 


i 


i wyznań byli referenci słoweńcy do spraw ich 
prowincji. Telegramy ze Lwowa podają szcze- 
góły o wylewach, które sprawiły tam znaczne 
szkody i przerwały komunikację pomiędzy Kra - 
kowem a Lwowem. 
Jakkolwiek z Konstantynopola na nowo prze- 
słano potwierdzenie o zdobyciu Sfakji przez 
Omer-paszę, Z innych źródeł zaprzeczają tej - 
wiadomości, zapewniając, iż OQmer-pasza zajął 
tylko puste i nie nieznaczące stanowisko Castel- 
franco, aby przed wyjazdem sułtana z Paryża 
mieć pozór do doniesienia o zdobyciu Sfakji. 
W tych dniach doniesiono do Wiednia z Aten, 
iż spodziewano się tam rychłego załatwienia dy- 
plomatycznego sprawy kandjoekiej; tymczasem 
z żadnego innego źródła nie okazuje się praw- 
dopodobieństwo tej wieści, przeciwnie, rozdraż- 
nienie pomiędzy Grecją a Turcją przybiera co- 
raz większe rozmiary, a gabinet ateński miał 
zamiar żądać od Porty zadośćuczynienia za to 
że tureckie statki wojenne ścigały moss 
Arcadion na wodach greckich. i 
ainet Z Florencji dotąd nie potwier- 
Sali R o powstaniu w wschodniej części 
RR A A ozprawy nad prawem 0 dobrach ko- 
ych, posuwają się powoli w izbie deputo- 
wanych. Lewica, przez usta swego przewódcy 
p. Crispi, oświadczyła, iż zgadza się na projekt 
rządowy w tym względzie, lecz podobno tylko 
z osobistych powodów, aby ułatwić swym człon- 
kom możność wejścia do gabinetu. wozy 
W Hiszpanji posiedzenia kortezów miały by 


zamknięte po przyjęciu przez obie izby projek- 
tów do prawa w przedmiocie uregulowania dłu- 
gu publicznego i regulaminu izb. Wieści o po- 
wstaniu w niektórych punktach Hiszpanji dotąd 
się nie potwierdziły. | 

Po otwarciu posiedzeń kongresu w Stanach 
Zjednoczonych, na nowo wszczęła się od dawna 
tocząca się tam walka pomiędzy władzą wyko- 
nawczą a władzą prawodawczą. Zaraz na jednem 
z pierwszych posiedzeń, wniesiony był bil, na- 
dający gubernatorom wojennym w stanach połu- 
dniowych, wbrew zdaniu jeneralnego prokurato- 
ra, zdaniu, podzielanemu przez prezydenta John- 
sona, prawo usuwania od obowiązków urzędni- 
ków cywilnych. 

Z raportów jenerała Sheridan do jenerała 
Grant okazuje się, że Juarez otrzymawszy de- 
peszę od rządu washingtońskiego oświadczył, iż ze 
swej strony niby był bardzo skłonny do oszczę- 
dzenia życia Maksymiljana, ale nacisk wodzów 
i ludu meksykańskiego tak był silny, iż niepo- 
dobna było stawiać mu oporu. 

"Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- | 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża. | 

| 
t 


„m nn 


Relegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Pary ż, 16 lipca. Dzisiejszy Moni- 
tor armji podaje dekret cesarski z 13 
czerwca, przywracający 23 baterij 
artylerji, zwinięte w listopadzie 
1865 r. | 
, Paryż, /6 lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu izby, p. Rouher na u- 
wagi p. Favre, oświadczył, że rząd 
zapatruje się na kwesiję jedności 
Niemiec bez ubolewania aad prze- 
szłością i bez obawy o przyszłość; 
jedność Niemiec jest faktem, który 
spełnił się sam przez się pod kie- 
runkiem Prus; sfera jego jest ogra- 


* Bruksela, 14 lipca. Według wiarogodnych wia- 
domości z Miramaru, nie ma nawet mowy o tem, aby 
cesarzowa Karolina mogła być przewiezioną na wy- 
spę Walchern. (Cor. Biżr.) 

* Nowy-Jork, 6 lipca. Poseł prezydenta Chili 
zawiadomił rząd washingtoński, że sprzymierzone ; polskiego; wreszcie jak w latach dewniejszych, tak i w 


rzeczypospolite przyjęły warunkowo pośrednictwo 
Stanów Zjednoczonych. Z Peru donoszą, że Castilla 
umarł. Utworzyło się nowe ministerstwo; Mosquera 
i ministrowie uwięzieni zostali w d. 23 maja. (Tam- 
że). 
Sonane CREE TD m 

* (Zabawa na dochód dotkniętych powo- 
dzią). Za zezwoleniem JW. Jenerał - Feldmarszałka 
Hrabiego Namiestnika Królestwa, komitet ustanowiony 
do urządzenia zabawy w parku łazienkowskim, na do- 
chód dotkniętych powodzią warszawian i prażan, ma 
honor zawiadomić publiczność, iż bilety na tę zabawę 
po kop. 15, sprzedają się we wszystkich znaczniejszych 
magazynach i handlach. Bliższe szczegóły afisze dzien- 
ne ogłoszą. Zabawa powyżej wspomniana, urządzoną 
zostanie w nadchodzącą niedzięlę, to jest dnia 21-go b, 
m. w parku łazienkowskim. Zabawa ta składać się 


będzie z wyścigów łodziami na stawie łazienkowskim, w i 


których przyjmą udział najzręczniejsi tutejsi rybacy, z 
trzech przedstawień teatralnych, mających się dać od- 
dzielnie i w różnym czasie na wyspie łazienkowskiej, z 
muzyki, loterji, fajerwerków i t. p. urozmaiceń odpowie- 


dnich tak miejscowości, jak i rodzajowi zabawy. Wejście : 


do parku będzie ze wszystkich stron zamknięte i tylko 
będzie miało miejsce za biletami, lecz po jak najtańszej 
cenie, to jest po kop. 15, tak ażeby wszystkim bez wy- 
jątku mieszkańcom podać sposobność do przyjęcia udzia- 
łu w tej tak szlachetnej rozrywce, jako przeznaczonej na 
osłodzenie niedoli bliżnich. Oprócz zas tych ogólnych 
dla wszystkich biletow, będą jeszcze i inne, jak np. na 
loterję fantową, a której główną wygranę stanowić bę- 
dzie kareta, oraz bilety wejścia do teatru na wyspie, i to 
oddzielnie na każde z trzech przedstawień. ` Nadto jesz- 
cze dla osób pragnących bez wystawienia się na tłok, 
przyjąć udział w tej zabawie, będzie zarezerwowany ca- 
ły plac przed samym pałacem, a to za opłatą po rsr. 5 
od osoby. . Wreszcie zaś widowisk, jak wyścigi, fajerwer- 
ki it. p., przyjmować można udział za cewym ogólnym 
biletem wejścia, to jest 15 kopiejkowym, w który wszy- 
stkie bez wyjątku osoby zaopatrzyć się winny. Zabawa 
rozpocznie się o godzinie 4-ej z południa, a pierwsze 
przedstawienie teatralne o godzinie 5-ej, drugie o 7-ej, 
trzecie o 9-ej, przeplatane już to wyścigami, już ianemi 
zabawami, dla pozostawienia czasu, do wyjścia z teatru 
jednym, a zajęcia miejsca przez drugich. Co do ceny bi- 


był rozsprzedany po cenach jak powie dziano wyżej do 
syć wysokich. dE ilości sida sado a gra 
nicę 6,430 pudów, do Cesarstwa 6,200 pudów, tutej- 
szym fabrykantom 15,735, resztę zaś 3,101 pudów 30 
| funtów umieszczono na składzie w niagazynie banku 


!roku zeszłym sprowadzono na targ w ceiu sprzedaży 

tryki zagraniczne i krajowe. Zagraniczne były klasyfi- 
| katora Wejsa po cenie od 100 do 400 rs., klasyfikatora 
! Gejlerta po cenie od 50 do 200 rs. za sztukę, obywatela 
| warszawskiej gubernji Łabędzkiego po cenie od 45 do 

150 rs.'za sztukę. Krajowe hr. Platera z Pass, Pothsa 

z Bożej Woli i obywateli z Seroki i Ważyna po cenie od 
ET 10 do 150. Sprzedaż tryków poszła pomyślnie dla 
; producentów, albowiem z ogólnej liczby 291 tryków na 
jtarg sprowadzonych, sprzedano 167 sztuk, w tej liczbie 
! 57 zagranicznych i 110 krajowych. (G. Pol.) 


| * Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 


Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 9 dziś rsr. 1 kop. 10. 
| Za frank " R" "30 » AISAS 30. 
| Za złaty reń. 3010 BOJE nić ewar 
| NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró- 
; dła i może służyć tylko za wskazówkę. 
| *(Bytność NajjaśniejszegoPanawKron- 
„sztadzie.) Gołos pisze pod 30 czerwca (V. S.): 
i „Dziś o godzinie 123/, po południu, Najjaśniejsży Pan 
raczył udać się do Kronsztadu, yachtem Aleksandra. 
„Jego Cesarskiej Mości towarzyszyli: Wielki Książę 
Konstanty Mikołajewicz, następca tronu włoskiego 
"książę Humbert, minister wojny, zarządzający mini- 
sterstwem morskiem, i kilku jenerałów i admirałów; 
"świta księcia Humberta składała się z jenerałów 
Cuggia i Sonnaz, pułkownika margrabiego Incese, i 
kapitanów Brandilla i Bartolli. O godzinie 2?/,, pa- 
| rostatek przybył do Kronsztadu i stanął w przystani 
 petersburgskiej, która cała była ubrana we flagi i 
przepełniona ludem.  Najjaśniejszego Pana powi- 
(witały dźwięki hymnu narodowego i nieskończone, 
inieumilkające okrzyki „hura”.  Najjaśniejszy Pan 
 siadłszy do powozu z księciem Humbertem, pojechał 
| wprost do kątćdry, przez ulice przystrojone we flagi, 
: pośród pełnego zapału tłumu ludu. Po wysłuchaniu 
| nabożeństwa, Jego Cesarska Mość pojechał do przy- 
| stani piotrowskiej, gdzie siadł do łodzi i przez wrota 
'kupieckie przejechał do parostatku Aleksandrja, 
i który przypłynął tam z przystani petersburgskiej. 
| Wszystkie statki kupieckie pokryły się flagami. Osa- 
' dy na statkach i tłum na parapecie przystani, krzy- 
j czały „hura.” Od Kronsztadu, w kierunku Oranien- 


| letów na te trzy przedstawienia, takowe kosztować będą | baumu stały monitory, a na wielkiej rejdzie. e: kadra 


niczona, a dla tego nie zawiera Nic | na każde oddzielnie przedstawienie: do pierv.szych trzech | admirała Kerna, która powróciła z oceanu Spokojne- 


grożącego pokojowi Świata. AW 

W iedeń, /6 lipca. Na dzisiej- | 
szem posiedzeniu izby niższej, od- 
rzucony został projekt zniesienia 
kary Śmierci. 
(Correspondens Büreaw.) 


Wiadomości telegraficzne. 

* Lwów, 14 lipca. Komisja ruska przybyła tu dla | 
wejścia w układy w przedmiocie połączenia dróg że- 
laznych galicyjsko - ruskich pod Podwołoczyskami. 
Zdaje się, że na teraz zaniechany został zamiar po- 
prowadzenia drogi żelaznej na Brody-Radziwiłów. 
(Corr. Biir.) 

* Paryż, 15 lipca. Królowa pruska znajdowała 
się wczoraj na nabożeństwie w kolonji robotników nie- 
mieckich na przedmieściu Villette, i udała się nastę- 
pnie, w towarzystwie wielkiego księcia wejmarskiego 
i ambasadora pruskiego hrabiego Groltza, do St. Cloud, 
Wersalu i Trianonu, po powrocie zaś przyjmowała 
księcia hohenzollernskiego. ( Wolf's T. B.). 

* Berlin, 15 lipca. Zeidler Corr. donosi: Miano- 
wanie hr. Bismarcka kanclerzem związkowym, ma 
nastąpić za kilka dni; nie wiadomo jeszcze, kto ma 
zostać wice-kanclerzem związkowym. Obiegają znowu 
pogłoski, że p. Benedetti i hr. Goltz będą zastąpieni 
przez mre osobistości. (7amże). 

* Wiedeń, 15 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby panów, projekt do prawa dotyczącego wybrania 
deputacji, mającej porozumieć się z sejmem węgier- 
skim, oraz paragraf 13-ty prawa zasadniczego, przy- 
jęte zostały w tym samym duchu, w jakim uchwaliła 
je izba deputowanych. (Tamże). 

* Praga, 15 lipca. Redaktorowi dziennika Politik 
została darowana przez cesarza, na wstawienie się 
kauclerza państwa, kara sześciomiesięcznego więzie- 
nia (z powodu znanego artykułu, ubliżającego hono- 
rowi barona Beusta). (Die Presse). 


rzędów krzeseł rs. 3 od osoby, do drug'ch rs. 2, do dal- 


szych rs. 1, a na galerję kop. 50. 


* (Powódź). Według zebranych dotąd wiadomo- 


_go, fregata Świetlana, która odbyła żeglugę z garde- 
| marynami po oceanie Atlantyckim i kilka arobnych 
statków. : Przeszedłszy tę linję, parostatek Aleksan- 
drja zawrócił napowrót i zatrzymał się przy frega- 


ści, z mieszkańców m. Warszawy ucierpiało od powodzi i-i cję Swietłana. Jego. Cesarska Mość przesiadłszy się 


potrzebuje pomocy: rodzin 840, mających dzieci 1,261. 


ina łódź, zaszczycił swemi odwiedzinami fregatę 


W d. 2 (14) lipca rozdano w 5-u miejscach 1,500 fun- Świetlana, również jak fregatę Askołd, korwetę Wa- 


tów chleba, zaś 3 (15), w 3-ch miejscach, 1,010 porcij go- 
rącego krupniku z mięsem i po 1 funcie chleba na porcję. 


* (Cholera). W dalszym ciągu zamieszczonych w 
naszym dzienniku wiadomości o biegu cholery w War- 
szawie, możemy podać następujące doniesienie z urzę- 
dowych źrodeł: do 27 czerwca (9 lipca) pozostawało w 
Watszawie chorych 118; od 27 czerwca (9 lipca) do 4 
(16) lipca zachorowało 178, wyzdrowiało 35, umarło 
51, pozostaje 205; od ukazania się cholery, to jest od 9 
(21) kwietnia do 4 (16) lipca, w ogóle zachorowało 608, 
wyzdrowiało 195, umarło 203; w szpitalu ujazdowskim 
i w wojskach do 27 czerwca (9 lipca) pozostawało cho- 
rych 6; od 27:czerwca (9 lipca) do 4 (16) lipca zacho- 
rówało 7, wyzdrowiało 4, umarło 4, pozostaje 5; od po- 
czątku cholery, to jest od 9 (21) kwietnia do 4 (16) li- 
pca, w ogóle zachorowało 42, wyzdrowiało 16, umarło 
21. Poniżej czytelnicy znajdą buletyn choleryczny króle- 
stwa polskiego. 

*'(Wiadomości statystyczne), Targ na wel- 
nę w Warszawie w r.z. odbył się w miesiącu czerwcu 
w zwykłym terminie. Producentów 444 dostawiło weł- 
ny pudów 31,466 funtów 30, w której to ilości było 
wyborowej pudów 3,800, cienkiej pudów 10,200, śre- 
dniej padów 10,000, ordynaryjnej pudów 7,466 funtów 
80. Ceny wełny dobrze wymytej w ogólności były wyż- 
sze w stosunku do roku 1865, ed 9 rs, do 138 rs. na cent- 
narge 132 funtowym 3*40, wełna mniej starannie myta 
i gorszych gatunków płaciłą się jak roku zaprzeszłego i 
taniej. Ceny takowe były w szczególności: wyborowej 
za 3?/fo puda od 99 rs. do 117 rs., cienkiej od 90 do 99 
r.s, Średniej od 79 do 75 rs. kcp. 20, ordynaryjnej od 
69 do 79 rs. 50 kop. W ogóle w r. z. targ na wełnę 
cienką dobrze wymytą miał liczne współzawodnictwo, w 
skutek czego gatunek ten w samym początku jarmarku 


|riag i kliper Izumrud. Na pierwszej Najjaśniejszy 
Pan był przy mustrze artylerji, na korwecie kazał 
| spuścić i podnieść szalupy, a na fregacie Askold, roz- 
(winąć i zwinąć żagle, wynurzając oficerom i osadzie 
Swe zadowolnienie. Następnie, Najjaśniejszy Pau ra- 
czył przesiąść się na yacht i zmierzając do Kronszta- 
du, wywiesił flagę. Ze wszystkich fortów I statków 
wojennych rozległa się salutacyjna salwa. Aleksan- 
drja płynąc wzdłuż linji monitorów, skierowała się 


ku Oranienbaumowi i około godziny 6-ej, stanęła 


w przystani oranienbaumskiej,” 


* (Z'Liwadji) Birz. Wied. donoszą, że 7-go 
czerwca o godzinie 3-ej po południu przybył do Li- 
wadji lądem z Sewastopola, Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę Aleksy Aleksandrowicz. Dostojny Po- 
dróżny zabawił na brzegu południowym nie więcej 
nad 7 godzin, i wieczorem tegoż dnia raczył ruszyć 
na parostatku w dalszą drogę. Dnia 10-go przybyła 
do Liwadji kompanja pułku brzeskiego, przeznaczo- 
na na honorową wartę. Droga od Jałty do Liwadji, 

| falami w roku zeszłym zepsuta, już jest naprawio- 
| na. -- Według tegoż dziennika, Najjaśniejszy Pan spo- 
, dziewany jest w Liwadji około 27-go lipca i ma tam 
| ZAPATIE około 2 miesięcy, to jest do końca wrze- 
i śnia. 

* (Podróż Najjaśniejszej Pani). 
| W uzupełnieniu wiadomości o pobycie Najjaśniejszej 
„ Pani w Odesie, Odes. Wiest. donosi, że 15-g0 czerw- 
| ca miało szczęście przedstawiać się Jej Cesarskiej 
' Mości wiele osób, a w ich liczbie przybyli z Bukare- 
/sztu od.księcia Karola rumuńskiego dla powitania 
Najjaśniejszej Pani, pułkownicy Duko i Filipesko, 

z naszym jeneralnym konsulem w Bukareszcie, baro- 
nem Offenbergiem. Tegoż dnia rano, Ich Cesarskie 


» 59h. 
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Wysokoście Wielcy Książęta Sergjusz i Paweł Ale- + sposób, przyczyni się do osiągnięcia tego celu nierównie 


„ ksandrowicze, zaszczycii swemi odwiedzinami letni 

pałacyk hrabiny Langeron. 

ME dka ŚŚ akc 

* (Nabożeństwo). Według Birz. Wied., na 
wiadomość o zamachu. w d. 25-m maja w lasku bu- 
lońskim, patrjarcha grecki wraz z archimandrytą 1; 

uchewieństwem ruskiem, odprawił przed grobem ; 

awiciela w Jerozolimie, w obecności zagranicznych | 

konsulów, dziękczynne zabożeństwo, Za ocalenie ży- | 
cia cesarza Aleksandra Mikołajewicza. Roboty przy | 
reperacji wielkiej kopuły świątyni pańskiej czynnie 
są prowadzone, tak, iż spodziewają się, że zostaną į 
‘zupełnie ukończone w przyszłym styczniu. 


* (Medal dla Najjaśniejszego Pa n a.) 

Z Paryża piszą do Rus. Inw.: „Komisja składająca | 
się z przedstawicieli nauki, specjalistów i praktyków, ! 
przez uroczystą swą uchwałę postanowiła: „ofiarować , 
esarzowi Wszech Rosji honorowy złoty medal (grand | 
pria), za przedstawione z ruskich stadnin koni, dwie i 
udoskonalone rasy koni: wierzchową i kłusowa. : 
Szczególną uwagę zwróciły na siebie konie wierzcho- 4 
we z stadniny Chrienowskiej, dostawione na wystawę: 
Frant, Fakeł, Fazan i Scipion, które przedstawia: , 
ją szczyt doskonałości konia. wierzchowego, to jest, | 
pięknego, rosłego, silnego, giętkiego i zdolnego do- 
wyjeżdżenia. Konie te świetnie rozstrzygają Pytanie: 
zadawane przez hippologję, o stworzeniu konia wierz” , 
chowego, z połączenia arabskiego ż angielskim. W dniu, 
19 czerwca (1 lipca), dniu uroczystego rozdania na- : 
gród na wystawie paryzkiej, po mowie mianej przez . 
cesarza, wystąpiła IX a grupa poprzedzona chorągwią 
z wyobrażeniem gospodarstwa wiejskiego, Í wice-pre- . 
zes komisji cesarskiej, p. Forcade de la Roquette, mi- ; 
nister gospodarstwa wiejskiego we Francji, głośno ; 
oznajmił, że pierwsza honorowa nagroda, przysądzo- ' 
na została Najjaśniejszemu Cesarzowi Wszech Rosji, 

za udoskonalenie i rozwój stadnin koni.” Kiedy wi- ' 
ceprezes tej grupy i członek najwyższej rady wysta- i 
wy, p. Merder zbliżył się do tronui z rąk cesarza . 
Napoleona otrzymał honorowy złoty medal, cesarzo- : 
wa Eugenja powinszowała mu zwycięztwa Rosji. Pu- ` 
bliczność głośno powitała tę nagrodę. Lecz oprócz 
tego ogólnego medalu, udzielone były złote i srebrne. 
medale właścicielom koni, którzy przedstawili swe, 
prywatne, osobiste prace na sąd ogółu. W końcu mo- 

żna dodać, że Europa oceniła różnorodne wzory na- 

szych stadnin koni, i rozkupiłaby je w moment. Na-. 
wet włościański nasz bisiug zwrócił na siebie u-- 
wagę tutejszych znawców 1 został kupiony przez 
francuzki zarząd stadnin na rozpłodnienie dla ulepsze- 

nia roboczych koni.” Do tego dołączamy następującą 
wiadomość podaną przez Mosk. Wied: „Napoleon III 

wysoko ceni ruskie konie, i dotąd najulubieńszemi 

jego końmi były te, które mu zostały ofiarowane przez” 
Najjaśniejszego Pana przed sześciu laty, ale które te- 

raz już podupadły na nogi. W tych dniach przybył 

do Moskwy p. L. Sieniawin, który otrzymał od Napo- 
leona poruczenie kupienia dla niego czterech kłuso- . 
wych koni maści skarogniadej i karej, dobrze wyjeż- 
dżonych i dwóch wierzchowych, także wyjeżdżonych, 
maści gniadej i skarogniadej lub kasztanowatej. 


* (Bytność.p. Courtina w Iwanowie). Rus. 
Wied. do noszą z osady wozniesieńskiej pod dn. 15 czer- 
wca, że w tych dniach przybył do Iwanowa sekretarz posel- 
stwa amerykańskiego w Petersburgu, p. Courtin, celem 
zwiedzenia tamecznych fabryk. Na obiedzie danym dla nie- ; 
go przez miejscowego prezydenta, zgromadzeni prawie 
wszyscy kapitaliści miejscowi doręczyli mu próbki swych 
wyrobów fabrycznych z oznaczeniem ceny każdego; pod 
czas obiadu spełniono między innemi toasty za zdrowie 
naszych przyjacioł zaatlantyckich i reprezentanta ich w 
Petersburgu, posła amerykańskiego, do którego posła- ' 
no o tem telegram. 


* (Legat). Gazeta djecezjalna charkowska podaje 
"następujący list biskupa Makarego do naczelnego pro- 
kuratora ś. Synodu: „JW, hrabio! W roku 1841, prze- 
chodząc z ławki szkolnej na katedrę bakałarza aka- 
demji duchownej kijowskiej, z niezachwianym zamiarem 
pracować wszelkiemi siłami na polu literatury ducho- 
wnej, powziąłem takie postanowienie: jeżeli Bóg pobło- 
gosławi moim zamiarom i pracom, to wszelkie fundusze, 
jakie zbiorę za moje dzieła, zachowam nietknięte, dopóki 
z nich nie złoży się znaczna suma, którą oddam do za- 
kładu kredytowego krajowego, ażeby z procentów wy- 
' dawane były coroczne premja dla zachęcenia talentów 
ojczystych, poświęcających się nance i pożytecznym wia- 
domościom. Powodowała mną myśl, że słabemi memi 
siłami, w krótkiem mojem. życiu mało mogę zrobić na. 
korzyść oświaty ojczystej, a jeżeli cokolwiek uczynię, — : 
to zebrany za moje dzieła fundusz, użyty w zamierzony 


„się dopiero. po mojej śmierci; J) aż 
' chwili mojej śmierci, wszystkie pomienione procenta wy- 
' płacane były mnie i aby o tem uczynione było rozporzą- 


| wadzi leza 
: pruskiego w Ems.) „piszą po £ 
. „Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Włodzi- 
' mierz Aleksandrowicz, odwiedził dziś po południu 


więcej, pewniej i być może, w ciągu niejednego stulecia. 
Od owego czasu upłynęło prześzło 25 lat. Przy pomócy 
Boskiej wydałem kilka dzieł; niektóre z nich miały po 2 
ipo 3 wydania, a wszystkie razem wynagrodziły mnie z 
nadmiarem. I tak: 1) „Wstęp do teologji prawosławnej“ 
wydanej trzykrotnie i rozprzedanej w ilości dziewięciu 
tysięcy egzemplarzy, przyniósł, około 22 tysięcy rubli; 

) „Prawosławno-dogmatyczna teologja, wydana dwu- 
krotnie i rozprzedana w ilości 7,200 egzemplarzy, przy- 


| niosła około 48 tysięcy rsr.; 3) „Historja ruskiego od- 


szczepieństwa,* wydana dwukrotnie i rozprzedana w ilo- 


| ści 6,200 egzemplarzy, przyniosła około 14 tysięcy rsr.; 


4) „Historja ruskiego kościoła,“ której trzy pierwsze 
tomy rozeszły się w ilości 3,600, a dwa ostatnie — dotąd 
w ilości tysiąca egzemplarzy, przyniosła około 22 tysię- 
cy rsr.; 5) „„Historja kijowskiej akademji,* „Historja 
chrystjanizmu w Rosji przed panowaniem równego apo- 
stołom księcia Włodzimierza,“ „Kazania i mowy“ w 
trzech księgach, lubo wydane były i rozeszły się w 
mniejszej ilości egzemplarzy, lecz razem przyniosły oko- 
ło 6 tysięcy rsr.; 6) Nakoniec, różne moje artykuły, ja- 
ko to: „Rys historji ruskiego kościoła w epoce przed-ta- 
tarskiej,* „Trzy zabytki ruskiego duchownego piśmien- 
nictwa XI wieku* i inne, zamieszczane w ciągu blisko 
lat 15. w dzienniku „Czytanie chrześcijańskie,“ wyda- 
wanym przy akademji duchownej petersburgskiej, przy- 
niosły około 8 tysięcy rsr. Tym sposobem ogólna suma, 
zebrana za moje dzieła, wynosi obecnie około sto dwu- 
dziestu tysięcy rubli sr. i- znajduje się u mnie w pięcio- 
procentowych biletach bankowych; nie mówię o procen- 
tach od tej sumy, które stopniowo wzrastały w miarę 
powiększenia takowej. a które obracałem na wydawnie- 
two moich dzieł. Czując słabnące me siły fizyczne i o- 
bawiając się, ażeby w razie mojej śmierci, a szczególniej 
nagłej, powyższe postanowienie moje nie pozostało w 
czemkolwiek niewykonanem, postanowiłem za życia 
jeżeli nie zupełnie urzeczywistnić je, to przynajmniej za- 
pewnić się co do urzeczywistnienia takowego. W tym 
celu ośmielam się udać do JW. hrabiego, jako naczelne- 
go prokuratora św. synodu, i jako ministra oświecenia 
publicznego, i najpokorniej upraszać: a) aby powyższa 
suma, sto dwadzieścia tysięcy rub. sr., w pięcio-procen- 
towych biletach, przyjętą była odemnie do banku pań- 
stwa, lub do kasy cesarstwa nazawsze, bez wszelkiego 
zmniejszenia procentów na przyszłość; b) ażeby z coro- 
cznych procentów od pomienionnj sumy. wynoszących 


sześć tysięcy rubli, ustanowione były coroczne premja 
pod mojem imieniem: dwie wielkie — po półtora tysiąca 
/ rsr, każda, i trzy mniejsze — po tysiąc rsr.; 0) ażeby pre- 
. mja te ustanowione były w dwojakim celu: najprzód, za 


wyborowe dzieła we wszystkich przedmiotach nauk teo- 


logicznych, i powtóre— za wyborowe dzieła we wszelkich j piątek w południe, wystrzałami z dział z zamku św. 


przedmiotach nauk nie teologicznych czyli świeckich; d) 
ażeby przeto w jednym roku całkowita suma procentów, 
sześć tysięcy rsr. wypłacana była do dyspozycji św. sy- 
nodu, dla rozdania premjów za dzieła pierwszego rodza- 
ju, a w drugim roku oddana do dyspozycji akademji 
nauk, lub innego nczonego zakładu, dla rozdania pre- 
mjów za dzieła ostatniego rodzaju, i taka kolej zacho- 
wywaną była zawsze bez zmiany; e) ażeby wypłata po- 
mienionych procentów św. synodowi i akademji nauk, 
oraz rozdawanie premjów pod moim Imieniem, zaczęły 
f) ażeby nakoniec, do 


dzenie rządu, na mocy którego mógłbym niezawodnie 
pobierać ti w ratach półrocznych z banku kaos 
i oddziału jego, albo też z kasy gubernjalnej lu sk 
towej tam gdzie się będę znajdować. Przytem mam ho- 
nor upraszać jw. pana, skoro tylko powyższe Popowoje 
moje uzyskają najwyższą sakcję, O wydanie rozporzą 
dzenia względem nakreślenia szc 
zgodnie moim życzeniom co do po 
Z głębokim szacunkiem i t d.“ 


mienionych premjów. 


DSSS e 
T i Ra O Bi dre 0 W. Wa EE: 
EO wiECE en EEE ETT króla 
Z Ems piszą pod 6-ym lipca: 


króla pruskiego; król i Wielki Książę przechadzali 


_ się potem razem, w cywilnych ubiorach, w kurhauzie, 


i byli z uszanowaniem przyjęci przez publiczność. O 
Bedri 9-ej aloojaraji adin była na cześć Naj- 
dostojniejszych Gości serenada, w której przyjmowa- 
ło udział towarzystwo śpiewaków tego miasta. Ulice 
miasta były wspaniale uiluminowane, a publiczność 
zgromadzona naokoło kurhauzu, wydawała głośne 
okrzyki, dopóki w oknie nie ukazał się król. Na kur- 
hauzie wywieszona jest flaga królewska.” (Rus. Inw.) 
—2>--— 


* (Proces Berezowskiego). Paryzki ko- 
respondent Köln. Z. nadesłał do tej gazety tekst 


zegółowych przepisów” 


| 


| 
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aktu oskarżenia; ponieważ akt ten słowo w słowo 
zgodny jest z decyzją wydaną przez izbę oskarżeń 
paryzkiego sądu „apelacyjnego, przeto przytaczamy 
tylko jego zakończenie. „„Ukrywając się w tłumie 
widzów, Berezowski położywszy rękę na ramię nie- 
jakiego p. Bonneau, i trzymając pistolet oburącz, śpu- 
ścił odrazu obydwa kurki. Bez pomocy wszechwiednej 
Opatrzności, która niedopuściła spełnienia się tak 
okropnej zbrodni, jeden z monarchów koniecznie 
stałby się ofiarą zbrodniczego zamiaru. W samej rze- 
czy, zważywszy wysokość, w jakiej raniony był koń 
p. Raimbaux w kierunku horyzontalnym, i położenie 
w jakiem znajdował się koń względem Berezowskie- 
go, przekonywamy się, że gdyby kawałek ołowiu 
który ranił konia, nie spotkał przy wylocie z lafy 
pistoletu, tamy, to uderzyłby w piersi tego lub owe y 
monarchę. Bez przerażenia nie można pomyślić %6 
zgubnem działaniu, jakieby sprawił drugi kawałek 
ołowiu, zważywszy, że palne przyrządy w biegu zwy- 
kle zbaczają w bok. Berezowski przyznał, że wszyst- 
kie zebrane przez sąd wiadomości o robionych prze- 
zeń przygotowaniach do spełnienia zbrodni i o sa- 
mem urzeczywistnieniu przestępnego zamiaru, Są 
prawdziwe. Berezowski twierdził tylko jedno, —i to 
zeznanie nie mogło. być zbite w sądzie. że chciał tyl- 
ko zamordować Cesarza Ruskiego i ostrzedz cesarza 
Napoleona i Francję. Berezowski wypowiedział 
w zapalczywych wyrażeniach, że zamierzając zabić 
Cesarza Ruskiego, spełniał tylko przysięgę, jaką so- 
bie samemu złożył, kiedy pie miał więcej nad 16 lat 
wieku. Wojna pomiędzy Polską a Rosją nie ustała; 
wojna ta dawała mu prawa, których nie przekroczył. 
Ubolewa tylko, że nie skorzystał z tych praw w zu- 
pełności. Gdyby znów zdarzyło mu się działać, tak 
samoby postąpił. Berezowski powiedział w końcu, 
że winien jest względem Francji, ponieważ obraził 
jej monarchę, który udzielił mu gościnność. Prze- 
stępstwo Berezowskiego obudziło w całej Francji 
uczucie oburzenia i okropności. Wszyscy oczekują 
z niecierpliwością, żeby sąd przysięgłych ukarał 
przestępcę. Antoni Berezowski jest obwiniony o po- 
pełnienie w dniu 6-ym czerwca 1867 r. w lasku bu- 
lońskim zamachu na życie Najjaśniejszego Cesarza 
Ruskiego. Zły zamiar zaczął już być wprowadzany 
w wykonanie i nie udał się tylko z przyczyn niezale- 
żnych od woli złoczyńcy. Podobnego rodzaju prze- 
stępstwo, przewidziane jest w art.: 2 i 302 kodeksu 
karnego”. (Rus. Inw.) 


* (Uroczystości w Rzymie z powodu ju- 
bileuszu.) Do Nation. Z. piszą z Rzymu pod 30 
czerwca. „Początek uroczystości oznajmiony był w 


Anioła i biciem w dzwony wciągu godziny, we wszy- 
stkich kościołach. Właściwie mówiąc, uroczystości 
zaczęły się już w wilję o godzinie 5-ej zrana, kiedy 
została otwarta katedra św. Piotrai katakumby waty- 
kańskie. O.godzinie 6 /,, członkowie rzymskiego senatu 
udali się dla złożenia powinszowań do katedry św. Pio- 
tra, gdzie znajdował się papież i wszyscy biskupi. Se- 
natorowie, stosownie do zwyczaju, ofiarowali papie- 
żówi czarę i ośm swiec woskowych. Wielka procesja 
wyszła z katedry śwPiotra o godzinie 7-ej i zszedszy 
ze schodów, przeszła nieznaczną tylko przestrzeń do 
kolumnady, używszy na to do 1%, godziny czasu. 
W tej procesji uczestniczyli wszyscy atrjarchowie 
i biskupi, również jak i sam papież. Lud powitał pa- 
pieża pełnemi zapału okrzykami, a nawet oklaskami 
co sprawiało cokolwiek teatralny efekt. Przy proce. 
sji były niesione i tak zwane standardi, to jest czwo- 
rokątne 20 stóp wysokości mające obrazy, przedsta- 
wiające portrety nowo kanonizowanych świętych. Ku- 
tasy od sznurów, według zwyczaju, trzymali prała- 
ci, którzy dowodzili praw świętego do kanonizacji 
lub krewni świętego, jeżeli są znajdowali. Obrazy te 
są prześlicznie malowane. Kiedy z katedry wyniesio- 
no obraz Piotra Arbuesa, hiszpańskiego inkwizytora 
którego zamordowali przed ołtarzem w katedrze Se- 
wilskiej żydzi, mszcząc się za śmierć tysiąca swych 
braci spalonych na stosach, powstał silny wiatr; 
w skutek tego obraz upadł na ziemię, co sprawiło w 
aw ala: O è $ lemig, prawiło w 
procesji wielkie zamieszanie. Niejeden heretyk mógł- 
by pomyślić, że upadnięcie obrazu stanowi niejako 
prtwierdzenie protestacji, zamieszczonej w niemiec- 
kich i włoskich gazetach przeciwko k izacji i 
kwizytora. Ob Soj a A E. 
ttid ZNA raz z trudnością podnieśli z ziemi i po- 
R dyr ai Na drugiej „Stronie portretu, od- 
awaa A obraz przedstawiający tę chwilę kiedy 
cit ydów zabija inkwizytora. Kiedy procesja po- 
wróciła do katedry papież ogłosił z zachowaniem 
zwykłych form i ceremonij, dekret o kanonizacji no- 
wych świętych. Szczególnie godny uwagi jest zwy- 
Czaj, na mocy którego prałaci którzy dowodzili pra- 
wa świętych do kanonizacji, składają papieżowi dary 
i kładą je na stół przed ołtarzem. Każdy z pomienio- 
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nych prałatów ofiaruje papieżowi na srebrnej tacy, | łoży niezwłocznie koniec owym gwałtom. Prezyden- į strony każe wam zapomnieć, spodziewam się, nie- 


srebrny lub pozłacany chleb z herbem papieża, sre- 
brne lub pozłącane naczynie z winem, pięć świec ma- 
lowanych złotem lub srebrem, i nakoniec trzy pięknie 
- odrobione klatki: w jednej z takich klatek znajduje 
się para synogarlic; w drugiej, para gołębi; w trze- 
ciej różne ptaki.” j 


* (Zmniejszenie taryfy). W Triester Ztng. 
piszą pod 24 czerwca (6 lipca): „Już poprzednio do- 
nosiliśmy 0 układach wszczętych pomiędzy Austrją a 
Rosją, w przedmiocie zmniejszenia taryfy przy prze- 
wozie pewnych towarów do Rosji; teraz dowiadajemy 
się, że dzięki staraniom p. Bontiera, kompanji naszej 
południowej drogi, udało się ustanowić taryfę pomię- 
dzy południowemi i północnemi austrjackiemi i ro- 
syjskiemi kolejami żelaznemi, w skutku której za 
przewóz indyjskich i wschodnich towarów, będzie się 
opłacało z Trjestu do St. Petersburga po *,, kr. od 
od cetnara i mili. Następstwa widocznie będą bar- 
dzo pomyślne. Po zatwierdzeniu tej taryfy, zaraz 0- 
trzymano wiadomość, że 50,000 cetnarów oliwy wy- 
słano lądem z Trjestu do St. Petersburga, kiedy ina- 
czej musiałaby być wysłana wodą”. 


* (Ruski konsulat we Lwowie). Gaze- 
ty słowiańskie, roztrząsając kwestję ruskiego konsu- 
latu we Lwowie, mówią, że rząd austrjacki nie ma 
prawa odmawiać tego Rosji, ponieważ tak samo ma 
swój konsulat w Warszawie. 


* (Wylewy w Galicji). Wien. Abp. podaje o 
wylewach rzek w Galicji następujące wiadomości ze 
Lwowa, z daty 14-go b. m.: Deszcze ustały, nieco, 
wody wszędzie opadają. W cyrkule przemyślskim, 
przerwanie się chmur zrządziło wielkie szkody, nie- 
tylko w miejscowościach położonych w nizinachnad rze 
kami, lecz nawet w miejscach wyżej połeżonych. W do- 
linie Sanu w cyrkule sanockim, wylew z rządził także 
wielkie szkody na drogach komunikacji i polach. 
W cyrkule mościckim, miejscowości wzdłuż drogi 
z Szeczny do Wiszni były całkiem wodą zalane, lecz 
obecnie wody nieco tam poopadały. I tam także u- 
szkodzone zostały znacznie drogi i mosty. W cyrku- 
łach stryjskim i żydaczowskim, wylew rzek Stryja i 
Dniestru spowodował również wielkie spustoszenia i 
zrządził wielkie szkody na drodze wiodącej przez 
Werec do Węgier. We wschodniej części Galicji, wy- 
lewy nie zrządziły wielkich szkód, i komunikacja na 
drodze żelaznej lwowsko -czerniowieckiej nie była 
przerwaną, albowiem wylew Dniestru nie przybrał 
wielkich rozmiarów. Na drodze żelaznej Karola- 
Ludwika, komunikacja odbywa się na teraz tylko ze 
Lwowa do Grodka; mosty i tamy na tej drodze zo- 
stały znacznie uszkodzone i naprawa ich zabierze 
wiele czasu. W miarę opadania wód, przywracanie 
komunikacji na uszkodzonych mostach i drogach 
wszędzie się dokonywa. Komunikacja telegraficzna 
pomiędzy Drobiczem i Samborem, Samborem i Prze- 
myślem, Dynowem i Sanokiem, Tarnowem i Duklą, 
została przerwaną. Depesze do Sanoku, Dukli i Ja- 
sła posyłane są przez Siedmiogród i Węgry, wszelka 
korespondencja z Sanaborem jest niemożebna; do Kra- 
kowa zaś, jedna tylko linja nie jest uszkodzona. Po- 
czta listowa do Krakowa nie może być jeszcze posy- 
łana; ośm poczt z Wiednia zalega. Otwarte zostały 
składki na rzecz mieszkańców, którzy ucierpieli od 
powodzi. Wody wszędzie opadają, deszcz ustał. Zda- 
je się, że szkody na drodze żelaznej Karola-Ludwika 
nie są znaczne; komunikacja przywraca się gorliwie. 


Ameryka. 


* (Rządy wojenne). Według ostatnich kore" 
spondencij z Nowego Jorku, walka zawiązana od da- 
wnego czasu pomiędzy władzą wykonawczą a prawo- 
dawczą, nie ustaje. Donoszono, że bil czyli projektdo 
prawa, nadający dowódcom wojskowym władzę za- 
wieszania według ich upodobania, urzędników cywil- 
nych, został dnia 3 lipca przedstawiony kongresowi. 
Jeżeli projekt ten zostanie zatwierdzony, będzie to u- 
śświęceniem rządów wojennych, którym opiera się jak 
najmocniej prezydent Johnson. (La Patr.) 


* (Haiti). Ostatnie wiadomości z Haiti donoszą 
o wybraniu jenerała Salnave prezydentem na cztery 
lata, 58 głosami na 60. Mylnem jest zdanie, ażeby rząd 
nowego prezydenta był skłonnym do ustąpienia ame- 
rykanom jakikolwiekbądź kawałek ziemi. Pogłoski te 
rozsiewają tylko złośliwie za granicą nieprzyjaciele no- 
wego porządku rzeczy ustanowionego w Haiti. Przy 
odjeździe ostatniej poczty na całej prawie wyspie zu- 
pełna panowała spokojność. W jednej tylko części 
północno-wschodniej uorganizowały się bandy w celu 
rabunku, napadając na mieszkańców, do jakiegoby- 
kolwiek należeli stronnictwa. . Ale teraz, po ukonsty- 
tuowaniu- się rządu, prezydent Salnave, będący czło- 
wiekiem energicznym i nieprzyjacielem zaburzeń, po- 


cji jego wróżą pomyślne powodzenie. 
Anglija. - 

* (Sułtan turecki). Londyn, 13 lipca. 
Sułtan jeździł wczoraj do Windsoru. Dworzec drogi 
żelaznej w Paddington, był świetnie przyozdobiony. 
Straż honorowa towarzyszyła sułtanowi. Przybywszy 
do Windsoru w południe, sułtan powitany został przez 
księcia Ludwika heskiego i przez księcia Artura, 
i wjechał powozem na dziedziniec zamkowy, wśród 
eskorty wojskowej, przyczem powitany został salwa- 
mi z dział. Wojska tworzyły szpaler wzdłuż ulie bo- 
gato przyozdobionych. Liczne tłumy obecne były na 
tej uroczystości. Sułtan wrócił do Londynu o godzi- 
nie wpół do drugiej. (Cor. Hav. Bul.) 

* (Bankiet). Londyn, 14 lipca. Książę Walji 
wydał wczoraj wieczorem w Marlborough-house urzę- 
dowy bankiet na cześć sułtana. Na ucztę tę zaprosze- 


(La Patr.) 


ni zostali ambasadorowie, członkowie rządu i wiele į 


innych osób. (Cor. H. B.). 


; nia mej szczerej przyjaźni. 
| Fr.) 


przyjemności nierozdzielne z waszem stanowiskiem, 
tak iżbyście pamiętali jedynie o waszem powodzeniu 


ii o usługach oddawanych przez was codziennie krajo- 


wi. Przyjmcie, kochany panie Rouherze, zapewnie- 
(podp.) Napoleon. (La 


Portugalja. 

* (Porozumienie). Lizbona, 13 lipca. Z po- 
wodu ujęcia w Paryżu Joachima Silveira poddanego 
amerykańskiego, oskarżonegó 0 wspólnictwo z odkry- 
temi niedawno fałszerzami biletów banku portugal- 
skiego, przyszło pomiędzy poselstwem amerykańskiem 
a rządem portugalskim do nieporozumienia, które w 
sposób przyjacielski zostało załatwione. Silveira ode- 
słany został natychmiast statkiem wojennym portu- 
galskim na terytorjum francuzkie. (Cor. H. B.). 


Prusy. 
* (Kanały). Nordd. A. Z. i korespondencje 
z Berlina donoszą, że rząd pruski powziął zamiar 


* (Ochotnicy belgiccy). Londyn, 14 lip-; połączenia Renu z Wezerą i Elbą. Projekt ten da- 


ca. Książę Walji przyjmował wczoraj w Wimbledon 
ochotników belgickich i miał do nich mowę uprzej- 
mą, na którą odpowiedział p. Grégoire, dowódca 0- 
chotników. Po rozdaniu medalów, ochotnicy defilo- 
wali przed księciem. Pomimo niepogody, wielkie 
tłumy publiczności znajdowały się na tej uroczysto- 
ści i witały ochotników okrzykami pełnemi żapału. 
(Cor. Hav. Bul.) 

* (Stowarzyszenia robotników). Na 
posiedzeniu izby gmin z 10-go b. m., przyjęte zostało 
po drugokrotnem odczytaniu prawo, upoważniające 
rząd do mianowania komisij, mających, tak samo jak 
w Sheffield, zbadać działalność stowarzyszeń robotni- 
ków. Minister spraw wewnętrznych zakomunikował 
przy tej sposobności tę zasługującą na uwagę wiado- 
mość, że występne czyny wydarzają się w sferze sto- 
warzyszeń robotniczych nie w samym tylko Sheffil- 
dzie, i że dla wykrycia takowych, potrzeba koniecz- 
nie zapewnić niektórym uczestnikom (donosicielom) 
bezkarność. (Nordd. A.-Z.) 

Austrja. 

* (Nota pruska). Wiedeń, 15 lipca. Rząd 
pruski oświadczył urzędownie, że poseł jego baron 
Werther przy dworze austrjackim nie otrzymał ża- 
dnej domniemanej depeszy, o której najprzód donio- 
sły dzienniki francuzkie. Kiedy rząd austrjacki nie 
widział żadnego powodu do występowania z objaśnie- 
niem co do mniemanej noty, dziś zatem po wzinianko- 
wanem wyżej oświadczeniu, życzy sobie ;tembardziej, 
ażeby ustała dalsza polemika w tym przedmiocie. 
(Wien. Abp.) 

* (Sprostowanie). Wiedeń, 15 lipca Wien. 
„Abp. pisze: Jeden z tutejszych dzienników porannych 
powtórzył za, dziennikami prowinejonalnemi niepoko- 
jące wiadomości, dotyczące jednego z członków domu 
cesarskiego. Donosimy, że wiadomości te są popro- 
stu zmyślone i przy tej sposobności zwracamy uwagę, 
ażeby na przyszłosć właściwe poczucie przyzwoitości, 
wstrzymywało dzienniki od ogłaszania podobnych 
wiadomości, których rozszerzanie sprzeciwia się sza- 
cunkowi, jaki bezwątpienia należy się dla członków fa- 
milji cesarskiej. 

* (Słoweńcy). Roszczenia autonomiczne pro- 
wincij austrjackich wychodzą ciągle na jaw w radzie 
państwa. Deputowani słoweńscy doręczyli kilka dni 
temu baronowi Beust, oraz ministrom hr. Taaffe i 
Hye, memorandum, w którem dopominają się, ażeby 
wszystkie sprawy dotyczące municypalności, wycho- 
wania elementarnego i rozkładu podatków, należały 
dó atrybucij sejmu prowincjonalnego. Urzędnicy ad- 
ministracyjni, oraz wszyscy urzędnicy, pozostający w 
styczności z publicznośaią, powinni posiadać języki 
słoweński i niemiecki. Powinnaby być utworzona 
przy namiestnictwie w Lublani (Laibach) osobna sek- 
cja dla spraw słoweńskich. Sąd apelacyjny i sąd ka- 
sacyjny powinny być obsadzone przez kilku urzędni- 
ków narodowości słoweńskiej. Obok tego wypadało- 
by zamianować przy misterstwach spraw wewnętrz - 
nych i wyznań po jednym referencie do spraw doty- 
czących kraju słoweńskiego. (Za Fr.) 

Francja. : 

* (List cesarski). Paryż, 14-go. lipca. 
List wystósowany przez cesarza „do p. Rouhera, 
ministra stanu i skarbu, jest następującej osnowy: 
„Pałac Tuileries, 13 lipca 1867. Kochany panie Rou- 
herze. . Posyłam wąm wielki krzyż Legji honorowej 
z brylantami. Brylanty nie dodają nie do wysokiej 
dekoracji, którą udzieliiem wam oddawna; lecz ko- 
rzystam ze sposobności, ażeby dać wam publicznie 
dowód mego zaufania i szacunku. Wśród licznych 
waszych prać, wśród napaści niesłusznych, których 
«jesteście przedmiotem, pamięć przyjacielska z mej 


tuje oddawna, lecz niezbędność poprowadzenia ka- 
nału przez terytorjam hanowerskie, spowodowała je- 
go odroczenie. Ponieważ rząd pruski nie natrafi już 
teraz na przeszkody, przeto polecił zbadać Ra nowo 
ten projekt w zamiarze zaprowadzenia jednocześnie, 
za pomocą kanału rzeki Ems, komunikacji z portami 
morza północnego. (Fa Fr.) > 

* (Zniesienie loterij). Rząd pruski wy- 
dał pod dniem 5-ym b. m. rozporządzenie, znoszące 
loterje w Hanowerze, Osnabriick i Frankfurcie nad 
Menem, po ukończenia drugiego ciągnienia kłas bie- 
żącego roku. Miasto Frankfurt traci skutkiem tego 
dochód, wynoszący w przecięciu 200,000 zł. reń. ` 
(La Fr.) 


Turcja. 

* (Sprzysiężenie). Z Jass donoszą do Gazety 
Narodowej, że dwie depesze, jedna z Konstantynopo- 
la, druga z Petersburga, nadeszły we dwa dni po wy- 
jeździe księcia Karola rumuńskiego do Jass; obie one > 
donosiły o wykryciu sprzysiężenia, mającego na celu 
obalenie z tronu księcia hohenzollernskiego i nawet 
targnięcie się na jego życie. Depesze te nie podawały 
nazwisk osób spiskujących, lecz rzucały podejrzenie 
na polaków, zostających w służbie u rządu rumuń- 
skiego. Skutkiem tego rozkazano przez telegraf wszy- 
stkim polakom zamieszkałym w Jassach, ażeby opu- 
ścili to miasto w ciągu 12 godzin; odstawiono ich do 
granicy kraju. Książę ukazywał się nie inaczej, jak w 
towarzystwie silnej eskorty wojskowej, kościół polski 
otoczony był wojskami i został zamknięty. (Za Fr.). 

Wlochy. 

* (Interpelacja). Florencja, 13 lipca. P. Fer- 
raris wystąpił w izbie deputowanych z interpelacją co 
do nominacji biskupów i układów z Rzymem i kryty- 
kował poprzednie ministerstwo. P. Cordova bronił 
postępowania przeszłych ministrów i przemawiał za 
wolnością kościoła. Dalszy ciąg interpelacji nastąpi 
w poniedziałek. (Cor. H. B.). 
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Korospońdenojs Dziennika Warszawskiego. 
Lwów, 9 lipca. 


Germanizm w Galicji. — Kolej czerniowiecka. — Cwiczenia 
wojskowe nowo zaciągniętych. — Zaprzeczenie Gazety lwe- 
wskiej.—Pożyczka brodzka. —Pierwsza ofiara lekkomyślności 
Rodakowskiego. 

Bawi u nas od tygodnia niemiecka artystka wie- 
deńska panna Gallmeyer, i na każde jej przedstawie- 
nie, ciśnie się publiczność nasza, szłachta i nie szla- 
chta (nawet pan namiestnik wraz z familją), pomi-' 
mo morałów Narodówki i Dziennika lwowskiego, 
codzień liczniej; młodzież zaś akademicka pomi- 
mo tyloletniej walki z żywiołem niemieckim o wy- 
jednanie na wszechnicy kilku katedr polskich, prze- 
nosi obecnie, gdy już takowe zaprowadzone zo- 
stały, wykłady niemieckie nad rodzinne, na które albo 
wcale, lub w bardzo matej liczbie uczęszcza. 

Kolej czerniowiecka, jak się obecnie pokazuje jest 
prawie nie do używania, jeżeli się niechce tak publi- 
czności jak i służby tejże narażać na niebezpieczeń - 
stwo. Od czasu powstania tej kolei, tyle mieliśmy 
wypadków, że trudnoby mi przyszło takowe tu wyli- 
czyć; to wyskoczyły wozy z szyn, to lada ulewa po- 
psuła mosty, to się ten lub ów budynek zawalił, aż 
nareszcie i dom stacyjny we Lwowie zagroził niebez- 
pieczeństwem, gdyż piwnice onego są zupełnie wodą 
napełnione, co samego p. Ofienheima (dekorowanego 
za budowę tej kolei orderem) w obawę wprowadza; 
jednem słowem, kolej zbudowana prędzej jak termin 
wymagał; lecz jak? ot jak mówi przysłowie: „co na- 
gle to po djable.” Rząd rosyjski nie przystające na 
propozycję wybudowania kolei z Czerniowiec do Ode- 
sy przez pp. Offenheim-Strab, jakby przeczuciem 
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dobrze uczynił; gdyż panowie ci są istni furzerzy w 
tym zawodzie, który przecież wymaga aby mieć wzgląd 


nie tylko na własmą kieszeń, ale i na kieszeń podru- ; 


żujących i ich głowy. 

Pieriiać parach". wojskowe asenterowanych po- 
dług nowej ustawy poboru, studentów, WADIM 
urzędników etc., PPOYNAJA się z dniem 20 b. m. 1 
trwać będą przez 6 tygodni. i 

E artykułem wstępnym, potwierdza Ga- 

* zeta lwowska doniesienia moje w sprawie zaburzeń 
chłopskich, z powodu egzekucij serwitutowych i ch 
wych urządzeń gminnych. Jeżeli gdzie istotnie miażo 
miejsce jakie poduszczanie, lub jaka agitacja, powia- 
da Gazeta lwowska, to mogła ona' wychodzić chyba 
tylko od tych członków gminy, którzy ży dowie” 
szej organizacji, bądź jako pełaomocnicy gminy, bądź 
też z ianego jakiego tytułu zyskowny wpływ na Spra- 
wy gminy wywierali, a obecnie przy zaprowadzeniů 
nowej ustawy, utraty tego wpływu się obawiają: Jes 
to tedy najzupełniejsze zaprzeczenie dziennikarstwu 
niezawisłemu galicyjskiemu (osobliwie Narodówce 
które ustawicznie alarmuje rząd mniemanemi ajenta- 
mi i agitacjami, mając na celu tym sposobem przy- 
spieszyć robotę około swej hegemonji. 

Datki które nadchodzą nawet z zagranicy na po” 
gorzelców brodzkich są tak szczupłe, że nie wystar- 
czają nawet na niezbędny chleb powszedni dla do- 
tkniętych, a tembardziej na odbudowanie jakiejkolwiek 
cząstki spalonych domów; to też z p. Kallirem ban- 
kierem brodzkim na czele, wyjeżdża do najjaśniejszeg9 
cesarza depuiacja z prośbą o udzielenie półmilionowej 
pożyczki bezprocentowej, by tym sposobem chociaż 
w małej części odbudować to nieszczęśliwe miasteczko. 

Pierwszą ofiarą lekkomyślności Zygmunta Rodako- 
wskiego, padł brat jego Wiktor, który dowiedziawszy 
się o ucieczce brata, postradał zmysły i po dwuty- 
godniowej słabości, zmarł w tutejszym szpitalu obłą- 
kanych. ME. 

Paryż, 10 lipca. 
Mowa p. Thiersa.—Nagrody rozdane orfeonistom.— Sułtan. 

—Prusożercy.— Wiadomości z Meksyku. — Wychodźcy polscy 

udający się do Turcji. — Germain Casse. ; 

W sali posiedzeń ciała prawodawczego zgromadzi- 


ły się wczoraj tłumy ciekawej publiczności. Chciano : 


słuchać mowy p. Thiersa w kwestji meksykańskiej, 
i oczekiwania publiczności nie zostały zawiedzione. 
P. Thiers utrzymuje, że wojska francuzkie posłane 
były do Meksyku pod wpływem trzech następujących 
złudzeń: domniemanej łatwości obalenia rzeezypospo- 
litej meksykańskiej; obfitości skarbów, zdolnych po- 
kryć wydatki na wojnę; kompensacji, jaka może być 
daną Austrji za utratę przez nią Lombardji, przez 
wyniesienie jednego z arcyksiążąt na tron cesarsko- 
meksykański. Widocznie taki sposób zapatrywania 
się wymaga koniecznie traktatu ex professo w tej ma- 
terji. P. Thiers zyskał huczne oklaski. 

Podczas gdy rozprawy szły swoim trybem, Cesarz 
Napoleon znajdował się na wielkiej uroczystości śpie- 
waków w pałacu przemysłowym, gdzie rozdał nagro- 
dy orfeonistom. Sułtan zaś jeździł w towarzystwie 

' samego tylko Fuada-paszy do Wersalu i małego 
Trianonu. Sułtan wyjedzie jutro do Londynu. 

Od kilku dni, Constitutionnel jest bardzo złowrogo 
usposobiony dla rządu pruskiego; dziwić się temu 
wypada tem bardziej, że główni redaktorowie pomie- 
nionego pisma półurzędowego, ozdobieni zostali or- 
derem Orła czerwonego, o który sami starali się u- 
silnie. Czyż warto być hojnym dla ludzi niewdzięcz- 


nych. 5 

Z Meksyku donoszą, że ci z naszych wychodźców, 
którzy zaciągnęli się byli do wojska cesarza Maksy - 
miljana, są obecnie w służbie u Juareza. W chwili, 


gdy cesarstwo upadało, polacy przeszli jeden po dru- ' 


gim, wraz z bronią i bagażami, do repubikanów; 
utworzono z nich pół szwadrona ułanów, któremu 
powierzono misję odprowadzenia na śmierć cesarza 
Maksymiljana, który był ich dobroczyńcą. 

Wyjazd naszych wychodźców do Konstantynopola, 
trwa w dalszym ciągu, lecz w mniejszych niź poprze- 
dnio rozmiarach, albowiem panowie ci chcieli zostać 
odrazu oficerami, nie podobna zaś przyjąć ich w tym 
stopniu,. albowiem bardzo mało z pomiędzy nich zna 
jako tako teorję karabina, a nawet sam sposób ob- 
chodzenia się z bronią jest im prawie wcale nie- 
znany. | 
Germain Casse, który aresztowany został 4-g0 
czerwca Za to, że podczas przejścia orszaku cesar- 
skiego krzyczał Vive la Pologne, został wypuszczony 
na wolność dopiero wczoraj wieczorem i stawiony 
będzie w i 
czej. Bronić g0 będzie adwokat Floquet, który do- 
stał od p. de Latouche, redaktora dziennika: Pays, 
tęgie cięcie pałaszem w rękę. ky 
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przyszły piątek przed sąd policji popraw- , 


Dla czego podczas wiosny i lata takie zimna 
' panują? ! 
Gazeta niemiecka Preussisch- Littauische Zeitung 


t 
i 


; zd. 10 lipca, zamieszcza następujący ciekawy artykuł, | 


| pióra jednego z altońskich astronomów, „„Narzekają 


powszechnie, że ciepło podczas wiosny i lata, w po- | 
, równaniu z dawniejszemi latami znacznie się zmniej- | 


'szyło; czynią to nie tylko starzy poczciwi ludzie, któ- 
i rzy jak zawsze, tym tak względzie, i łatwo ztozu- 
, miałych przyczyn, wychwalają swój wiek młodociany, 
jako daleko piękniejszy i lepszy od terazniejszości. 
; Gdybyśmy mieli pod ręką potrzebne materjały, ła- 
twem byłoby nam przekonać i tych, którzy wierzą 
tylko w liczby, że przecięciowe ciepło z całego roku 
‘w przeciągu życia ludzkiego 33 lat (Średnie życie 
i zmniejszyło się znacznie obecnie, jak ilość funtów 
| w centnarze) —bardzo się zmniejszyło. Zmniejszenie 
się ciepła na ziemi w naszych czasach, możnaby w na- 
 stępujący wyjaśnić sposób: Ciepło ziemi jest skut- 
kiem dwóch wpływów: a mianowicie dostarczanego 
, nam ciepła przez słońce, a zatem wpływu zewnętrz- 
nego i gorąca promieniejącego z rozpalonego ją- 
(dra wewnątrz ziemi do powierzchni jej obwodu. 
/'W Egipcie, w tym kraju dziedzicznej astronomicznej 
mądrości, rozpowszechnione było mniemanie, że pier- 
i wsi ludzie widzieli słońce w wielkości 1° 40' lub w 
' przestrzeni 10,000 minut '). Dziś zaś zaś słońce o0- 
i bejmuje tylko 32' lub 352 minut w przestrzeni. Słoń- 
. ce obejmowało wtenczas trzy razy więcej przestrzeni 
aniżeli teraz. Tym sposobem można łatwo dowieść, 
że słońce, które obecnie oddalone jest o 21 miljonów 
/ mil od nas, w dawniejszych czasach tylko o 5 miljo- 
nów mil od naszej ziemi oddalonem było. Wówczas 
| gwiazdy były zaledwie widzialne, będąc zupełnie za- 
i ciemnione przez bliski blask słońca, lecz upał wielki 
zmniejszony był przez daleko rozleglejszą atmosferę, 
i tak jak widziemy, że komety w bliskości słońca mają 
i atmosferę dochodzącą do kilku tysięcy mil. W niejaki 
, czas potem, astronomja doszła do tego stopnia roz- 
, woju, że babilończycy byli już w stanie obliczyć na- 
(przód zaćmienia. Było to około 1900 r. przed na- 
rodzeniem Chrystusa, lub przed 3767 laty. Erasto- 
tenes i jego spółczesnicy około 200 r. przed naro- 
dzeniem Chrystusa, tak daleko zaszli* w tym wzglę- 
"dzie, że obliczyli ilość gwiazd do 675, nie dla tego 
żeby mieli niedokłądne instrumenta, ale dla tego je- 
"dynie, że blask słońca nie dozwolił im spostrzedz ich 
więcej. Ptolomeusz w 140 r. powiększył tę liczbę do 
. 1,022, Tycho Brahe w r. 1585 do 1,163, Fiammsteed 
zaopatrzony lunetą do 2,000; Littrow naliczył przed 
pół wiekiem do 5,000 gwiazd widzialnych gołem o- 
kiem w obydwóch półkulach nieba. Od tego czasu 
liczba widzialnych bez narzędzi gwiazd doszła już do 
10,000, z lunetą zaś do miljonów. W Orionie, w naj- 
bardziej błyszczącej konstelacji, astronomowie w 140 
"r. widzieli tylko 38 gwiazd, w 1640 r. 62, a Flamm- 
steed opisywał już 85 takowych. , Po Littrowie liczba 
ich powiększyła się w 1830 r. do 130, w roku 1850 
widziano ich 254, a później do 318. Obecnie zaś 
spostrzedz można do 1,000 gwiazd w tej konste- 
lacji. zde 
U ile blask nieba powiększa się, o tyle zmoiejsza 
się jasność słońca dla nas. Widziemy go zaledwie 
połowę dni, a ciemność powiększa się stosunkowo 
w tej krainie świata. Jednocześnie ciepło pory letniej 
zmniejsza się w przecięciu V,„, a we wnętrzu zaś cie- 
pło ziemi zmniejsza się 0 /39 Stopnia rocznie, lub zi- 
mno powiększa się w tymże samym stosunku, tak, iż 
każda następująca generacja znosić musi 1 stopień 
zimna więcej. (Après nous le deluge — bodaj potop 
po nas). iP 
Jednocześnie użyzniająca różnica pór roku zmniej- 
szyła się w 200 latach w stosunku 3 do 1. Darem- 
nem jest zatem twierdzenie, że ciepło nie zmniejszy- 
ło się na ziemi i że podział jego został tylko zmie- 
niony; —nikt nie jest w stanie oznaczyć kraju na zie- 
mi, który dawniej był pokryty lodem, gdy przeciwnie 
w obecnie lodem pokrytych i rozległych krajach ukryte 
są pod lodem masami ślady klimatu zwrotnikowego, 
a zlodowacenie rozszerza się w stuleciu o 24 mil. 
Widziemy dobrze jak na planecie Marsie, lód coraz 
więcej posuwa się od biegunów. Planeta ta oddaloną 
jest od słońca o połowę więcej od naszej ziemi, i jest 
„w dwóch częściach lodem pokrytą, gdy tymczasem 
na pianetach Wenerze i Merkurym znajdujących się 
bliżej słońca, nie okazuje się jeszcze żadnego lodu. 
Na naszej ziemi nie było również żadnego lodu przed 


*) „Widzieli słońce w wielkości 1407” to znaczy, że 
średnica tarczy słonecznej przedstawiała się oku pod 
tak znacznym kątem; „lub w przestrzeni 10,000 minut” 
/to znaczy, że powierzchnia tarczy słońca, obliczona we- 
dług wyrażenia znanego w jeometrji (x r*) wynosiła mi- 
nut powyższą liczbę, która jednak jest tylko przybliżoną. 


"2200 laty. Grenlandja okrytą była jeszcze roślinno- 
, ścią przed 600 laty, a Islandja cieszyła się jeszcze 
: śpiewem skowronka przed 400 laty, gdy podróżujący 
| zwiedzali Heklę tak jak obecnie zwiedzają Wezuwjusz, 
który w kilku stuleciach wygaśnie i zlodowacieje. 
| W południowej części naszej prowincji (Prus zacho- 
, dnich) uprawiano za czasów Winricha v: Kniprode 
| Wino, 0 którem mówił, że na ustach się lepiło; obec- 
| nie zaś uprawiany u nas chmiel, nie jest już zdatnym 
; do lepszych gatunków piwa. Nasza ziemia była kie- 
, dyś w stanie tak rozrzażonym jak obecnie jej wnę- 
| trze. Humboldt wyjawia nam tę tajemnicę, pokazu- 
| jąc morze płynnej lawy w otwartym wulkanie Mas- 
! saya (patrz Kosmos tom 4, str. 297). Obecnie zaś 
! powierzchnia ziemi ochładza się co raz bardziej i o- 
i kryta jest już w czwartej części lodem, a słabsze pro- 
| mienie słońca nie są już w stanie stopić kiedykolwiek 
| tego lodu, lub wstrzymać rozszerzanie się takowego, 
; chociażby o ćwierć mili rocznie. 

| Wprawdzie, twierdzą niektórzy fizycy, że ziemia 
| pozostaje w zwykłej swej bliskości słońca za pomo- 


~ 


| cą siły ciężkości lub przyciągania ciał w pustej prze- - 


strzeni. Niema fatalniejszego zawodu, jak teorja siły 
| ciężkości. Najsławniejsi fizycy walczyli przeciwko tej 
| teorji. Newten napisał w tym względzie do swego 
| przyjaciela Dra Brentley'a: Zmniejszanie się, właści- 
wej i przyrodzozej materji siły ciężkości, za pomocą 
której ciała w oddaleniu w pustej przestrzeni oddzia- 
ływają jedne na drugie bez środka łączności, któryby 
ułatwiał obustronne zetknięcie, zdaje mi się tak wiel- 
ką niedorzecznością, że nie pojmuję, jak człowiek po- 
siadający zwyczajaą tylko zdolność zgłębiania przed- 
miotów fizycznych, może dać się nią złudzić. Tak sa- 
mo twierdzą Pembarton, Gruithuisen, Laplace, Hum- 
boldt i Bessel. Znajdujący się blisko nas księżyc, nie 
doznaje również siły ciężkości, dla tego też pozostanie 
zawsze łamigłówką dla matematyków obliczających 
siłę ciężkości. Oddalenie księżyca u starych egipcjan 
wynosiło 200,000 mil, podług Hipparcha zaś (w 140 
r. przed narodzeniem Chrystusa) 102,600, podług 
Ptolomeusza 78,388, podług Kopernika 58,655, po- 
dług Keplera 48,728, a dziś zaś obliczają oddalenie 
to na 38,000 mil. Astronom Fergusson był tak szcze- 
ry, że oświadczył, iż jeżeli Bóg nie wstrzyma księży- 
ca, to osiądzie na naszej ziemi. Siła ciężkości nie u- 
trzymuje ziemi w bliskości słońca. Oddalenie pomię- 
dzy nimi od czasów Ptolomeusza do Riccioli powię- 
kszyło się o 4,164 mil; odtąd zaś do Herschela o 
28,290 mil, a od tegoż ostatniego do Piozzi o 36,735 
mil, obecnie zaś oddalenie to zwiększa się co rok 
w dwójnasób. 

Z tego też powodu pory roku i lato, stają się coraz 
zimniejszemi. Można wyobrazić sobie, z tego wzglę- 
du, kłopoty tych, którzy wierzą w wieczną niezmien- 
ność. Niechaj będą spokojni! Wielki duch świata po- 
zostanie zawsze tym samym, jakim był i będzie, cho- 
ciaż ziemia, mały ten punkcik w przestrzeni świata 
kiedyś zlodowacieje, i wszystkie żyjące na niej stwo- 
rzenia zginą.” + 

mma s ca R A ARE ana 
Kronika Sądowa. 
Zawalenie się domu 

Patrząc na znakomite pomniki budownictwa staro- 
żytnych lub średnich wieków, niewiadomo rzeczywi- 
ście co w nich bardziej podziwiać przychodzi: czy o- 
grom, wspaniałość, gust i wytworność, czy też nie- 
zrównaną ich trwałość? Prawda, że dawniejsze bu- 
dowle, nawet proste domy mieszkalne, nieraz przez 
dziesiątki lat powoli i starannie wznoszono, ale za to 
przetrwały one wieki, a szczątki ich po tysiącach lat 
istnienia dziś jeszcze pozostałe, świadczą o doskona- 
łości materjałów, wysokiej technicznej znajomości 
budownictwa i sumienności wykonania. 

Dziś przeciwnie, wznoszą się budowle jak na droż- 
„dżach, a spekulacja i gorączkowa chęć zysku sprawia 
że nieraz dom sklejony w kilka miesięcy niedbale, 
ze złych teg ike porządnie obmyślanego lub, 
z pominięciem nakreślonego p NOE 
sahibi ukończony zostanie. ferri- = 

cisłe pod względem budownictwa i 
byłyby niewątpliwie dostatobneni> ddarn taioe 
cym się domom należytej trwałości i zapobieżenia 
„wstac wypadkom, ale często zła wiara, nie- 
Zytku > dc nr oraz oważądza jak największego 
py wytożonego kapitału, potrafią obejść choćby 

aj przezorniejsze rozporządzenia prawa i ukryć choć 
chwilowo wady budowli. 

Parę wypadków zawalenia się nowo stawianych do- 
mów w Berlinie i Wrocławiu, wywołało najskrupu- 
latniejsze śledztwo, surowe kary na'winnych i obo- 
strzenie przepisów o budownictwie. Podobne, z na- 
der nieszczęśliwemi następstwami zdarzenia, dobrze 
są znane i w Warszawie. Wypadek w czasie stawia- 
nia domu przy alei Jerozolimskiej, a szczególniej 
zawalenie się ściany w domu przy ulicy Nowogrodz- 
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kiej, dało również powód do śledztwa i sprawy kry- 
minalnej, o której właśnie mówić mamy. 

Kilka lat temu nowo budująca się część domu, na- 
leżącego do staroz. Hersza L., przy ulicy Nowogrodz- 
kiej, już pod dach wzniesiona, zawaliła się, a raczej 
zawaliła się w niej ściana środkowa, która obalając 
się równo z piwnicąmi w długości stóp 32, spowodo- 
wała łamanie się belek pułapowych, a te wyparły 
znów ścianę tylną aż po parapet pierwszego piętra, 
w długości 4-ch okien, dalszą zaś część tejże ściany, 
także na długość 4-ch okien, wychyliły. Skutkiem 
tego wypadku, pod gruzami znalazło na miejscu 
śmierć czteroletnie dziecko; podmajstrzy mularski 
tak został pokaleczony, że w trzy tygodnie także u- 
marł, a pięciu innych ludzi mniej lub więcej ciężkie 
poniosło rany. 

Smutne to zdarzenie wywołało śledztwo ze strony 
delegacji budowniczej i sądu. Zanim jednak powiemy 
o jego rezultacie, musimy przypomnieć warunki głó- 
wne, pod jakiemi udzielają się pozwolenia na budowa- 
nie domów. : ; 

Podług obowiązujących w Warszawie przepisów, 
osoba mająca zamiar dom budować, po zatwierdzeniu 
płanów, obowiązana jest złożyć zapewnienia: budo- 
wniczego, że przyjmuje dozór techniczny nad budo- 
wą domu i dopilnuje użycia materjałów w dobrym ga- 
tunku i w wymiarach właściwych, oraz majstrów mu- 
larskiego i ciesielskiego, że sami, nie udzielając swej 
firmy nikomu, użyją materjałów zdrowych, trwałych, 
stosować się będą do planu, a za odstąpienie od 
niego, za wszelki nieprzewidziany wypadek z nieo- 
strożności lub zaniedbania pochodzący, odpowiedzial- 
ność na siebie przyjmują. 

Deklaracje takie dali: budowniczy S., majster mular- 
ski Marcin G., ciesielski Jan K., a właściciel domu Hersz 
L., złożył je właściwej władzy. Formie więc stało się 
zadosyć, ale rzecz samą jakżeż poprowadzono! Oto 
co śledztwo wykryłe. 

Przedewszystkiem budowniczy, w mniemaniu, że 
zasłoni się od odpowiedziamości za niedozór, wziął 
zapewnienie na piśmie od właściciela domu, że ten 
przyjmuje na siebie całą odpowiedzialność za odstą- 
pienie od planu i wypadki, a mularz Marcin G., po- 
mimo złożonej deklaracji, sam roboty nie prowadził, 


zostali. Budowniczy otrzymał dymisję i zapłacił 200 
rs. kary; majster mularski Marcin G. skazany został 
na rs. 100, a majster ciesielski Jan K. na rs. 400 ka- 
ry pieniężnej; wreszcie Hersza L. osądziły sądy na 
jeden miesiąc osadzenia w wieży i koszta procesu. 

j M. 
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Korespondencje Handlowe Dzien. Warsz 

' Gdańsk, 13 lipca. 

Powietrze chłodne i dżdżyste, wiatr zachodni. 

W Anglji tranzakcje zbożowe spokojne, bo od dziesię- 
ciu dni mają nadzwyczaj piękną pogodę, zboże okwita, 
a ziarno w najpomyślniejszych warunkach nalewa się i 
formuje. Dla tego też pomimo nader szczupłych dowo- 
zów pszenicy krajowej zeszło tygodniowe ceny tego to- 
waru utrzymały się wprawdzie dobrze na wszystkich 
targach, lecz bynajmniej się nie wzmocniły. Pszenica 
zagraniczna pochodząca z portów Baltyku, miała dobry 
odbyt po najwyższych cenach zeszłego tygodnia, żąda- 
no a w niektórych sprzedażach nawet osiągano małe 
podwyższenie, lecz pszenica rosyjska była tańsza. Jęcz- 
mień o !/z szylg. droższy. Owies po niezmiennych ce- 
nach zeszłego tygodnia dobry ma odbyt. 

We Francji południowej rezultat dotychczasowych 
zbiorów nie jest zadowalniający i także w części środko- 
wej nadzieje na obfity plon znacznie się zmniejszyły. 
Dla tego pokup w tym tygodniu był ożywiony a ceny 
pszenicy na niemal wszystkich placach 55 do 85 cent. na 
100 kilogr. się podniosły, Mąka żądana i droższa. Ży- 
to stare bardzo rzadkie i znajdowało kupców po zeszło- 
tygodniowych cenach. Ceny owsa nieco się wzmocniły. 

Na naszym placu, pomimo bardzo słabego pokupu, 
ceny pszenicy utrzymały się bez zmiany a za towar wy- 
borowy biały i szklisty z wyższą wagą osiągano w pier- 
wszych dniach małe podwyższenie, w końcu tygodnia 
ceny jednakże słabły. Zapasy spichszowe bardzo małe 
z królestwa nie wiele lub nie prawie nie przybywa, wła- 
ściciele zatem nie spieszą się bardzo ze sprzedażą zboża 
na placu się znajdującego. Żyto mało ofiarowane 15 do 
j 20 guld. droższe jak w zeszłym tygodniu. Sprzedano w 
| przeciągu tygodnia łasztów pszenicy 1,000, żyta 100, 
i jęczmienia 5, grochu 5, owsa 5. Płacono za korzec pol- 
į ski pszenicy białej wagi funt. 239 do 245, złp. 57 gr. 
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TIVOLI. —Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka. — 
Początek o godzinie 7 /. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu enropejskim). — Codziennie oč 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5. ` 
_ WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na P«dwalu w domu Dyzmnarskich). — C9- 
dztennie od godziny 10 rano do 4 po połndniu. — Cena 
wejscia kop. 10. 

NA PLACU NALEWEK. Codziennie, PANORAMA 
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo- 
dy z wojny między Austrją i Prusami. 


* Przyjechał do Warszawy jenerał-major Sobolew- 
ski z Lublina; — wyjechali: jenerał-major /gelstrom, 
do Wiednia; dymisjonowany jenerał-lejtnant Wrede, 
do Paryża; tajny radca Białoskórski, do Radomia. | 


* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. waraz.- 
wied, i warsz.-bydg. osób 616, wyjechało osób 643;— 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 156. wyje- 
chało osób 164; —koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 138, wyjechało 169;— statkami parowemi przyje- 

i chało osób 35, wyjechało esób 44;—w ogóle przyje- 
chało osób 1250, w tej liczbie z zagranicy 121, wyje- 
chało 1310, w tej liczbie za granicę 140. 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło- 

| żone, w d. 3 (15) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
Sochaczewski w Piłew, Drzewiński w Swierzach, Pa- 
włowski w Uściługu, Pitwerman w Spelngo, List bez 
adresu, Wejsbrem w Grodnie, Rankaczeski w Wilnie;— 
z d. 4 (16) b. m., Pawłowski w Uściługu, Karoski w 


| Brześciu Litewskim, Piotrowski w Ilincy, Kadow w 


i Brześciu Litewskim, Muchymowie w Swięcianach. 


| * Dnia 4 (16) b.m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
| tach: przybyło 61, wyzdrowiało 73, umarło 10, po- 
| zostało 1554 (mężczyzn 700, kobiet 854), z nich w 
! szpitalu starozakonnych mężczyzn 148, kobiet 175. 


| * W dniu 4(16) bież. mies. i roku, urodziło się 
chrześcjan: płci męzkiej 22, żeńskiej 21, starozakon- 


23 do złp. 60 gr. 13; pszenicy szklistej funt. 239 do mych: płci męzkiej 5, żeńskiej 2, razem 50:— Za- 
247, złp. 60 gr. 13 do złp. 64; pszenicy. pstrej funt. warło śluby małżeńskie jar: chrześcjan: 3, staroza 
237 do 241, złp. 58 gr. 10 do złp. 57 gr. 23; pszeni- kónnych: —;— umarło: chrześcjan: płci męzkiej 21, 
się do osłabienia całej budowli. Materjały do muro- ; 7 ordynarnej funt. 230 do 235, złp. 48 gr. 26 dop ,żenskiej 17; starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 5, 
wania użyte były złe i w nieodpowiednim stosunku. | 3 gr. 10; żyta złp. 35 gr. 16 do złp. 45 gr. 10; jęcz” razem 49. 

Ściana środkowa, ta właśnie która się zawaliła, i filar | mienia złp. 26 gr. 20 do złp. 207gr G; | - 
w fundamentach, którego przeznaczenie techniczne, | Kursa zamian: Londyn 6.23 fe: Hamburg 151. Am-, 
jako podtrzymującego sklepienie drzwiowe, było bar- ; sterdam 142 '/;. Warszawa 83'/. 

dzo ważne, stawiane były z cegły tylko- po bokach, | Alexander Makowski i Spółka. 
środek zaś ich był wypełniony gruzem. Zaprawa by- ) 


tylko podstępnie użyczył swej firmy podmajstrzemu. i 
Zaraz też Hersz L., wbrew zatwierdzonemu planowi, | 
podniósł dom o jedno piętro wyżej, co przyczyniło ; 


ceny targowe. 
dnia 4 (16) lipca 1867 roku. 


| 
| 
i 
| 
i 
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5 F Ą è A a r E E E A a v Ea o Ae 57 Czetwert Korzec od' — do 
ła chuda, to jest użyto do wapna więcej piasku niż ; PRZEWODNIK WARSZAWSKI. RODZAJ PRODUKTÓW |: ese >0-iż5 M 
stosunkowo brać należy. W ogóle budowa tej właśnie : _PRZEWODNIK WARSZAWSKI | pan rsr. mis male er i mop 
ściany i filaru tak była zią, że nigdzie na trwałąi, * Wyszły z draku:—Nr. 29 „Bluszczu.—Nr. 29 Opiekuna PSZENICA ........ seneese. 15 |1 | 
dobrze spojoną całość nie natrafiono. Sciana fronto- i Demona ke 00 rolno a SZPAK A © PAUJERZZ = = ri : 4 : TA 
wa stała krzywo i na pół cala od piona odchodziła. | Przyjaciela Dzieci. TOOR 40100 WPRJĄ - EAA: E aE EAE 
Cieśla wykończył swoje roboty za prędko, bo wprzód , PERU RES Groch Polny ++ ssażayce-76 12 |-— 6 |90 7 |50 
nim stanęła ściana środkowo. Dla wody z rynsztoku | War , Kartofle n... uneseni 4]80 | 2|85 | 3 |— 
od podwórza nie zrobiono ścieku, sączyła się więc do | RTAZE W D, | Pud siana ed kop. 40 — 50. Pud słomy od kop. 35 — 40. 


Dowozy: Pszenicy —; Żyta —; Jęczmienia —; 


„piwnicy. Piwnice wykonywano nie jednocześnie z dzasa © (14; Lipca OWA a olatis 


| 
fundamentami domu, ale zaczęto je kopać i ziemię į | 


3 3 : : E ala. aea Wiadro okowity od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 26 
wywozić wtenczas dopiero, kiedy mury były już pod! w KS hbi ia Gi03 Grow żią uga ai e 
dach wyprowadzone. To ostatnie ważne uchybienie | p, mi] A T SARERA WAL A E 28a r E mii ada anene 5 eai 


y 4 E K ill .— S} ń h. dz. in. 1; $ | z r w c a 
„pogorszyła jeszcze chciwość właściciela domu, który, | pac błkęg wodka dk zinc TATA 


3 : r (f pN odz. 8 min. 10. KURSA: TELEGRAFICZNE 
aby oszczędzić sobie kosztów kupna i zwózki piasku ! ° wy piątek, 19 lipca, — św. Wincentego a Paulo. — a imótt KET Wo ARELOWIGZ 


do murowania, kazał go kopać w piwnicach, o czem głogce wsch. o godz. 4 min. 2; zach. o godz. 8 min. 9. siascinciydark; (ZEL . 28670 


| 

świadczyły obszerne wykopaliska, niżej fundamentów | j 
sięgające, przy ścianie frontowej, tylnej, poprzecznej l ' 4 BERLINA inuu | płacą 
i filarze. To podkopanie fundamentów i filaru stało ! Stan pogody. GP ze yo PARKA EPE se 
się powodową przyczyną zawalenia, obok innych, po- | Dziś z rana + 11°0, R. ciepła. [o godz 5 zranarfo god. 4 po poi | iere anns, Gone a> mn AEE, EIRA RI 
chodzących ze złej konstrukcji. | Wczoraj. | | aieas Matko zdala zc a 

Te wszystkie udowodnione fakta i wykazane wady , Barometr w milimetrach . . . 147.8 746.3 # Petersbuzg 3 tygodn......-.. A 
budowy, przekonywają dostatecznie, do jakiego sto- | AE igo „ARE OR; Bue AS T TE PA AAA SZA 
pnia budowniczy i majstrowie uchybili swym obowiąz- | BEE Pa DP Z NGK AOC HAG 
Kato. jak dalece stali się winnymi niedozoru i niedbal- , Największe ciepło +- 20%6, R. Najmniejsze ciepło +- 1170 B. | kotcje Ros MARNY z Tod 
stwa, że już nie powiemy złej wiary, w całem i 1 * Kolej Terespolska............--. że 73 
swojem postępowaniu. Chciwy a oł właści, > PPE KOZY TUAE POW SP: Pein Kaena a es | Si 
ciel domu nieomieszkał z tego korzystać. Sam bez!  ' j 30 bar rant zy Pm 96%, 
żadnej kontroli całą budową rozporządzał i na chwi- | Widowiska. Żyto ma KAFgU 11.111.111. Mż +, RRENA a AG 
lẹ robotników nie odstępował. Dostarczał materjały WIELKI TEATR. — Jutro, Wi Pra ask 0/1 50 AEK at larai back 


jak najgorsze, podkopał fundamenta własnego domu, * Wczoraj, dawano operę Halka, było osób: 300. 


i pie zważając na uwagi robione mu przez pracują-; TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, Lektorka (pier- EE 
cych ludzi, naglił tylko by jak najprędzej dom ukoń- ; wszy występ na scenie panny Dobrskiej w roli Emilji); pył 
wyj AL RECT Listy miłosne Larkinsa. EE 
Wszystkie te nadużycia i pogwałcenie wszelkich _ ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i codzien- 

psbliczne bospiaco Owa pchraniających przepisów, mie, wystąpienie p. G'0082 z towarzystwem śpiewaków | p i 
zakończone tak smutną katastrofą, nie mogły być francuzkich.— Początek o godzinie 7!4. — Wczoraj, | 68 00 
puszczone bezkarnie. Tłomaczenia się też winnych było osób 330. a 
polegały jedynie na składariu piny jednych na dru- | ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon—na Kra- 3 ; 
gich, i właściwie. nie obejmowały w sobie nie takiego, ' kowskiem-Przedmieściu). — Dziś i codziennie, Przed- 3%, Papiery (COns0l8) ........-e.a-usasaneenaccie00: 941, 


co by w obec wymiaru sprawiedliwości zasłagiwało stawienie spiewaków francuzkich. — (Początek o godz. 


byli winnymi i wszyscy ukarani 7-ej).— Węzoraj, było osób 135. 


na uwagę. Wszyscy 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


Buletyn choleryczny w Królestwie Polskiem. 


EE "Do 4 i Od początku cholery, 
Si euras t. j. od 9 (21) Kwietnia 
f gd |, aa 
Ryż: = 2 P> 2 
NAZWA MIEJSC ge| 3 "8 ed = 
ÈS = E 2 E o 
Balae ADN CE AEA PE SN irer a 
SR a % g g Š 5 E 
TEE "BOJ ET R 18 1 BB 
| 
Gubernja Lubelska. | 
Powiat Lubelski. ; | 
w Lublinie . ; 7 3 5. 4 1 | 196 86 | 109 
w Wieniawie . « . > RE zr =s z =N S 5 3 
Gubernja Warszawska. 
Powiat Warszawski. 
w 2-ch gminach . - > pias 5 2 1 2 6 2 2 
Powiat Włocławski. 8 
w Włocławsku. -_ - R 2 = 2 — 2 A: 9 
Gubernja Płocka. 
Powiat Płocki. ł 
w Płocku . gn M7 34 | 116 22 45 83 | 205 41 81 
w Wyszogrodzie . $ piy 2 M 2 tey 9 2 7 
Gubernja Siedlecka. i 
Powiat Garwoliński. 
w Żelechowie . : . . 35 47 18 33 31 | 120 32 57 
Gubernja Łomżyńska. 
Powiat Pułtuski, 
w Serocku. . . E 3 2 1 4 Z 9 3 6 
Gubernja Petrokowska. 
Powiat Bendinski. É, 
w l-ej gminie . t 2a: O du M 3 El 3 
a nn 
W ogóle z wyjątkiem War- 
szawy i woj Erio ET Rar Ci RB LEA 43 91 | 117 | 558 | 171 | 270 
EEE CAE DAEA ES E 
OMIENIA. paagBabya HUMBHIA JIOÓM4UB%, YTO UMK 


UWIAD 
(N: D. 3951). Taaenoe Oówecme0 
Pocciiewuzo Ke.vbsnbice opor. 

Bpigaya HOBÞhIXb KyYNOHHBIXB AUCTOB% 

41% % o6nuranin 1-ro Bhinycka. 

Ilo cayvało. HacTyn/eHiA Cpoka 00W5Ha 
TaaoHa o6jntaniu Taasnaro Oó6nąyecrsa Poc- 
CińckuXb KEAB3APIX% 40poTB 1-ro BbINycKa, 
Ha HOBhle KYIOHHPIE AHUCTHI, OTŁ CoBBra 
YnpaBaeniA oObABAHETCA, 4To HpieMb Tado- 
HOBB AAA Cero OÓWB5HA OTKphITb HbIHB We 
Bb TaaBHoh Kace5 Oõiyecrga Bb Cr.-Merep- 
6yprs, Bb 6oabiioń Mramanckoŭ yauyb, 
BO345 Ilaccawia, Bb 40M5 N. 7, emeĄqHeBHO, 
HCKAIO4UA BOCKpECUBIX% M INpa3ĄAMYHBXB 
aneñ, orb 10 go 2 uacoB. 

IIpeqbABUTE1AMb TAAOHOBS BRIĄGIOTCA 
CBHĄBTEACTBA Ha MOoAyYeHie HOBBIX% KyTIOA- 
HbIX% AKCTOBŁ Bb HMMECABĄYIOLUJIE CPOKU: 

Tpe4cTaBUBIUMM% Ta10HBl He HO3WE 1-ro 
ABrycTa, KynonAbie AUCTKI OyĄYTB BbIĄ.- 
BaeMbl Ch l-ro Ceur"ópn. ` 

IIpeącraBUBIIMM5 TaA0HPi MOCAB 1-Po AB- 
ryeTa, Kynowubie AMCTBI CYĄYTb BblĄqaBAE- 
Mbl 4pe35 MBCAYD NO NpegbABAeHIN Tado- 
HOB'b. 

Mnoropo4HbIMP BAAg'BAbUAM D o6auraniń, 
BHCJABLUNWb CBOK TAAOHMI IO NOYTS, RO- 
Bble KYNOHABIE AMCTBI ÓYAY!B ĄOCTABAA= 
embi MO (O4TB We, €CAM OHM TOTO NoWe- 
AaIOT*. 

/jenbru ra nouToBsie pacxoghi (no 25 K. 
3a AMCT%) AOAKHPI ÓBITb BbICJAHBI B% TAa- 
BHyło kaccy OóujecTBa OĄHOBDEMEAHO C'h Ta- 
aonan. Maauumekb BbICHAaHHPIXŁ 4€HETb 
6y48T* BO3BP2IĄCHA NO HPUHAĄJEJKHOCTA. 

Bw5cTB Cb KYOHHBIMU AMCTAMM COBBT%, 
no sKeABBIIO BAAĄBABGNEWK oGAUraNiA, 6y- 
4€Tb BBICHLIATA NO NOTS M NpoheHTBI CH 
KypcoBoło paanuneio (npemieio), KoTOpkie 
6yAyTP NpuuuTaTcA Io KyloHy Ha CpoK% 
1 Okraópd. Bb TakoMB CAy4AB KYNOHHBIE 
AMCTPl M Npusnrawyaaca CYMMA, 3a ygep- 
aHiewb MO4TOBBIXŁ DpacX040B5, ÓyĄYT* 
BBICHAHBI MO HaCTY NAEHIM CpOKa yisaThi Ky- 
HoHa. 

'Ta10Hbl 
Takme M 3arpaHiielo y OaHKMpoB% Oue- 
CTBa, a MMCHHC: 

Ba Ilapnu:x5, Bb [AaBHoM% OÓL4ECTBB /[BH- 
muMaro KpeqnTa. 

Bb /losqous, y Tr. 5epunr% parha n KO. 

B» Aucrepaay5, y Pr. Tone u ‘K°. 

Bs Bepanus, y Tr. Mengeabconb n K0. 

Briąa4a HOBBIXB KYMOHHABIX% AMOTOB NO- 
cAbqyeTb Bb T5X% We CAMBIXŁ MB5CTAX%B, BK 
KoTepLixb ÓYAYT% npeącTaBAeHBI TAAOHBI. 

[lo raa0RaM%, KaK%b*07b HUMARBHBIX% 0ÓJH- 
raniń, Takb M 0T% oGauranin Ha npeąbaBu- 
Tegs, HOBbIE KYNOHHble AMCTKI 6YĄYTB Bbl- 
qaBseMbl NpEĄPAGATEAKO Ta10H0B%. 

Tax08b 404:%Abl ÓBITB Hpe4cTaB EIA OT- 
pB3aHABIMM OT» oGauraniń. 


JOW ORLECE NASA GRO E RE 
(N. D. 4088). Koxucupo no Kpecmonu- 
crumb gbart Viev Macmka Omgbaa 
Oby neykoń Kostuciu. 

p BaoqabcKkaro Ń4acTKa Gsą1en- 
HcKUMb 4 BAAWb.KoMKCIM, Ho 
901 Tlocrt. Yp. Kom. yBBąa- 
annia AHqmieBckaro, 


m sn e wama nm w — ah 


Komncap 
Koń mo KpecTh 
OCHOBAHiK CT. 
M/JAETk NoMBIĄMKA 


MoryTb ÓBITK npe4cTaBAAeMBI , 


e—a WO O W WE W O A Z A A R 2 R a Z W 
a O R Z, 


BŁ KoHIYB liosa M5cANa cero roga, óyaeTb" 
npucrynaeHa Kb COCTARIEHIFO AMKBYĄALNIOH=" 
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(N. D. 4092). Sędzia Komisarz Masy Upadłości 
©. W. Moes. \ 

Wzywa wszystkich wierzycieli tejże masy, 

ażeby się w dniu 7 (19) Lipca r. b. o godzi- 

nie 

Trybun 


u Handlowego w arszawie pod 


| 
| 
| 
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cych bezpieczeństwo i na kapitałach, pod Nr. 
8,9 i innych działu IV, na tych dobrach za- 
bezpieczonych, 

2. Stanisława Siemiątkowskiego, właścicie= 
la dóbr Wola Męcka i Stęszyce Tymienice, 
z Okręzu Szadkowskiego. 

3. Celiny Siemiątkowskiej panny. wierzy: 
cielki sumy rs. 55,000. na dobrach Wola Mę- 
cka, pod Nr. 22, działu IV, hypotekowanej, 
a rozciągającej się także na dobrach Wojsla- 


wice, horczew i Stęszyce Tymienice, < Okręgu 


. Szadkowskiego. 


4. Benjamina Zimmerling, właściciela dóbr 
Kostrzyce w Powiecie Sieradzkim, oraz wie- 
rzycięla dwóch sum po rs. 2,250 na dobrach 
Stok z Okręgu Kaliskiego, pod Nr. 40 i 50 
działu IV. hypotekowanych. 

5 Marji Bielskiej, współwłaścicie|ki dóbr 
Bogumiłowa, Pstrokońszczyzny i Wójtostwa 
Sieradzkiego z Okręgu Sieradzkiego, tudzież 
współwłaścicielki sum: rub. sreb. 4,500 poà N. 
5; rub, sreb. 971 kop. 10, pod Nrem 7; rub, 
ar. 7,500, pod Nr. 8i 1la, b, w dziale IV, na 
dobrach (trabno z Okręgu Szadkowskiego 
hypotekowanych, a rozciągających się także 
na dobrach Siedlce, z tegoż Okręgu; jako też 
współwłaścicielki kapitału rs. 593 kop. 17/9 
pod Nr. 14b ad a a, ad B, ad'a; rs. 598 kop. 
17%, pod Nr. 14b ada a, ad B, ad c; rs. 
1,151 kop 271/1, z większej sumy rs. 1779 k, 
521/, pod Nr. 14b, ad a a, ad O; rs. 1779 k. 
52'/ pod Nr. 14, ad a a, ad A; rs, 938 kop. 
25, ped Nr. 17. 

Rs. 1,350; rs. 1,615 kop. 50; rs. 12,014 k. 
75; rs. 2,721 kop. 67/4 i rs. 60, pod Nr. 29 
a, b, c, d, e, w'dziale IV, na dobrach Błaszki 
z Okręgu Wartskiego lokowanych, a rozcią- 
gających się tukże na dobrach Gzikowie i 
Wilezkowicach z tegoż Okręgu. 

Otworzyły się spadki, do regulacji których 
wyznaczam termin ostateczny na dzień 15 (25) 
Października 1867 r. w tutejszej Kancelarji 
Ziemiańskiej. 

Kalisz dnia 1 (13) Kwietnia 1867 roku. 
Radca Dworu, J. Ziemięcki. 


(N. D. 2216). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. 
Po śmierci: 1. Antoniego Grodzickiego , 
wierzyciela sumy rsr. 5,918 kop. 10, na do- 


| brach Tarnawka £. K. w Powiecie Krasno- 
, stawskim Gubernji Lubelskiej, i 2. Josfa i 


z sag stawili w miejscu posiedzeń. 
a 


Nr. 549, celem przedstawienia potrojnej li- | 


sty na Syndyków tejże masy. 
Józef Zeltf. 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 
(N D. 2211) Pisarz Kancelarji Zaemaańskiej 
w Kaliszu. 

Po Śmierci: 1. Franciszki z Zdzenickich 
Pęcherzewskiej co do tytułu współwłasności 
dóbr Zdzenice części III z Powiatu Kaliskie- 
do. 2. Ignacego Prądzynskiego co do sumy 


„rs. 6,000 na dobrach Bielów z Powiatu Szad- 


kowskiego pod Nr. 34% zahypotekowany. 3. 
Ignacego Leśniewskiego co do współwłasno- 
ści kapitału rs. 10,500 na nieruchomości w 
Kaliszu pod Nr. 101, 102, 103 położony za- 
hypotekowany w dziale IV pod Nr. 3 i praw 
w dziale III pos Nr. 2i3 zabezpieczonych. 
4. Kacpra Gładysz co do sumy rs. 3.000, na 
na dobrach Łochyńsko z Powiatu Piotrkow- 
skiego w dziale IV pod. Nr. 29 zabezpieczo- 
ny. 5. Lejzera Mamellok co do tytułu wła- 
sności nieruchomości w mieście Kaliszu pod 
N. 180 sytuowanej. 6. Rozalji z Gotthej- 
nurów Brockmann -co do sum w dziale IV: 
a. na dobrach Wrząca z Powiatu Wartskie- 
go teraz Turekskiego pod Nr. 17 rs. 1,575, 
pod Nr. 29 rs. 900. b. Zapolice z Powiatu 
Szadkowskiego pod Nr. 28.rs. 1,500 i c. 
Piekary z Wartskiego pod Nr. 29 rs. 3,000 
zahypotekowanych. 7. Abrachama Izaaka, 
Brockmann co do sum w dziale IV, na do- 
brach Wrząca z Wartskiego ad Nr. 17, rsr. 
450, ina dobrach Komórow ad Nr. 22, rsr. 
452 zahypotekowanych. S$. Józefa Mikla- 
szewskiego co do tytułu własności nierucho- 
mości w mieście Kaliszu pod Nr. 341 położonej 
otworzyły się spadki do regulacji których wy- 
znącza się termin na dzień 3 (15) Październi- 
ka 1867 r. o godzinie 10 z rana w Kancelarji 
hypotecznej. 

z Kalisz d. 18 (30) Marca 1867 r. 

Teofil Józef Kowalski. 
zn, 
(N. D. 2393) Pisarz Kancelarji Ziemiańskuj 
przy Trybunaie Cywilnym w Kaliszu. 

Po śmierci: 

1. Antoniego Krosnowskiego, współwłaści= 
ciela sum rs. 9,330, z większego kapitału rs. 
19,500 pod Nr. 32 i ra. 3,682 kop, 50 pod Nr. 
35 działu IV, na dobrach Stawiszyn z Okręgu 
Kaliskiego hypotekowanych, a rozciągają” 


Gitli małżonków Cukierfeinów, współwłaści- 
cieli nieruehomości w Lublinie, num. polic. 
406, a hyp. 264 oznaczony, a dla których za- 
strzeżone są na tejże nieruchomości w Dzia- 
le III pod N. 2 i 3 wykazu hypotecznego 
prawa. Otworzyły się spadki, do uregulowa- 
nia więc tych spadków, termin na dzień 12 
(24) Października r. b. 1867 godzinę 10 z ra- 
na w Kancelarji podpisanego Rejenta wyzna- 
czonym zostaje. 

Lublin d. 27 Marca (8 Kwiet.) 1867 r. 

i Leon Ciświcki. 
(N. D. 2208) Rejent Kancelar Ziemańskiej 
w Kielcach. 

Po zejściu: 1. Józefy z Ostaszewskich Kul- 
czyckiej, Wincentego, Ferdynanda i Iguace- 
go Kulczyckich, współwłaścicieli sumy rsr. 
375, na dobrach Lgota-Błotna z Okręgu Le- 
lowskiego Gubernji Kieleckiej, sposobem o- 
strzeżenia w Dziale IV wykazu hypoteczne- 
go pod Nr. 14 lit.b intabulowąnej. 2. Józefa 
Macińskiego, właściciela nieruchomości w 
mieście Kielcach pod Nr. hyp. 161 i :62 sy- 
tuowanych. Otworzyły się spadki, do któ- 
rych regulacji przed podpisanym Rejentem 
Kancelarji Ziemańskiej w Kielcach, termin 
prekluzyjny na dzień 28 Września (10 Paź- 
dziernika, 1867 r. wyznaczonym został. 

Kielce dnia 15 (27, Marca 1367 roku. 
Adam Szczepanowski. 
(N. D. 4093) Pisarz Sądu Pokoju 

w Łowiczu. 

Po nastąpionej śmierci wiktorji z Pawli- 
ckich Jakabowskiej v Jacobi, współwłaści: 
cielki nieruchomości Nr. 7 ŻA slaby? 
żonej. Otworzył się: spadek, A 
Lieh adnie na Yan 18 (30) Stycznia 
1868 r. w Kancelarji Sądu Pokoju wyzna- 
czam i wzywam interesantów, iżby w tym ter: 
minie z dowodami legitymacyjnemi zgłosiły 
i rekluzją. A ; 
kb tej: d: 27 Czerwca (9 Lipca) 1867 r. 

Jagodzki. 


e 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


O O NN, 
N.D.4033). Sad Pokoju w Chmiemiku. 
Wydział Hypoleczny. 

Z powodu żądania wywołania nowej regu. 
lacji hypoteki domu pod Nr. 65, w mr 
Szydłowie przy rynku stojącego, placu przy- 
ległego i pod tymże domem, będącego mię- 
dzy nieruchomościami Awnera Fiszman i Jo- 
ska Frid; do Zelicha Żelaznika należącego. 

a osoby interesowane, iż takowa 
regulacja nastąpi w Sądzie Pokoju posie- 
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dzenia swe w mieście Chmielniku odbywają- 
cym w dniu 10 (22) Pazdziernika 18671. 
ni zywa przeto interesantów, aby w termi- 
povyäsa yit osobiście lub przez pełno- 
mocników szczególnie i urzędownie umoco- 
wanych zgłosili się i żądania swe oraz wnio- 
dał w dwa KEES Dad a 
e sz 
Foppatrzyli się. Mna OWE o oeaduiająe 
„W razie niestawiennictwa podpadn. e. 
kiuzji art. 154 i 160 Ey wom JL 
PO róde zastrzeżónaj. WŁ P 
głoszenie decyzji jaka wskutek » 
gulacji „wydaną będzie, nastąpi ai 
(24) Października 1867 r. i od tege czasu od- 
wołanie się do apelacji upływać zacznie. 
Chmielnik d. 27 Czerwca (9 Lipca) 1867 r. 
Podsędek: : 
Asesor Kolegialny, Kwaskowski. 
(N. D. 4080.) Sąd Pokoju w Pułtusku. 
Wydział Hypoieczny, ` 

Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 
hypoteki: , 

a) Placu w mieście Makowie ciągnącege 
się od ulicy Pułtuskiej do ulicy Tylnaj pomię- 
dzy metami Sukcesorów Wawrzeńca Grzan- 
kowskiego i Sukcesorów Tomasza Michalskie- 
go położonego, wraz z stodołą, Śpichrzem, 
chlewami i sieczkarnią, własność Piotra Mali- 
nowskiego stanowiące. 

b) Domu w mieście Nasielsku pod Nr. 4 
przy ulicy Browarnej położonego wraz z gar- 
barnią do własności Jana Hempel należą- 
cego. 

Zawiedamia interesentów iż takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym w dniu 3 (15) Październi- 
ka 1367 r. 

Wzywa ich przeto aby dla zadyktowania 
swych praw do protokółu regulacji osobiście 
lub przez szczególnie na to umocowanych peł- 
nomocników,, w terminie tym pod skutkami 
prekluzji z art. 154 i 160 Prawa 0 hypote-, 
kach wyplywającemi zgłosili się. Decyzja 
nad aktem regulacji będzię wydana i ogłoszo- 
na w tym samym dniu, dla wysłuchania której 
interesenci bez dalszych wezwań obecni być 
winni. 

Pultusk d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1867 r. 

Podsędek, Jaworski. 


ETOS T A CEJ 


i SPRZEDAŻE PUBLICZN i. 
(N. D. 3898.) Zarząd Finansowy 


„ „wo Królectwie Polskiem. 

Wydział Górnictwa, podaje do wiadomości 
że w dniu 14 (26) Lipca r. b. o godzinie 12 z 
południa, w biurze Wydziału odbytą zostanie 
za pośrednictwem deklaracji opieczętowanych 
licytacja na dostawę surowizny angielskiej 
do fabryki machin na Solcu w Warszawie, ą 
mianowicie: 

a) z gatunku Gartscherrie 

Nr. 1 pudów 5,000. 

Nr. 3 pudów 5,000. 

łącznie pudów 10,000. 

od ceny kop. 62 in minus za jeden pud. 

b) z gatunku Clarence. 

Nr. 1 pudów 5,000. 

Nr. 3 pudów 5,000. 

łącznie pudów 10,000. 

od ceny kop. 58 in minus za jeden pud. 

„o licytacji oznacza się vadium rs. 1.200 
i na koszta licytacyjne rs. 12, które przed 
licytacją złożone być mają do Kasy Special- 
nej Poborowej Składu Głównego Żelaza w 
Warszawie, lub innej Skarbowej, i dowód na 
to uzyskany należy dołączyć do deklaracji 
podać się mającej Wydziałowi Górnictwa na 
papierze stemplowym ceny kup, 75 podług 
następującego wzoru. 

W. skatek ogłoszenia Wydziału Górnictwa 
z dnia 24 Czerwca (6 Lipca) r. b. Nr. 2288 
podaję niniejszą deklarację, że zobowiązuję 
się dostawić do Fabryki Rządowej machin 
na Solcu w Warszawie w ciągu roku bieżące- 
go surowizny angielskiej w gatunkach i nu- 
merach warunkami licytacyjnemi oznaczo- 
nych pudów 20,000, mianowicie w gatunku 
Gartscherrie pudów 10 009 po cenie kop. 
(wypisać liczbą i literami), a w gatunku Cla- 
rencę pudów 10,000 po cenie kop. (wy- 
prać iiczbą i literemi) poddając się dasa- 

im zobowiązaniom i zastrzeżeniom w wa- 
runkabh licytacyjnych objętym. 

„ Dowód kasy N. na złożone vadium rs. 
ina koszta licytacyjne rs. dołączam któ- 
re w razie nieutrzymania się na licytacji sam 
odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej 
Stacji Pocztowej N. położone, a jeżeli w 
Warszawie wymienić Nr. domu. 

Pisałem w N. dnia miesiąca _ 1867 
roku. i 

(podpisać czytelnie imie i nazwisko.) 

Deklaracja taka winna być zapieczętowa= 
na lakiem i mi'ć adres, „do Wydziału Gór- 
nictwa, deklaracja do licytacji na dostawę 
surowizny angielskiej dla Fabryki machin na 

Solcu w Warszawie”* 


Inne warunki przejrzane być mogą każde- 
go dnia z wyjątkiem świątecznych, w godzi- 
nach biurowych tak w Wydziale Górnictwa, 
jako też w Kancelarji Fabryki machin na Sol- 
cu w Warszawie. 

Warszawa d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1867 r. 
p o. Dyrektora Wydziału, Śzmidecki. 
Naczelnik Kancelorji, Reklewski. 
Naczelnik Sekcji, Kozarski. 


(N. D. 4083). Naczelnik Powiatu 
; Kolskiego, 
Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 

1 (18) Sierpnia r. b. o godzinie ll z rana 
odbędzie się w biurze tutejszego Powiatu in 
minus licytacja przez opieczętowane dekla- 
racje na entrepryzę zabrukowania trzech 
ulic w mieście Sompolnie od sumy rs. 1,294 
kop. 21%, ansylagiem oznaczonej. 

o deklaracji winien być dołączony kwit 
którejkolwiek kasy Skarbowej lub Miejskiej 
na złożone vadium rs. 258 kop. 80, o bliż- 
szych zaś warunkach dowiedzieć się można 
w biurze Naczelnika Powiatu każdodziennie 
z wyjątkiem dni świątecznych. s 

Koło d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1867 r. 
Wzór do deklaracji 
W skutek ogłoszenia z dnia 30 Czerwca 
(12 Lipca) r. b. Nr. 5727 podaję niniejszą 
deklarację, iż podejmuję się zabrukowania 
trzech ulic w mieście Sompolnie za sumę rs. 
kop. wyraźnie rubli srebrem 
według zatwierdzonego anszlagu i po- 
dług warunków do tej entrepryzy przyspo- 
sobionych, poddając się wszelkim obowiąz- 
kom izastrzeżeniom temiż warunkami ob- 
Jetym. ; WI 
Kwit kasy NN. na złożone vadium w ilości 
rs. 258 kop. 80 załączam, które wrazie nie- 
utrymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o przysłanie na mój koszt upraszam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w N. 
Pisałem w NN. dnia miesiąca 
roku. 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
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(N. D. 3774). Rada Opiekuńcza Zakładów 
Debroczynnych Powiatu Pułluskiego, 

Z powodu nie doszłej do skutku licytacji 
dla braku konkurentów powtórnie oznajmia, 
iż w dniu 19 (31) Lipca 1867 r. o godzinie 10 
przed południum w Kancelarji Szpitala S-go 
Wincentego w Pułtusku, odbywać się będzie 

łośna in plus licytacja wydzierżawić się ma- 
jącego na lat 12, to jest od dnia 20 Maja (1 
Czerwca) 1867 r. do dnia tegoż 1879 r. fol- 
warku Płocochowo w gminie Kleszewo Po- 
wiecie Pułtuskim Gubernji Łomżyńskiej po- 
łożonego, a do szpitala wyżej wyrażonego na- 
leżącego, od ceny rocznej dzierżawy na sumę 
rs. 915 ustanowionej. 

Warunki podług których licytacja ta odbę- 
dzie się, mogą być każdego dnia wyjąwszy 
świąt w czasie od godziny 10 z rana do 3 po 
południu przez interesentów przejrzane w 
kancelarji szpitala na wstępie wzmiankowa- 
nego. 
$ Pułtusk d. 10 (22) Czerwca 1867 r. 
Opiekun Prezydujący, 

w zast. Pawłowski. 

Sekretarz, Zembrzuski. 


(N. D. 4104) 
Wyrokiem Trybunału Cywilnego w War- 
szawie, daty 12 (24) Maja 1866 r między 
Surą z Weinholtzów Fränkel, Józefa Frän- 
kel kupca żoną, jako sukcesorką n. Samsona 
Michla Weinholtz i pierwszej jego żony n. 
Ryfki z Białerów Weinholtż czyniącą, w a- 
systencji męża czyli obojgiem małżonkami 
Fränkel, powodami w mieście Łodzi zamie- 
szkałymi, przez: Józefa Kokelego Obrońcę 
przy b. Radzie Stanu stawającemi z jednej, 
a jej współsukcesorami, to jest: 1-0 Hindą z 
Gelbfiszów Weinholtz po n. Samscnie Michlu 
Weinholtz pozostałą wdową, jako matką i 
opiekunką nieletnich: a Gołdy; b) Fajgi- 
Szajwy dwóch imion rodzeństwa Weinholtz 
działającą, z własnych funduszów utrzymu- 
jącą się, pod Nr. 1809; 2-0. Małką Ruchlą z 
Weinholtzów Bajnisza Gelbfisz handlujące- 
go, żoną. czyli obojgiem małżonkami Gelb- 
fisz pod Nr. 1244b. 3-0. Majerem Weinholtz 
handlującym, w imieniu własnem oraz jako 
przydanym opiekunem nieletnich wyżej, ad 
l-m wyrażonych, tudzież nieletniego niżej 
ad 5-m wymienionego. 4-0. Matlą z Wein- 
holtzów Libera Korngold kupca, żoną, czyli 
obojgiem małżonkami Korngold pod Nr. 968. 
5-0. Jentą 1-0 ślubu Weinholtz, teraz Lewka 
Weidenfeld handlującego, żoną. jako matką 
1 opiekunką nieletniego Szyi Herszla Wein- 
holtz, z n. Aronem Weinholtz spłodzonego 
syna, w asystencji i za współdziałaniem to- 
raźniejszego męża swego działającą, czyli 
obojgiem małżonkami Weidenfeld, pod Nr. 
1087 wszystkiemi w Warszawie zamieszka- 
łymi, eraz 6-0 Haną-Lają z Weinholizów 
Symchy Binema Goldberg handlującego, żo- 
ną, czyli obojgiem małżonkami Goldberg, w 
mieście Kocku zamieszkałymi, zamieszkanie 
prawne w Warszawie pod Nr 1101, u Her. 
sza Goldberg obrane mającymi. 7-0. Fryme- 
tą z Weinholtzów Motla v. Mortki Kelman 
handlującego. żoną, czyli obojgiem małżon- 
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kami Kelman w mieście Prasnyszu zamie- 
szkałymi, zamieszkanie prawne w Warsza- 
wie pod Nr. 1038, u Izraela Lewin obrane 
mającymi z drugiej strony, jako współsukce- 
sorami Powódki, tudzież Aronem Białer pod 
Nr. 1032 i Majerem Machońbaum pod Nr. 
1345 w Warszawie zamieszkałymi, handlują- 
cemi, jako egzekutorami testamentu n. Sam- 
sona Michia Weinholtz, przez Karola Thie- 
me Obrońcę przy Senacie stawającymi z 
trzeciej strony, wreszcie tymże co wyżej ad 
2.m Bajniszem Gelbfisz w imieniu własnem 
działającym, z czwartej strony zapadłym, 
nieruchomość w Warszawie pod Nr. 24S$1a 
położona, w spadku po n. Samsonie Michlu 
Weinholtz i Ryfce Weinholtz pozostała, 
poddaną została działom, do udzielenia opinji 
o jej podzielności lub jej oszacowania biegli 
zostali mianowąni, a w razie niemożności jej 
dogodnego podziału przedaż publiczną tako- 
wej nieruchomości postanowiono, wreszcie 
do odbycia sprzedaży Asesora Brzezińskiego 
delegowano. W skutek tego biegli udzielili 
opinją, iż nieruchomość rzeczona dogodnie 
podzieloną być nie może i oznaczyli jej war- 
tość na rsr. 19,506 kop. 34. Dzieło to bie- 
'głych wraz z taksą wyrokiem Trybunału 
Warszawskiego z dnia 9 (21) Września 1866 
r. zatwierdzonem zostało. 


17 Lutego (1 Marca) 1867 r. w miejscu ase- : 
sora Brzezińskiego, wyznaczony został na : 
Delegowanego Asesor Trybunału Lewandow- , 


ski, poczem gdy Powódka Sura Frinklowa 
zeszła z tego Świata, przeto nad pozostałemi 
po niej nieletniemi dziećmi: a) Lają; b) 
Herszem; c» Fiszlem; i d) Rebeką rodzeń- 
stwem Fränkel, uchwałą rady familijnej z d. 
7 (19) Czerwca r. b. w Sądzie Pokoju w mie- 
ście Łodzi wydaną, opieka urządzoną zosta- 
ła w osobach: a) Józefa Frankel kupca, w 
mieście Łodzi zamieszkałego, ojca nieletnich 
jako opiekuna głównego i b) Mendla Rzew- 
skiego handlującego, także w Łodzi zamie- 
szkałego, jako przydanego opiekuna i taż 0- 
pieka upoważnioną została do dalszego po- 
pierania działów powyższych przez matkę 
nieletnich rozpoczętych, wspomnieni też 0- 
piekunowie przez Józefa Kokelego Obrońcę 
przy b. Radzie Stanu sprawę dalej popie- 


rają. 
NIERUCHOMOŚĆ Nr. 2451 lit.4. 
w Warszawie przy ulicy Mylnej położona, 
na gruncie emfiteutycznym, którego domi- 
nium directum do Magistratu Miasta War- 
szawy należy, składa się: a) z kamienicy 
masiw murowanej o parterze, piętrze i z mie- 
szkaniami poddasznemi; b) oficyny drewnia- 
nej; e; oficyny z bali w słupy dachówką ho- 
lenderką krytej; d) kuźni masiw murowanej 
o parterze z mieszkaniami szczytowemi; e) 
oficyny w cząści murowanej z cegły palonej 
na wapno w części z bali w słupy murowane; 
O ze studni balami ocembrowanej; g) ze stu- 
ni drugiej podobnież balami ocembrowanej; 
h) komórki z desek na sztorc i deskami kry- 
tej w pierwszem podwórku; i) komórki ta- 
kiejże przy oficynie lit.c; k) szepy otwartej 
drewnianej; 1) komórek drewnianych deska- 
mi krytych; ł) komórki drewnianej obok sto- 
jącej; m) węglarni czyli komórki na węgle z 
desek; `n) szopy otwartej drewnianej; o) ko- 
mórki z desek i p) kloaki. Grunt całej tej 
posesji, wynosi łok. kwadr. 4056*/. 

O bliższych szczegółach, powziąść można 
wiadomość u Józefa Kokełego Obrońcy przy 
b. Radzie Stanu przedaż popierającego, w 
Warszawie pod Nr. 647/8 zamieszkałego, 
oraz w Kancelarji Pisarza Trybunału Wy- 
działu II w Warszawie pod Nr. 549 istnieją- 
cej. 

Po złożeniu warunków licytacyjnych i 
zbioru objaśnień, pierwsza publikacja tako - 
wych odbyła się w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) 
1567 r. po odbyciu której termin do drugiej 
publikacji, a zarazem do odbycia przygoto- 
wawczego, przysądzenia nieruchomości w 
Warszawie Nr. 2481 lit.A, wyznaczony zo- 
stał na dzień 2 (14) Sierpnia 1867 r. godzinę 
10 rano, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunała Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale II, pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej przed W-ym Lewandowskim 
Asesorem. 

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 19,506 
rubli dziewiętnaście tysięcy pięćset sześć, 
kop. 34, jako wartości przez biegłych wykry- 
tej. 


Warszawa dnia 4 (16) Lipca 1867 roku. 
Józef Kokeli Obr“ przy b. R. 8. 


(N. D.4091). Prawnie zajęte ruchomości: 
jako to: meble machoniowe, jesionowe, for- 
tepjan, lustra, lanszafty, mosiądz miedź ku- 
chenna, pierścionki złote, drzwi okna sosno- 
we okute i t. p.. w dniu 6 (18) Lipca r. b. e 
godzinie 10 rano na Grzybowie, w dniu 7 (19) 
i 11 (23, Lipca r. b. o godzinie 10 rano aa 
Muranowie, w dniu 10 (22 Lipca r. b. o go- 
dzinie 10 rano i 12 w południe pod trzema 
Krzyżami, w dnia 7 (19% Lipca r. b. o godzi - 
nie po południu za Żelazną bramą,w War- 
szawie na targach przez publiczną licytacje 
sprzedane będą. 

A. Nowicki Komornik. 
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(N. D. 4108). Lieytacja 7-iu sznurków pe- 
reł orjentalnych i innych kosztowności na 
przedaż publiczne wystawionych, odbędzie 
się w dniu 7 (19) Lipca r.b. o godzinie 11 
rano w Kancelarji podpisanego Rejenta to 
jest w domu pod Nr. 482 za gotowe zaraz pła- 
cić się mające pieniądze. 

ichał Rapacki, Rejent. 


(N. D. 4105). Prawnie zajęte w drodze 
egzekucji Sądowej meble machoniowe, jesio- 
nowe, olszowe, lustro, zegari t. p. przedmio- 
ta w dniu 6 (18) Lipca o godzinie 9 z rana 
i w dniu 12 (24) b. m. i r. o godzinie 10 rano 
na targu Muranów zwanym w Warszawie 
przez publiczną licytacją sprzedane będą 

Walenty Supryniewicz K. p. S. A. K. P. 


(N. D. 4106). W dniach, 1 (19) Lipca r. b. 


o godzinie 11z rana na targu Nowego-Mia- 
sta, w tymże dniu o godzinie 12 w południe» 
na targu za Żelazną bramą, 10 (22) Lipca 
o godzinie 1 z południa, na targu Muranów 
zwanym, 11 (23) Lipca o godzinie 12 w po- 
łudnie, w rynku Starego.Miasta, i 12 (24) 
Lipca r. b. o godzinie 11 z rana, na targu 
Grzybów zwanym, prawnie zajęte ruchomo- 


"ści jako to: meble jesionowe, machoniowe, 


szafy sklepowe, kwiaty różne robione, łożka 
jesionewe, różne materje i t. p, zaś w dniu 
10 (22) Lipca r. -b o godzinie 12 w południe 
w rynku Starego-Miasta, w moc postanowie- 
nia Sądu, salopa atłasowa tumakami podbita, 
wszystko, przez publiczną licytację sprzeda- 
ne będzie. 
Warszawa d. 3 (15) Lipca 1867 r. 


Pawłowski, Komornik. 


A w 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D 4010). 


— 


IEF" ZAWIADOMIENIE. ™t 


Następnie wyrokiem teg ż Trybunału z d. ; 


NOWO OTWARTY SKŁAD 


- ŚWIEŻYCH TOWARÓW LNIANYCH 
| NAKRYĆ STOŁOWYCH 


pod firmą 
HOLLENDER 


na Krakowskiem- Przedmieściu, drugi dom od króla Zygmunta, 
naprzeciw Nowego Zjazdu, w domu W. Dobrycza Nr. 455. 


Ma honor zawiadomić Szanowną 


publiczność, iż znajdując się w ciągłych stosunkach 


z najsławniejszemi fabrykami zagranicznemi Hollandji, otrzymał od nich próby płótna i na- 
kryć stołowych dia okazania ich tutejszej Szanownej Publiczności. Ponieważ fabryki te 
mają na celu ustalenie sobie sławy swojemi towarami płóciennemi i nakryciami stołowemi 
także w Królestwie Polskiem, ustanowiono zatem cenę tak nizką przy ich niezrównanej do- 
broci, że żaden zakład nie jest w stanie wytrzymać konkurencji z owemi taniemi, cienkiemi 


i czysto Inianemi towarami bezbawełnianemi. 
e RESA tego dowodem jest następujący wykaz za poręczeniem zakładu, cen sta- 


łyc 


BE CENY STAŁE. Œ 


'/, tuzina serwetek deserowych . . . . . . . . Rs. — kop. 65 i wyżej. 
UA N stołowych łokieć kwadratowy . R E e oani 
JA płóciennych chustek do nosa . Pot AE E U ey 
1 TGCZNIKÓWA A WOW: PaR We 
1  „.  batystowych chustek do nosa .” DW EŻ a Ez » 
1 sztuka serwet dwa łokcie długich . TAGE iraia ai? 
1 garnitur na 12 osób .* . . . . DE wn OUR FA 
1 sztuka płótna domowego Prz oj. BOBOWA 
ka, „ belgickiego . WE: a ESA » 
i oka „ .„  brabanckiego edsa 290 ` 
łab s] „AOIELCELARIEBO 1221 gae aten mir Pah nid, EE 
b: „n, bilenfeldzkiego na 14 koszul męzkich . , 17 „ — č , 
UA cienkiej weby holenderskiej na 6 koszul męzk:. „ 11 „ — A 
1 cienkiej weby holenderskiej na 14 koszul męzk:. „ 24, — A 
1 płótna cienkiego koronnego a. sacz. woz AR 


„ Znajduje się w tem Magazynie dość znaczna partja nadzwyczaj cienkiej weby holender- 
skiej od 35 do 80 rs. Nadzwyczaj cienkie nakrycia stołowe na 6, 12 i 24 osób, odpuszczają 


się także po jak najtańszej cenie. 


Obstalunki na prowincję wykonywają się tylko za nadesłaniem franco całej należytości 


nie mniej od 50 rubli srebrem. 


(N. D. 4109) 

Skradziono w nocy w dniu 5 na 6 Lipca r. 
b. w wsi Kamieniu, Powiat i Gubernja Kali- 
ska, parę komi średniej miary, roboczych 
silnej budowy. 

Mlsncz ciemno-buława. lat 7, grzywa i 
a, ry wne, rasy Tuakiej, na lewem ROB 
udzie, ma szramę jak rzeciętą, kopyta 
płaskie duże. PORWAŁA pyt 

Watach ciemno-migdałowy w jabłka, 
lat 7, grzywa konopiasto-biała, kości ostrej 
na wysokich nogach. 

Widziano te konie przy bryce żydowskiej, 
zdaje się dziechciarzy pod Kłodawą w Nie- 
dzielę dnia 7 b. m. 

W razie udzielenia pewnej wiadomości do 
dominjum Kamień przez Ceków, przyrzeka 
się nagrody rsr. 15. (10286) 


— 


(N. D. 4037). 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 080- 
by interesowane, iż z dniem 30 Czerwca (12 
Lipca) r. b., bióro moje Patrona Trybunału 
otworzyłem przy ulicy Leszno w domu Nr. 
663/4 na I piętrze Nr. drzwi mieszkania 23. 

Warszawa d. 1 (13) Lipca 1867 r. 


Dr Juljusz Walewski. 


I W PEZET O O A 0 M | 


(1—9833) 


(N. D. 3803). 


DOM HANDLOWY 
KOMISYJNO-EKSPEDYCYJNY 


Gąsiorowski, wierczakiewicz i Spółka, 


w Warszawie 


przy ulicy Miodowej Nr. 490/1 dom W. Lessera. 
Podejmuje się pokrywamia dachów 
angielską tekturą asfaltową, po 
cenie 5 kopiejek za jedną stopę kwadratową, 
licząc w to goździe, robotnika i posmarowa- 
nie lakiem asfaltowym; na żądanie przesyła 
książeczki i próby bliżej rzecz objaśniające; 
koszta transportu robotników i materjałów 
ciążą dającego polecenie, — wyłewamia 
asfaltem kopalnym chodników, po- 
sadzek w cukierniach, gorzelniach, browa- . 
rach, w wszelkich zakładach przemysłowych 
ijbudowlach gospodarczych, jako to spi- 
chrzach, oborach i t. p., po cenach odpowie- 
dnich grubości warstwy. (5—9271) 


ądowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury. , 


(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


DODATEK. 


Dodatek do Nru 156, Dziennika Warszawskiego 


OBWIESZCZENIA. SAD 


mamine 
LICYTACJE, 


I SPRZEDAZE PUBLICZNE. 


(NED: 4021): Owpyskwoe Hume jaiiminoe 
„i Wnpaeabnie. Č ' 
Be OkpyKHoMt MnTEBAAHTCKOM b Yapa- 
pichin Bapiasckaro BoeRRaTo Okpyra 6y- 
acth nponabeqeH* T MOJA BACTOALNATO toga 
p5iiWTezPAbIń "Toprb Ha nócTaBky 068BA304- 
HGIXb M YKJAĄO4HBIXB peinje, rpeGytorinxcA 
AnA pazcHiki o4eRĄB! 3ATOTOBJEHHOŃ AAA 
pexpyT» IlapeTBa TIloivćkaro na6opa 1867 
ro4a, HMeANO. i ! 
Pórom% 06bIKHOBEHHBIXB 


uiTykb. 
BepenóxB TienbkoBBITb roaetpixć' 6,650 


cakeheń. 
BepoBok% feBbKoBPIXP YIUNBOWABIX% 3,600 


cameneh. 
dihqńkosk 4qepeBARABIXP CpEĄHNX* 180 


WTYK. A 

Topr> 6y4€TP rpoMaBe46HB M3YCTHBIIA CE 
aońyniekieM% - HpHCHIAKM 3aNeWaTAHWKIXK 
oózaBaeniń, Fo PpHCBIAKA OGbARACHIŃ OTB 
amip ysdcTGyMOLIMX% BŁ U3YCTRON% Topry 
24440, 42M 4pe3b-N0WBPEHHBIXB, BOCH pe- 
uaeTca M TAKIA O0PABJENIA Ae GYAYTR.HPH- 
HATHI 8% cooOpastekie, 

Anna, KeAAIOMNIA BCTYNATb Bb u3yCTHBIŃ 
ropfŁ, 0083A8bl ApeĄCTABKTb Bb OkpykHoe 
MureHaakTCKOe Vnpas/enie, He node 1l-u 
dgacoBb yTpa Ba3HaueHHaro 4H8, Opu npo- 
menin, Ba ycrapoBJeHHOi repóoboń 6yMmar$: 
a) „JJokyMeRTBI O CBOeMb 3BaNIK, M Ó) 3840- 


1-66 copra 4,650 


rM Bb DporeHTHRIXŁ OyMaraxb Ha onpegb- | 


AeRBYPO HUME, CYMMY. t 
JanedaTanBbIA oÔbABACHIH AOARHBI OBITB 
NpHChaHBl TaK; ITOH NOCTYNKAK BB OKpy- 
kHoe MaTeHqańTckoe YnpaB/enie He ro3Aie 
1l-ru uacoBb yTpa 6% Ra3baeHAbIA AeHb. 
BaneuaTaRKPIA OObABACHIA AO/GKABI 3AKATO- 
gaTE Bb 060b: a) Cor/acie HpHHAT NOA- 
paAh BIIO1RB, Ha TOWHOMP OCHOBANIM yCA0- 
Bij, 663» BCAKOK nepewBHbi, 6) IĘsub, cka- 
AOMP NMCAHBBIA; Bb LYBHAXb penonyckaeT" 
ca apyrńx» apodeh, kpowB%,, 14, 144,-/, M e 
K., B) MBoro npeóbiBakia, aBaie, UMA M ta- 
MHAI UpeĄPARATEAA, a TaKike MBCALĘR M 
ghc/o, Korga O6bAB/eRie unńcańo. Ipu 00t- 
ABJCHIM Ą0AKHBI OBITE MpHAOKEHbl: a) 40- 
KyMEHTŁI O 3BAHIM OÓBABATEJA M 6) 3AAOTU 
Bb Ipo4eATHBIXP ÓyMarax% Bb onpe4B/eH- 
HOMB KOJMYECTHK. HN Ai i 
Hannes Ha TIakeT'B, Bb KOTO 0M% Gy4e1%* 
nupyHcako oóWABAENiE A0AJKHA OBITE caBAy- 
puaa: ,„OóbaBAeHie BŁ BapiuaBokoe Okpy:* 
waoe MareHqasckoóe VnpaBaeHie Kb Hasna: 
deHHoMy Torga To Topry Ha IrocTabky 06BA- 
304HBIXB Bemeň, Ą1A pekpyTcKoii MoTrpe- 
6HocTU.** 
O6wasaenia BakatoJalólniA Bb Ce0B ycAo- 
Big He €OTAACHBIA CB OTYCJAKOBAHAPIMK, a 
Take Takif, Npu KOTOpkAb He Oy4eTb 
rpeącTaB/eHO 3810TOBb Bb onpeXqBAEHAOMb 
KOAMIECTBK — GyĄ4yTB OCTABJEHBI 663% NO- 
cabaersih. ł KEL 
Ba oôecneyenie neycrojiku rpeoyeTcA 3a- 
nory, Bb NponekTAPIXb ÓyMarax» CJHTAA 
15%, uoąpaąnoń CyMMBI no HOCHBĄNKENAA- 
1uBiunmcA buant 300 pyCzeń. 
Yrsepiąenie noapAqA 6y4eT* BABACHTEK 
orp TaaBHokoMaHqytoliaro Bofickamu Bap- 
uiapckaro Boennaro OKpyra. A 
Floąpaqb AomkeHb ÓWTR NpPHHAT HEN“ 
Haye, KaK'™b Ha TOYHOM'b OCHOBAHIM yTBeEpIK 
4€HHBIXB yCJOBIK, A KaueECTBO Bele 40A 
IKHO COOTRBTCTBOBATb OÓpa3IiaM% M OlIKHCA- 
Hito, JOTAHOBAEHHKIMP BOOÓLNE 44A npieMa 
Bp Mareńqahckia CKAa4B "O6RAJOSHNXB H 
ykza4014HBIX% Beujeń. 
IT. Bapinasa, 29 lona 186T roga. 
Okpyxuoń VnrenqaHTb, 
Fenepaa%-Maiopt, XomeHToBCKiń: 
Haya 1BHHK% Orąbaenid, Maca0B8%b. 


Pisarz Trybunału Cywilnego 
i w. Warszawie. 

Btosownie „do art. 682 K. P, S. riadomo czy- 
ni, iż ma żądanie Tomasza Rujtarskiego oby- 
watela w Warszawie pod Nr. 23 i 24 zamie- 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego in- 
teresu i calego postępowania subhastacyjnego 
u Teodora Łąckiego Obrońcy przy Warszaw= 


| (N. D. 4103). 


skich Departamentach Rządzącego Senatu w 


Warszawie pod Nr.1775 zamieszkalego, obra- 
ne mającego; W poszukiwaniu samy rs. 600 
z procentem 57/y 0d" dnia 1 Września 1865 r. 
i kosztów od Jana Wyrzykowskiego obywatela, 
własciciela kolonji Nr. 1U oznuczonej, we wsi 
Wawer do dóbr Wilanowski ch należącej polo- 
żonej, tamże zamieszkałego, « protokułem Jana 
Orłowskiego Komornika przy. Trybunale tu- 
zejszym w dniu 4 (16) Marca 1867 r. sporzą- 
dzonym, zajętą 1 zaaresztowaną została: 
KOLONIA, 
Nr. 10 oznaczona we Wsi Wawer do dóbr Wi. 
lunowskich należąca, W Okręgu i Powiecie 
Warszawskim Gubernji Warszawskiej pod ju- 
risdykcją Sądu Pokoju Wydziału TV w Pradze 
przy Warszawie w paralji Zerzeń w gminie 
Wawer położona, prawem własności do egze- 


kwowanego dłużnika Jana Wyrzykowskiegó 
należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, około 
mórg 34 prętów 136 rozległości mająca. 

Na gruncie powyższej kolonji są następują- 
ce zabudowania: ; 
1. Dom z drzewa trzciną kryty, z kominem 
murowanym. 
2. Piwnica w ziemi bałami cembrowana, 
trzciną kryta. 
3. Studnia 
i kulką. 
4, Ogródek warzywny i fruktowy, w którym 
znajduje się. kilkanaście drzew młodócianych, 
owocowych i dzikich płotem z żerdzi i chrustu 
ogrodzony: 
5. Podwórze podobnież płotem z chrustu 
i żerdzi ogrodzone, wrota z żerdzi i furtkę z 
desek'mające. 
6. 'Stodoła*'z drzewa trzciną kryta i w tej 
mieści się spichlerek. 
7; 'Wozownia z drzewa słomą kryta, w któ- 
rej są urządzone. chlewki i drwalnia, 
8. Obórka z drzewa trzciną kryta, w której 
urządzona jest stajnia. 
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej, i za- 
aresztowanej kólonji znajduje się w akcie, za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Egs 
ckiego Obrońcy: przy Senacie. w Warszawie 
pod Nr. 1175 zamieszkałego, zaś zbiór obja- 
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try- 
bunalu tutejszego w Wydziale I. złożone, przej- 
rzane być mogą. 
Zajęcie w kopjach doręczone: 
1. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 
Wydziału IV, w Pradze przy Warszawie pod 
Nr.'381 urzędującemu, na ręce własne, 
9, Antoniemu Krystosik, Wójtowi gminy 
Wawer, do której gminy kolonja Nr. 10 we 
wsi Wawer do dóbr Wilanowskich : należąca, 
położona, we wsi Gocławiuurzędtjącemu pa rę- 
ce własne. 1 
Obudwom d.:}-(13) Maja 1867 r. 
Wniesione do księgi wieczystej. dóbr Wila» 
nów z Okręgu Warszawskiego, dnia , 19 (31) 
Maja 1867 r., a w dniu dzisiejszym de księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutej- 
szego na ten cel utrzymywanej wpisane z0- 
stało. 
Pierwsza publikacja, zbioru objaśnień i wa» 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d, 4 (16) 
Września 1867 r. > 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki, 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. 

Warszawa, u. 2 (14) Czerwca 1867 r. 
Radca Dworu, Agorzki. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej. 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa, d. 3 (15) Czerwca 1867 roku. ` 

Radca Dworu, Zgórski. 


balami cembrowana z żurawiem 


1 Mać zana AP Paa kia 
y(N. D. 4099). Pisarz Trybenału Cywilnego 
w. Warszawie. 

Stosownie, do art. 682 K. P. $. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefa Tylman obywate- 
la we wsi Ciechocinku Okręgu Radziejowskim, 
Gubernji Warszawskiej zamieszkałego, a Zar 
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
poskopo wanie subhastacyjnego u. Kajetana 

aiowskiego Patrona przy Trybunale tutej- 
szym w Warszawie pod Nr. 549a zamieszka- 
łego, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 8,285 i rs. 1,200 z procentem w chwili za- 
płaty obliczyć się mianym i kosztów od Bro- 
nisławy Joanny dwóch imion z Kosińskich 
i Ludwika małżonków Englert obywateli wła- 
ścieli dóbr ziemskich Święte w Okręgu Ra- 
dziejowskim, Powiecie Włocławskim, Gubernji 
Warszawskiej położonych, tamże zamieszka- 
łych, protokułem Mikołaja Magnuskiego Ko- 
mornika przy Trybunale tutejszym w dniu 13 
(25) Czerwca 1365 r. sporządzonym zajętych, 
oraz na żądanie Wandy ż Czwalinów 1-0 voto 
Kowalewskiej 20 Andrzeja Witkowskiego 
Urzędnika Komisji Skarbu żony, czyli obojga 
małżonków Witkowskich w Warszawi» pod N. 
369, zamieszkalych, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i cał go postępowania subha- 
stacyjnego u Teodora Łąckiego Obrońcy przy 
Warszawskich  Departamentach Rządzącego 
Senatu w Warszawie pod Nr. 1775 zamieszka- 
łego, obrane mających, w poszukiwaniu sumy 
rs. 38,350 a procentem i kosztami od rzeczo- 
nych Bronislawy z Kosińskich i Ludwika mał- 
żonków Englertów, obywateli właścicicieli 
dóbr Święte w tychże dobrach zamieszkały ch, 
protokułem Walentego Supryniewicza Komor» 
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol. 
skiego w dnih- 17 (29) Października: 1866 r. 
sporządzonym, zajęte i zaaresztowane -20- 


stały: 
DOBRA ZIEMSKIE 

Święte, składające się: z folwarków Święte, 
Spoczynek, Lewino, oraz osad Żółnowo, Umie- 
szym i Rozwaligóra w Okręgu Radziejow- 
skim, Powiecie Włocławskim, Gubernji War- 
szawskiej wgminie Straszów parafji Koneckiej 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Radziejowskiego 
położone, prawem własności do egzekwowanych 
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dłużników Bronisławy zKosińskich i Ludwika 
małżonków Englert należące i w tychże po- 
siadaniu folwark Święte, zaś folwark Spoczy- 
nek w posiadaniu Kamilla Kiedrzyńskiego, zaś 
folwark Lewino w dzierżawnem posiadaniu Mi- 
chała Kosmoskiego za kontraktem prywatnym 


na lat sześć poczynając od dnia 1 Lipca 1865 ,; 
roku za cenę roczną rs. 450 zostające, poszu: : 


kiwanemi wierzytelnościami 'wyżej wzmianko+ 


wanemi hypotecznie obciążone, ogólnej rozle- . 


głości około mórg 2869 prętów 27 „albo dzie+ 
siatyn 1467, z tych iasu młodego około włók 
92 albo dziesiatyn 837 (z których 12 włók lasu 
sprzedano do wyrąbania) obejmujące. 
Na gruncie powyższych dóbr są następujące 
zabudowania: 
Folwark i wieś Święte. 


Ti Dwór masiy murowany parterowy da- ' 


chówką kryty, dwa kominy murowane ma- 
Jacy. +, 
2. Oficyna z cegły palonej masiy murowa- 


kryta. 

8. Oficyna z gliny i cegły surówki posta- 
wiona parterowa częścią słomą częścią gontami 
kryta, z kominem murowanym. 

4. Gorzelnia masivy murowana 'dachowką 
kryta z komińem murowanym, w której są ma~ 
szyny Pistorjusza fabryki Lemańskiego ra 16 


| na, o jednym kominie murowanym; gontami 


korcy <zacieru. Aparat ten jest miedziany oraz í 
młynek; do zacieru kartofli,/z wszelkiemi reti: 


kwizytami i utensyljami; 


dworskich. I 

5. Słodownia czyli suszarnia masiv: muro= 
wana, dachówką kryta, z kominem murowa= 
nym, w której znajdują się lasy blaszane, oraz 
spichrz. £ 


6: Obora z cegły surówki zbudowana, słomą f 


poszyta, w której, znajduje się młyn Zarna i 
porusza maszynę sieczkarńią 0 sile dwóch koni. 
7. Owczarnia z cegły surówki słomą pos 


szyta. 


słomą poszyte. 

9. Stodoła masiv murowana słomą poszyta, 
w której mieści się maszyna. młockarnia czte+ 
rokonna 4 maneżem. i 

10. Obora z drzewa słomą poszy ta. 

1l; Chlewy i kurniki z cegły surówki sło- 
mą poszyte. 

12. Spichrz w pruski mur postawiony gon- 
tami kryty. 

18. Studnia z pompą i korbą żólazną.. 

14. Studnia drzewem cembrowana z korbą 
drewnianą i pompą. ą 

15, Szopa czyli dach słomą kryty, 

16. Bróg czyli dach słomą kryty na słupach 
drewnianych. 

17. Kurniki pod słomą. 

18. Gołębnik na słupie drewnianym, 

19. Dzwon na słupie urządzony. 

20. Sadzawka parkanem z prętów ogro- 
dzona. 

21. Ogród fruktowy i warzywny, w którym 
mieszczą się drzewa owocowe, 6 sztuk orze- 
chów włoskich, a razem około sztuk 1000, la- 
torośle winne, szparagarnia, oraz inspekta, 
niemniej sadzawka zarybiona. 

22. Ogrodzenia w około sztachet i zabudo- 
wań w części z sztachet z bramami, a w części 
z łat rzniętych. 

22, Karczma z cegły surówki i z drzewa 
słomą poszyta, Z kominem murowanym, w tej 
mieszka Szymon Wiśniakowski szykarz, któ- 
ry szynkuje trunek dworski za 20 sądek, ma 
do tego morgę gruntu i dopłaca rocznie rs. 40 
dworowi. 

24. Kuźnia z cegły palonej dachówką kry* 
ta, z kominam murowanym, w ktorej zamie? 
szkuje kowal. ; 

25. Wiatrak gontami kryty, z wszelkiemi 
rekwizytami. 

26. Dom z gliny słomą kryty, z kominem 
murowanym» ; 

27. Stodoła z drzewa słomą poszyta. 

Wiatrak. i powyższe zabudowania „są W 
dzierżawaem posiadaniu Wincentego Grab- 
skiego młynarza, za kontraktem prywatnym 
na lat 3 poczynając od dnia 23 Kwietnia n. $. 
1865 r. za opłatą rocznie zsypu korcy zboża 
twardego 45 i mlewo dla dworu bezpłatnie. 
Ma dodane gruntu mórg 16. 

28. Cegielnia pod dachem z 

29, Budy nad ziemi} 
i drzewem kryte. | bw 9 

Strychowie dwaj każdy ma po mórg 4 grun- 
tu i platni są od wyrobu cegły od sztuki. 

Włościan w tej wsi osiadłych jest 43, któ- 
rzy posiadają grunta 1 zabudowania Ukazem 
Najwyższym obdarowani, i ci po szczególe z 
imion i nazwisk, oraz ilość gruntu posiadają- 
cych, są w akcie zajęcia wymienieni, x 

Rumunek Żułnowo. 
' Składa osada Umieszyn, rumunki we wsi 
Święre i Rozwaligóra. 

Koloniści tam osiedli posiadają po szczególe 
grunta i są z imion i nazwisk w akcie zajęcia 
wymienieni, tych jest 15. i k 

"| Folwark Spoczynek. 

Obejmujący gruntu mórg 180, łąk okolo 
mórg 90 lasu. około mórg 15, jeziora około 
mórg 38. 


desek.. 


z drzewa i gliny słomą į 


l nadto =w. gorzelni: 
"tej w jednej części są pomieszkania dła ludzi s 


z Czwartku, dnia 6 (18) Lipca 1867 r. 


E ea pade wARip są następujące: 
„Dom z drzewa słomą poszyty, z komi 
murowanym, PORY BO ERRER 


2. Stodoła -z drzewa słomą poszyta, w któ- 


© 


rej mieści się młocarnia i sieczkarnia z mane-- 


Akleo ma być własnością Kamilla Kedrzyń- 

3. Stodoła z drzewą słomą poszyta. 

4. Owczarnia z drzewa słomą poszyt 

5, Chlew z drzewa słomą poszyty yta. 

6. Obora i; stajnia z drzewa < 
TYB gg: 3 

. Spichrz 

A Piwnica Pa TCA 
żyty. 4 a, słomą 
9. Studnia drzewem cembrowana z 
wiem i kubłem. 

10. Chalupa częścią z drzewa częścią z gli. 
ny z kominem murowanym. słomą Saa 
obecnie w trzech częściach przez, nowo obda- 
rowanych, a w czwartej przez parobka dwor- 
skiego zajmowana. 

11. Chałupa czy!i czworak z bah nieukoń- 
czona. 

12. Ogród, w którym mieści się około 80 
sztuk młodych szczepień. 

Przy folwarku tym jest osiadłych newo ob- 
darowanych sześciu z imion i nazwisk, oraz 
ilości posiadanego gruntu, w akcie zajęcia wy- 
mienionych, 

Folwark i osada Lewino. 

Obejmująca około mórg 240, à zabudowania 


po- 


*gą następujące: . 


1. Dom mieszkalny z gliny, slomą kryty, 


4 kominem murowanym. 


2. Stodoła z drzewa słomą poszyta. 

3. Owczarnia, obora i stajnia z drzewa sło” 
mą pokryta. : 

4. Studnia z żurawiem i kubłem. Przy grun- 
tach tego folwarku jest osada ia 
gruntu około mórg 84, do Sukcesorow. Pulko 


V należąca. 


Nowo zaś obdarowanych włościan jest 7-miu 


8. Stajnia i porządkownia z cegły „surówki ', ż imion i nazwisk, oraz w ilości posiadanego 


gruntu, w akcie zajęcia wymienionych. 
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
aresztowanych > znajduje. się w aktach za» 
jęcia wyżej powołanych u sprzedażą dyrygują- 
cych Kajetana Wałowskiego Patrona ECA 
bunale tutejszym w Warszawie pod Nr, 549a 
iu Teodora Łąckiego, Obrońcy przy Warszaw- 
skich Departamentach Rządzącego Senatu w 
Warszawie pod N-rem 1775 zamieszkałych, 


zaś zbiór objaśnień i waruhki sprzedaży w. 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale | SE 


złożone, przejrzane być mogą. - 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. Karolowi Hübner, Pisarzowi Sądu Po~ 
koju Okręgu Radziejowskiego na ręce własne 
i Antoniego Guranowskiego Podpisąrza tegoż 
Sądu. 

2. Andrzejowi  Maciejowskiemu, Wójtowi 
gminy Straszewo, do której dobra Święte na- 
leżą, na ręce Tadeusza Barcikowskiego i jego 
własne, 

Obudwom d. 11 (23) Sierpnia 1865 roku i 11 
(23) Marca. 1867 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętych dóbr w Warszawie dnia 18 (30) Marca 
i 27 Marca (8 Kwietnia) 1867 roku, a w'dnia 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan- 
celarj] Trybunału tutejszego, naten cel utrzy” 
mywanej, wpisane zostało, 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wą- 


! ,anków sprzedaży odbędzie się na audjen- 


cji jawnej Trybunału Cywilnego w War- 
szawie w wydziale I w miejscu zwykłych po- 
siedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzia 
nie. 10 z rana dnia 26 Maja (7 Czerwca) 1867 


roku. 

Sprzedażą dyrygować będzie Kajetan: Wa. 
łowsęi Patron przy 'Przbunale tutejszym i Te. 
odor Łącki, Obrońca przy Warszawskich D= 
part amentach Rządzącego Senatu, którego zą- 
mieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 31 Marca (12 Kwietnia) 1867 r 
R. D. Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali 

Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w, Warszawie d, 3] Marca (12 Kwiet | 1867 r 
ROD! Zgórski. j 


Po odbyciu w dniach 26 Maja (7 € ; 
9 (21) Czerwca i 23 Czerwca 6 Lipce) 1867 
r.. trzech publikacji zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży dóbr Ziemskich Święte z 
przyległościami w Okręgu  Radziejowskim 
Gubernji Warszawskiej położonych, Trybu- 


ustępowej 


nał tutejszy wyrokiem daty 23 Czerwca (5 ' 


Lipca 1867 r. zapadłym, wyznaczył termin 
do przygotowawczego przysądzenia rzeczo- 
nych dóbr na dzień 8 +20, Sierpnia 1867 r. 
godzinę 10 rano, który się odbędzie w miej- 
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil 
nego w Warszawie w wydziale I pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej. 

Licytacja w terminie. przygotowawczego: 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 18,000: 
jako szacunku przez popierających sprzedaż 


p» 
arszawa d 


28 Czerwca (10 Lipca; 186% re 
Pisarz Trybunału, 
. Radca Dworu Zgórski. > 


aoma po~ š 


4 Żura. 


m 


N. D. 4098). PisarzyfTrybunałw Cywilnego 
t Gubernji War sząwskiej a Wi R 4 p 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiañomo 
czyni: iż na żądanie Henryka Bieńkowskiego 
obywatela w dobrach Sanniki Okręgu Go- 
styńskim Gubernji Warszawskiej zamieszka 
łego, a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i calegó postępowania subhastacyjnego u Teo- 
dora Łąckiego Obrońcy przy Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu w War- 
szawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, obrane 
mającego, w pószukiwaniu sumy rs. 1,500 z 
procentem 50, i kosztów od Józefata Kwiat- 
kowskiego obywatela właściciela dóbr ziem= 
skich Tum w O-gu Łęczyckim Gub. Warszaw- 
skiej położonych, i Franciszki z Bobrowskich 
Kwiatkowskiej żony tegoż jako kuratorki bez- 
własnowolnego męża swego Józefata Kwiat- 
kowskiego obojga tamże w Tumie zamiesaka- 
łych, protokułem Antoniego Markowskiego Ko- 
mo nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w d. 4 (15) Stycznia 1867 r. spo- 
rządzonyra, w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zostały 

DOBRA ZIEMSKIE 

Tum skladające się z jednego folwarku i wsi 
tegoż nażwiska pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
w Łęczycy P-cie Łęczyckim Guber. Warszaw- 
skiej w gminie i parafji Tum położone, prawem 
własności de egzekwowanego dłużnika Józefa- 
tu Kwiatkowskiego w asystencji żony swej 
Wranciszki Kwiatkówskiej działającego jako 
kuratorki bezwłasnowolnego męża należące i 
w ich posiadaniu zostające, poszukiwaną wie- 
rzytelnością hypotecżnie obciążone, ogólnej 
przestrzeni około włók 12!/ą czyli dziesiatyn 
192 sażeni 421 obejmujące: 

Na gruncie powyższych dóbr są następujące 
zabudowania: 

1. Dom dworem zwany z drzewa gontami 
kryty, dwa kominy murowane mający. 

2. Dom z drzewa gontami kryty z kominem 
marowańym. ` 

8. Kloaka z drzewa gontami kryta. 

4, Altafia z desek gontami kryta. 

5. Stajnia, obora i chlewy z drzewa słomą 
kryte: | 

6. Stajmia, wóżownia drwalnia i stodółka z 
z drzewa słomą poszyte. í 

7. Stodoła z drzewa słomą poszyta. 

8. Młeckarnia i sieczkarnia fabryki Ewan- 
sa -przy powyżśzej stodole przybudowana. 

Q. Szopa z drzewa słomą poszyta. 

10. Stodoła z drzewa słomą poszyta w środ- 
ku której jest urządzony spichrz. 

11. Szopa słomą poszyta. : i 

12. Owezaraia z drzewa, dach trzciną de- 
kowany a przy okapach deskami zakończony 
mająca. 

13. Obora mur-wana z pacy z wystawą na 
słupach, dach trzeiną: dekowany' a przy oka- 
pach gontami zakońćżony mająca. 

14 Dom z drzewa słomą poszyty, a przy 
okapach gontami zakończony z kominem mu- 
rowanym. 

15, Dom w pruski mur od frontu a od tyłu 
x cegły palonej stawiany z przystawką słomą 
kryty, komin murowany mający. 

16. Dom z drzewa gontami kryty z komi- 
nem murowanym. 

17. Studnia balami cembrowana z żurawiem 
i kablem. 

"48. Dom 
minem, 

19. Piwnica w ziemi balami szalowana z 
dachem wad ziemią słomą krytym. 

20. Ogród owocowy w części płotem z żer- 
dzi a w części walem z ziemi okolony, w któ- 
rym drzew «różnych rodzajnych około sztuk 
200, procz znacznej ilości drzew dzikich i 
krzewów, podwórze płotem z żerdzi rżniętych 
ogrodzone. 

21. Staw trzęsawka zwany wodą- napelnio- 
ny, karasiami zarybiony. j 

22i Karczma z drzewa słomą poszyta z ko- 
miaem. (Ogródek owocowy około: 15 sztuk 
drzewek mający. : í 

23. Wozownia z drzewa słomą poszyta: 

24, Dom zajezdny , karczma) z drzewa sło- 
mą poszyty z kominem. 

25. Stajnia zajezdna z drzewa słomą po- 
szytą. r 

26. Wiatrak zwyczajny e jednym ganku, 
pod daszkiem z gont. 

W dobrach tych są dwa kościoły zsbudowa- 
nia plebańskie z gruntem, jak również 44 osad 
włościańskich wraz z gruntem, które jednak 
w skutek Najwyższego Ukazu- nie podlegają 
sprzedaży: 


z drzewa słomą peszyty z ko- 
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Tomasz Zanter z karczmy” i gruntu do niej 
należącego płaci do dwo U rocznie va. 600. 

Mich it Skupiński z karczmy na szosie i 
wiażreka, oriz gruntu 3 mórg i morgi łąki, 
płaci rocznie rs. 130, oprócz tego obowiązany 
jest dopełniać miewo zboża bezpłatnie i bez 
miarki. Lie i } 

Dawid Gostyński pachciarz z krów dwor- 
skich 40 płaci z jednej krowy po ra. 15 ros 
CZNIE, y 

Obazerutej 

-asztowauych dóbr zuaj 
aresztowanych dóbr 1 hi 
jęcia u sprzedażą dyrygującego w Ence- 
kiego "Obrońcy przy” Warszawakioa epar- 
tameatach Rzadzącego Senatu w Warszawie 

d Nr. 1715 zamieszkałego, Zaś zbiór objaś- 

"BSE 3 ZE NA 
nień i warunki sprzedaży w kanceżarji Try bu 
nału tutejszego w Wydziale L. złożone, przej- 
rzane być mogą. 


sze opisanie powyż zajętych i zas 
jduje się w akcie za- 


oo EM AE" ETA TY | OE WY R = 


i 


A dóbr ziemskich Tum. z przyległościąmi 
w 


aan * PE NOCE 


Zajęcie w.kopjach doręczono: 

1. Edwardo 
Pokoju w Łęczycy tamże urzędującemu i za- 
mieszkałemu, na ręce własne. 

2. Antoniemu Piotrowskiemu Wójtowi Gmi- 
ny Tum tamże urzędującewu i zamieszkałem, 
na ręce własne. 

Obudwom d. 30 
roku. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję» 
tych dóbr w Warszawie d. 13 (256) Lutego 1867 
r. a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w kancelacji Trybunału tutejszego na tem cel 
utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale l. w miej- 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy: Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana d,'19 Kwie= 
tnia (1 Maja) 1367 r. w; Wydziale [. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor kącki 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. 

Warszawa, d. 25 Lutego (9 Marca) 1867 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono. na tablicy, w; sali ustępowej 
Trybunału Cywiluego, Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie. 

Warszawa, d. 25 Lutego (9 Marca.) 1867 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniach 19 Kwietnia (4 Maja); 
3 (15) Maja i 17129). Maja '1867. r., trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze: 


Styeznia (11 Lutego) 1867 


kręgu i Powiecie Łęczyckim Gubernji. 
Warszawskiej położonych, Trybunał tutejszy 
wyrokiem daty 17 (29) Maja 1867r. zapa: 
dłymy wyznaczył termin do przygotowawcze- 
go przysądzenia 'rzeczonych dóbr na dzień 
19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r. godzinę 10 ra- 
no; który: się odbędzie w'miejscu zwykłych 
posiedzeń "Trybunału Cywilnego w Warsza- 
wie w wydziale 1. "pod Nr. 549 przy: ulicy 
Długiej. 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 10,000 
jako szacunku przez popierającego sprze- 
daż podanego. i 

Warszawa d. 23 Maja (4 Czerwca) 1867 r. 

Pisarz, Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. 


W terminie powyższym dobra. ziemskie 
Tum przysądzone zostały przygotowawczo 


Teodorowi Łąckiemu Obrońcy przy Senacie. 


za sumę rs. 10,000 i Trybunał wyrokiem da- 
ty 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r. zapadłym, 
wyznaczył termin do ostatecznego przysą- 
dzenia rzeczonych dóbr Tum na dzień 6 (18) 
Października 1867 r godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w wy- 
dziale I. pod Nrem 549 przy ulicy Długiej. 
Licytacja w KET ostatecznym zacznie 
się od sumy rs. 23,941 kop. 80jako Szacun- 
ku kontraktem ustanowionego lub od *4 
części tej sumy gdyby konkurentów nie było, 
Warszawa d. 22 Czerwca (4 Lipca) 1867 r. 
Pisarz, Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. 


(N; D. 4094). Pisarz Trybunału Lywunege 
Guberni Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie de art. 632 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Leopolda i Agnieszki z 
Trzeińskich malżonków Starzyńskich obywa- 
teli; stale we wsi Jaciążku Gubernji Płockiej, 
a czasowo w Pradze przy Warszawie pod Nr. 
263/4 zamieszkałych, tudzież Józefa Majew- 
skiego Patrona przy Trybunale Cywilnym Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie, w Warsza: 
wie pod Nr, 526 zamieszkałego, a zamieszka- 
nie prawne do tego interesu i całego postępo- 
wania subhastacyjnego u Teodora Łąckiego 
Patrona przy Trybsiaale Cywilnym Guberuji 
Warsząwskiej w Warszawie pod Nr. 1775 przy 
ulicy $-to Jerskiej zamieszkałego, obrane ma- 
jących, w poszukiwaniu sum rs, 2,655 z pro- 
centem 50% od dnia 5 (17) Sierpnia 1860 r. 
liczącym się, i rs. 375 kosztów wyjęcia i do- 
ręczenia wyroku, oraz kosztów w egzekucji tej 
zrządzonych, od Marjanny z Sarnowskich Ko- 
sińskiej, Jana Kosińskiego małżonki, obywa- 
telki, właścicielki dóbr Brzozowica z przyle- 
głościami czyli kolonją Urszuln zwaną, w 
Okręgu i Powiecie Stanisławowskim położo- 
nych, w tychże zamieszkałej. Protokułem An- 
toniego Onufrego Ńzadkowskiego Komornika 
przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskie- 
go w dniu 15 (27) Lutego 1861 roku sporzą* 
dzonym, zajęte i zaaresztowane zostały 


DOBRA ZIEMSKIE 
Brzozowica z przyległością czyli kolonją Ur- 


'szulin zwaną, w Okręgu i Powiecie Stanisla- 


| 


wowskim pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okrę- 
u Stanisławowskiego w parafji Dobre w gmi- 
nie Rudzienko (Jaźwińskiego) ob-enie Mako- 
wiec duży polożone, prawem własności do 
egzekwowanej Marjanay 4 Sarnowskich Kò- 
sińskiej, Jana Kosińskiego małżonki należące 
iw jej posiadaniu zoatające, poszukiwanemi 
wierzytelnościami hypotecznie obciążone, ogól- 
nej r 'ztogłości w przybliżonym sposobie około 
397 dziesiatyn gruntu zawierijące, gatunek 


| gruntu w ogólnosei klasy drugiej żytniej ma= 


jace. 


1462 


Hulaniçkiemu Pisarzowi Sądu | pabudowania: 


' dzyminie urzędującemu 


ore CORE 


ONECIE A m | aane m 


me wo raw . BA RZA) EDA ADA „RA TNO AE maar RE RAM 


Na gruncie tych dóbr egzystują następujące 

"i. Dom dworski z drzewa deskami szalo- 
wany słomą kryty z kominem murowanym. 

2, Chlewki z bali w.słupy słomą kryte, 

3. Dom z drzewa .w słupy wystawiony, sło: 
mą kryty, dwa kominy mający. f 

4, „Ogród w części! warzywny a w części 
fraktowy, w którym około sztuk sto drzew owo- 
cowych, resztę dzikich „inna krzewy, płotem 
z żerdzi tartych osłoniony, w ogrodzie tym jest 
kloaka;deskami pokryta i jedna/piwnica czyli 
parsk w ziemi, ziemią pokryty. . 

5.5 Domek z'drzewa w słupy pod półda- 
chem deskami kryty, komin murowany Ma- 
jący: y 
6i Zabudówanie drewniane w węgieł słomą 
kryte, mieszczące w: sobie obory, wozownie, 
stajnie, wołewnią i spichrz na podłodze z bali: 

7; vDwa:chlewki z bali w słupy pod półda* 
szkiem słomą kryta 

8. Stodoły drewniane w węgieł słemą kry 
te, przy których jesto urządzona maszyna mło» 
ckarnia, sieczkarnia i wialnia, obok tego są 
dwa brogi, stare z daszkami słomianemi, przy 
drodze na wieś stoi figura $-go Jana z postu - 
mentem murowańym, daszkiem cynkowym i 
krzyżykiem na tymże daszku:, i ero 

9. :Ghlewki:z drzewa w słupy słomą kryte.) 

10: Studnia cembrowana balami z Żura: 
wiem i kubłeni okutym: i 

1l. Karczma z drzewa w węgiel wybudowa= 
na-słomą kryta komin murowany mająca, przy 
tej karczmie przystawione są: ! l 

12, Chlewki-ż-bali słomą kryte. 

13. Kuźnia z drzewa w węgieł pobudowana 
deskami kryta, z kominem murowanym. 

14. Trzynaście chałup z drzewa słomą 
tych z kominami murowanemi. VI 

15. Pięć stodół z drzewa w słupy” słomą - 
krytych. Za zabudowaniami dworskiemi są 
trzy sadzawki w małejiłości zarybione i je- 
dem'stawek mały. E | 

W'dobrach Brzozowicy jest siedmnastu 6- 
grodników, tudzież karczmarz, pachciarz; kos 
wal i szewc z imion i nazwisk, oraz ich powin- 
nościach w akcie zajęcia wymienionych, 

W kołónji Urszulin są następujące zabudo- 
wania: i 

1. Chałupa' z drzewa w słupy wystawiona, 
słomą kryta, komin murowany mająca;j 2. Sto- 
doły o dwóch klepiskach; 3. Studnia balami 
cembrowana' z żurawiem; 4. Piwnica «zyli 
parsk z bali w ziemi. | ŠA 


kry- 


Obszerniejsze opisanie pówyż zajętych i za- 


go Patrona przy Trybunale Cywilnym Gu- 
bernji Warszawskiej, w Warszawie pod Nrem 
1775 w Warszawie zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału Cywilnego guberni Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale l-ym złożone, przej- 
rzane być mogą. ; 

Zajęcie w kopjach doręczone zostalo: 

1. Józefowi Sıwickiemu Pisarzowi Sądu Po- 
koju Okręgu Stanisławowskiego w mieście Ra- 
oa ręce Antoniego 
Kardwonowskiego Podpisarza tegoż Sądu dnis 


25 Kwietnia (7 Maja) 1861 r. 


3, Janowi Heupel Wójtówi gininy Makowi- 
ce, do której to gminy dobra Brzoózówica na- 
leżą, na ręce. własne dialo (2% Maja 1861 
roku. 7 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tych dóbr dnia 27 Maja (8 Czerwca) 1861 r. a 
wdniu dzisiejszym do- księgi zaaresztowań w 
Kancelarji "Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisane zostało. > 
Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa - 
runków sprzedaży, „odbędzie się. na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji Wat- 
gzawskiej w. Warszawie w Wydzisle I-m w 


pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, d. 4 (16) 
Września 1861 roku. „ i i 
Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Patron przy Trybunale Cywilnym" tutejszym, / 
którego zamieszkanie Jest wyżej wskazane, 
Warszawa, d. 8 (20) Czerwca 1861 r. 
i n Radea Dworu, Zgórski. 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie, d. 10 (22) Czerwca 1361 roku. 
Radca Dworu, Zgórski. 
Nast pnie po odbyciu trzech publikacji gdy 
L»opold i Agnieszka z Trzeińskch małż. Sta- 
rzyńscy będąc zaplaceni, zaprzestali popierać 
sprzedaży powyższych dóbr, przeto Józef Pę- 
czyński wierzyciel hypoteczny kapitan pułku 
6 dragonów Głuchowskiego wojsk Cesarsko’ 
Rosyjskich w Kaliszu konsystujący, zyskał 
wyrok w Trybunale tutejszym na dniu 12 (24) 
Lipca r. b. upoważuiający go do dalszego po~ 
pierania sprzedaży tych dóbr w miejsce tychże 
jak również Józeta Majewskiego, zarazem wy- 
znaczający termin do przygotowawczego przy“ 
sądzonia na dzień 2 (14) Września r. b. go- 
dzinę 10 z rana, w tym więc terminie na po- 
pieranie Ksawerego Karasińskiego Obrońcy 
przy Senacie w Warszawie pod Nr. 590 ramie- 
szkałego, jako Obrońcy Pęczyńskiego Józefa 
w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 549 
w Wydziale I. odbędzie się przygotowawcze 
przysądzenie rzeczonych dóbr Brzozowica z 
przyległością czyli kolonją Urszulin zwaną w 
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| Senatu w Warsżawie pod Ni, 1775 mieszka”! * 


aresztowanych dobr znajduje się w akcie zajęć t 
| cia u dyrygającego sprzedażą "Teodora iyc kie- 


| 
| 


miejscu zwykłych posiedzeń przy uliey Długiej | 


; 


w, PA DE TPA: A. LADEN CZT 


Okręgu i Powiecie Stanisławowskim Głubernji 
Warszawskiej NRA à 

"Licytacja zacznie się od-sumy rs. 5,130, któ- 
rą Józef Pęczyński podaje w terminie przygo- 
towawczym, "a w terminie ostatecznym od */4 
Części szacunku. R KFY 

Warszawa, d. 18 (30) Lipca 1866 r. 
: < 1, Radea;Dworu, Zgórski. 

, Następnie po odbyciu przygotowawczego 
przysądzenia w.d. 2:(14). Września /1866 r; zar 
sumę rs. 5,130, Mecenasowi . Karasińskiemu 
przysądzonych, zarazem, : Trybunał Cywilny 
wyrokiem tejże daty oznaczył. termin da osta- 
tecznegę przysądzenia dóbr ziemskich Brzozo- 
wica dawniej okręgu Stanisławowskim, a teraz 
Powiecie Stanigławowskim, . Gubernji Warsza 
wskiej polążonych na d. 7. (19; Listopada t. r., 
$dy jednu s ten tęrmin z powodu sporów odby. 
tym być nie mógł, przeto fMrybunał Cywiloy w 
Warszawie wyrokiem,oa. ilacja w. d, 22 Czerw+ 


ca (4 Lipca) r. b, zapadłym, nowy kermit zly - 


ostatecznego , przygądzęnia. tychże dóbr na 
12 (24) Września 1867 r., godzinę 10 z.rana 


oznaczył, który się odbędzie, w miejscu posie 


dzeń Trybunału Cywilne w i 

C go w Warszawie po 
Nr549 w Wydziale. I. Licytacja zacznie się 
od sumy rs. 10,229 kop. 501/, jako */ części 


"szacunku. przez biegłych, wynalezionego. 


Warszawa, d. 26 Carnon: ($ Lipca) 1367 r. 

Mi Pisarz Trybuna lu, „iti 
Radca 'Dwotu, Zgórski. 

r — zma o e 

(N. D: 4101). Pisarz Trybunatu Oywtnego 


w Warszawie, 


Warszawskich Departamenta 


stały; 
DOBRA ZIEMSKIE 


Muchnice, :z przyległościami i ;przynależyto= ` 


ściami, składające się /z folwarku, i wsi wio- 
ściańskiej Muchnice, ‘oraz: osady , Marjanka i 
Karczemk», pod jurisdykcją Sądu Pokojń' Ogu 


Gostyńskiego, w Powiecie Gostyńskim,: Guber: 


aji Warszawskiej, w gminie Oporów parafji 
Strzelce położone, prawem własności do egze- 
kwowanego dłużnika, Michała Luther należące 
i wstegoż' posiadaniu zostające, poszukiwaną 
wierzytelnością obciążone hypotecznie, ogólnej 


rozległości w sposobie przybliżonym . około 


włok:43 miary mowopol. czyli ; dziesiatyn 645 
miary rosyjskiej mające, między któremi jest 
włók około 5 i'.morgów 20 -grunte przez włos 
ścian posiadanego. HH ri JI „4 

Na gruntach dóbr powyższych są następu- 
jące zabadowania: > 

1. Dwór masiv murowany parterowy z fas 
cjatkami w środku na piętrzej dechówką kar- 
piówką kryty, dwa kominy murowane ma- 
jajacy, pod połową którego są'piwnice muro- 
wane, £ i 

2. Budynek masiv- murowany: parterowy, 
o jednym kominie murowanym; dachówką kare 
piówką kryty. 


3. Dziedziniec ow części: tylko brukowany, 


> w niektórych miejscach trawą zurosły,  klom- 


bami z różnych drzew i. kwiatów, akacjąmi 
i kasztanami ozdobiony.  * Į 

W dziedzińcu tym jest pompa z korbą żela- 
zną, oraa stawek niezarybiony mniejszy, a dru- 
gi większy staw znajduje s€ W polu małemi 
rybkami zapuszczony. A 

4. Oficyna czyli dom na kuchnią murowa- 
ny, o jednym kominie murowany, gontami 
kryta, pod budynkiem tym są piwnice muro- 
wane. 

3, Komórki łączne zchlewami z drzewa sło= 
mą kryte, 

6. Drwalnia z drzewa gontami kryta. 

7. Kurniki dwa, jeden z drzewa drugi z 
ch ustu słomą kryte, 

8. Kloaka z drzewa gontami kryta. 

9. Dzwonek metalowy na słupąch drewnia- 
nych, pod daszkiem gontowym. 

10. Gołębnik na słupie deskami kryty. 

11. Dwa ogrody fruktowe i warzywne, w któ- 
rych są drzewa owocowe około sztuk 275, krze- 
wy porzvczek, agrestu i t p. 

12. Altana okrągla “z drzewa, 
kryta. l 

13. Wołownia i obora ż kamienia polnego 
murowana; gontami kryta. 

14, Obora i stajnia z drzewa słomą kryta, 

15. Stajnia murowana z kamienia i cegły 
gontami kryta, chlewy z drzewa gontami kryte 
przystawka z kamienia polnego murowaną 
pod gontami. 

16. Owczarnia w polowie murowana z ka= 


gontami 
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mieqią 
kryta. 

17. Stodoła z wożownią murowana z su- 
rówki słomą kryta, nad wożówuią jest spi- 
chlerek. 

18. Stodoła zaurówki i kamienia murowana 
słomą kryta. s 
19, Stodola z drzewa na 24 słupach muro- 
wanych słoną kryta, przy której, jest maneż 
drewniany słómą kryty.. A Ni 

20. Spichiz z cegły murowany. gontami 
kryty. : x ; > 

Żi. Dwie studnie drzewem cémbrowane, 

207 -Rarczma z "zajazdem komorą "z drze= 
wa, dranicąmi i słomą kryta, przed którą jest 
studnia, karezma tą dwa komity "ma muro- 
wane. ? 5 

Karczmę tę zajmuje Augustyn Fajkowski 
karczmarz, piaci do dworu rub. sreb. 30 ro- 
cznie, szynkuje wódsę dworską i, ma 30-sty 
garec Ma swoją korzyść, Oraz ma morgę 
gruniu. = ; 

23. Kuźnia z kamienia murowana o jednym, 
kominie murowanym gontami kryta, z tyłu tej 
jest przyoudowany domek murowany gontami 
kryty. 


polnego, a w połowie lepiona sloma 


ciszek Fornalczyk, pobiera, 0d dworu pensji: 
rocznie rs. 45 i stól, wo,tego ogród i pół morgi 
gruntu. f i ze 

24. Sklep z kamienia murowany czyli pi- 
wnica słomą kryta. j 

25. Studnia drzewem cembrowana Z żu:a- 
wiem. * i 

26, Dom: z cegły. murowany 0 jednym, komi- 
nie murowanym gontami kryty, takowy zajmu:, 


je służba dworska. Iii: 


27. «Chałupa - z cegły i kamienia murowana, 3 


o jednym kominie murowanym słomą kryta, 
do żej; należy obórka z drzewa podobnież sło- 


mąrkryta, chałupy tej połowę zajmuję. słu». j- 


żbacdworska,. drugą zaś połowę zajmują wło- 
ścianie. 

28. Dwie chałup jedna. z drzewa druga z 
gliny lepiona po jednym kominie murowanym 
mające, słomą kryte, połowę tych chalup zaj- 
muje służba dworska, a połową włościanie. 

29. Wiatrak z drzewa z potrzebnemi narzę- 
dziami i naczyniami. 

Wiatrak ten dzierżawi Wojciech Kuczorow- 
ski młynarz za kontraktem prywatnym, „płaci 
do dworu rocznie rs. 75 i miele darmo,, ma do 
tego mieszkanie, ogród i morgę gruntu. 

We-wsi, Muchnicach są zabudowania  wło- 
ściąńskie, w.których mieszkają włościanie w 
liczbie, U uwłaszczeni Ukazem Najwzższym. 

W osadzie Marjanka są zabudowania wło+ 
ściańskie iw tejmieszkają wlościanie w liczbie 
12-stu takoż Usbazem Najwyższym uwiasz- 
<zeni. i i 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętyc i za- 
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Er- 
ckiego, Obrońcy przy Warszawskich Departa- 
mentach Rządzącego Senatu w Warszawie pod 
Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunków sprzedaży w Kaucelarji Trybunału 
tutejszego. w, Wydziaie |-szym przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczono: 

1. Pietrowi. Falęckiemu, Piaarzowi Sądu 
Pokoju. Okręgu Gostyńskiego w mieście Gom- 
binie urzędującemu. 

2. Pawłowi Walczak, Wójtowi gminy Opo- 
rów, do której dobra ziemskie Muchnice nale- 
ża, we wsi,Oporowie Okręgu Gostyńskim urzę - 
dującemu. 

Obudwom na ręce złasne d. 19 (31) Paździer- 
nika 1565 r, 

Wniesiono do księgi wieczystej pewyż za- 
jętych dóbr Muchnice; w Okręgu Gostyńskim 
położonych, dnia 6 (18) Marca 1867 roku, a 
w dniu, dzisiejszym. do księgi zaaresztowań.Ww 
Kancelarji: Trybunału tutejszogo ma tea cel 
utrzymywanej wpisane zostało. 


Pierwsza publikacja zbioru objośnień i wa- |. 
runków sprzedąży, odbędzie się ma audjeneji „|| 


jawnej Trybunału, Cywilnego w- Warszawie 
w Wydziale l, w miejscu, zwykłych posiedzeń 
przy; ulicy Długiej pod Nr. 549 «o godzinie 10 
z rana, d. IŻ (24) Maja 1867 r. y 
Sprzedażą.dyrygować będzie: Teodor Łącki, , 
Obrońca przy. Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane: b 
Warszawa, d. 17.(23),Marca 1867. r. 
0 Radea Dworu, Zuórski 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 3 
Warszawa, d. 17 (29) Marca 1867 r, 
Radca Dworu, Zgórski. 


Po odbyciu w dniach 12 (24) Maja, 26 Maja 
{7 Czerwca) 1 9 (21) Czerwca 1867 r. trzech 
publikacji zbioru objaśnień I warunków sprze- 
daży dóbr ziemskich Muchnice z przyległo. 
ściami i przynależytościami w Okręgu Go- 
styńskim Gube:nji Warszawskiej polożonych, 
Trybunał tutejszy wyrokiem daty 9 (21) Czer- 
wca 1867 r. zapadlym, wyznaczył termin do 
przygotowawczego przysądzenia rzeczonych 
dóbr na dzień 14 (26) Września 1867 T. godzi- 
nę 10 rane, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kłych p siedzeń Trybunału Cywilnego w War- 
Szawę w Wydziale 1. pod Nr. 549 przy ulicy 
Długiej. 

Licytrea w terminie p:zygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy ra. 20,000 


W kuźai tej i domku mieszka kowal Fran- ł 


(jako szacunku przez „popierających: sprzedaż 
| podanego, i PO 
| Warszawa dnia 30 Czerwca (12 Lipca) 1867.r. 
w, -cen Pisarz Trybunału, cio 
Radca Dworu, Zgórski, 


M Le a A 
(N. D, 4402.) Pisarz Trybunażu Cywunego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 
|, Stosownie. do art. 632.K..P. 8. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefa Winkler obywa- 
tela w Warszawie przy ulicy Nowy Swiat pod 
Nr. 1353 zamieszkałego, u zamieszkanie pra- 
wne do tego interesu i całego postępowania 
subhastącyj nego u Teodora Łąckiego Adwo- 
kata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol: 
skiego w Warszawie pod Nr. 1775 zamiesz- 
kałego, obrane mającego w poszukiwaniu su- 
my (rs 2,000 /po: potrąceniu upłaconych rs. 
1,050 z.proceńtem *w.chwili. zapłaty obliczyć 
się mianym i kósarówiod Michała Zawadzkie: 


4 go L Aleksandra: Michajłów obywateli właści= | 


cieli dóbr ziemskich Byki vel Byczki w Okrę+ 
gu ji / Powiecie Rawskim Gubernji Wzrszaw- 
skiej pałożonych,: tamże zamieszkałych protó- 


kółem Stanisława Skierkowskiego Komornika. 
op prz -o:Prybunale Tutejszym w d. 27 Kwietnia. 
(3 Maja) 1866 r. sporządzonym: w'drodze Są=* 
dowej przymuszonego wywłaszczenia zajęte i) 


zaaresztewane zostały 1 
DOBRA ZIEMSKIE 


barnji Warszawskiej, Gminie Grzymkowice, 
parafji Bialskiej pod. Okręgiem Sądu Pokoju 
Okręgu Rawskiego położone, prawem własno- 
ści do Michała Zawadzkiego i Aleksandra Mi- 
` chajłow należące i w tychże posiadaniu zosta- 
jące poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążone ogólnej rozległości około włók 14 
miary nowopolskiej czyli dziesiatyn 210 miary 
rosyjskiej zawierające z której włościanie 
gruntu wiókę 1 czyli dziesiatyn 15 posiadają. 
Na gruncie powyższych dóbr są następujące 
` zabudowania: 
1. Dwór parterowy z drzewa gontami kryty 
z kominem murowattym. 
2. Piwnica w ziemi kamieniem polnym wy= 
kładana ziemią kryta, 
3. Domek z drzewa: parterowy słomą kryty 
o jednym kominie murowanym: 
4. Chlewy z drzewa słomą poszyte. 
5.0 Kloaka z«drzewa deskami kryta. 
6, Drwalnie z drzewa słomą poszyte. 
Te Badynek czyli stajnie na 6 słupach mu- 
rowane'z drzewa słomą poszyty. 
8. Dwie stodoły z drzewa słomą poszyte: 


; hem murowanym. i f 
'10, Chiewy z drzewa słomą poszyte, 
11. Karczma we wsi zdrzewa słomą poszyta 
z kominem murowanym połowa której należy 
do dworu takową zajmuje Stanisław Rzepicki 
karczmarz, który szynkuje trunki. prżez siebie 
sprowadzane płaci dziedzicowi: xa. 100 rocznie 
druga połowa tej karczmy należy: do włościa- 
nina Jana Włodarek. p 
12. Dziedziniec przed dworem niebrukowa* 
"ny tylko trotuar (z kamienia polowego” przy 
dworze w środku dziedzińca jest klomb: trawą 
zarosły obok dziedzińca jest sadzawką nieza - 
rybiona. > 
13. Ogród owocowy warzywny w którym 


śliwek i wiśni około sztuk 100 krzewów, agre- 
stu i porzyczek około sztuk 15. 3 

Ogrodzenia w około ogrodu, dziedzińca i in- 
nych zabudowań są prawie wszystkie sztache- 
towe z drzówa w małej tylko ilości żerdziowe. 

14. Studnia z drzewa balami cembrowana 
z korbą, : 

15, Ohałup jest.6 z drzewa pod słomą-o je- 
doym kominie murowavym każda, wszystkie 
chałupy i PE zajmują 7 włościan z 
imion i nazwisk w akcie zajęcia wymienionych 
i włókę grintu ornego czyli dziesiatyn'15 i są 
Najwyższym Ukazem obdarowani. : 

Sadzawka niezarybiona. 


maneżem. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za- 
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję- 
cia u sprzedażą dyrygującego Teodora Kiye- 
kiego Adwokata przy. Sądzie. Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
1715 zamieszkałćgo, zaś zbiór objaśnień i.wa- 

' runköw sprzedźży w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego w wydziale I złożone przejrzane być 
mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 3 

1. Kazimierzowi Arczyńskiemau Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręga Rawskiego w mieście 
Rawie urżędująceme, na ręce własne. 

2. Janowi Zdzieszyńskiemu, Wójtowi Gminy 
Grzymkowice do której dobra ziemskie Byki 
vel Byczki należą, we wsi Marty Okręgu Raw- 
skin urzędującemu. na ręće własne, 

Obudwom d. 24 Maja (5 Czerwca) 1867-r, 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tych dóbr'w Warszawie dnia 23 Maja (9 Czer- 
wca) 1866r, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tytej- 
szego, N: teu cel utrzymywanej, wpisane: zo- 
stało. i 

Pierwsza publikacja zbioru objaśneń i wá- 
ruuków sprzedazy, odbędzie stę oi audjeucjj 
jawaej Trybauału Cywilnego Gubernji War- 
szawskiej w Warszaw'e, w wydziale I, w miej 


Byki ve! Byczki z. przyległościami i przynale-, 
żytościami w Okręgu i Powiecie Rawskim Gua, 


mógł z powodu zaszłych sporow, zatem Try- 
i „iji buna? wyrokiem ilacyjnym daty 30 Czerwca 
9. Chałupa z drzewa słomą poszyta z komi- : 


mieści się drzew rodzajnych: gruszek, jabłek, | 


Miłockarnia i sieczkarnia żelazna z takimże | 


14 8 


| pod Nr. 549, 00 godzinie 400 z runa, dnia 
! 29 Lipca (10 Sierpnia) 1566 r. 
Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest" wyżej 
wskazane, hi i 
Warszawa d. 10 (22) Czerwca 1866 r. 
Radca l)woru, Zgórski. 
|, Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej. 
Warszawa d; 10; (22) Czerwca 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

„, Po odbyciu w.dniach 29Lipca. (10 Sierp.), 
12 (24) Sierpnia i 29 Sierpnia (10 Września) 
1866 r. trzęch publikacji: zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży dóbr ziemskich: Byki vel 

i Byczki. z przyległościami w Okręgu Rawskim 

! położonych, Trybunał tutejszy wyrokiem dnia 

29 Sierpn'a (10. Września) 1866 r. zapadłym 

H wyznaczył termin do przygotowawczego przy= 

l: sądzenia rzeczonych dóbr na. 10. (22) Paź. 
dziernika 1866 r. godzinę łQ rano który się 

odbędzie w miejs'u zwykłych posiedzeń Try- 

bunąłu Cywilnezo Gubernji Warszawskiej w 

| Warszawie w wydziale I pod Nr. 549 przy uli- 

; cy Długiej, i 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs, 4,000, 

, Jako. szacunku przez .popierającego sprzedaż 

podanego, : zaś w terminie „ostatecznym od, ?/ġ 


i mianego. bob 
Warszawa d. 1.(18) Września -1866 r. 
| Pisarź Trybupała, 
-„ Radca Dworu, Zgórski, 

W terminie powyższym dobra, ziemskie By- 
ki vel Byczki z przyległościami  przysądzone 
zostały przygotowawczo: Teodorowi Łąckiemu 
Adwokatowi za sumę rs..4,000 i Trybunał wy 
rokiem daty 10 (22 Pażdziernika) 1366 r. za- 
padłym, wyznaczył: termin. do. ostatecznęgo 
przysądzenia dóbr Byki vel Byczki ną. dzień 
2 (14) Stycznia 1867 r. godzinę 10 rano, „któ- 
ry się ędbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie w wydziale I pod „Nr. 549 przy 
ulicy Długiej. 

Licytacja zacznie się od */ części szacunku 
przez biegłych w taxie sądowej wynaleźć się 
mianego. 

Warszawą d. 17 (29) Października 1866 r. 

Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski, 
Gdy termin powyższy odbytym być nie 


(12 Lipca) 1867 r. zapadłym, wyznaczył nowy 
termin do ostateczne.o przysądzenia dóbr 
ziemskich Byki yel Byczki na dzień 9 (21) 
Sierpnia 1867 r. godzinę 10 rano, który odbę- 


dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Try- ; 


bunałn Cywilnego w Warszawie w wydziale I 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej. 

Licytacja zacznie się od sumy rs: 9,876 k, 
53, jako ?% części szacunku przez biegłych 
w taxie sądowej wynalezionego., > 

Warszawa d. 1 (13) Lipca 1867 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski, 


tW: Ds 4100) Pisarz Trybunuta Cywuùnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, 

Stosownie do art. 682: K. P, S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego Tischier oby- 
watela w Warszawie pod Nr. 1879 zamieszka- 
łego, jako głównego opiekuna i Stanisława 
Korytowskiego profesora w Wavszawię pod 
Nr. 1372 zamieszkałego, jako przydanego o- 
piekuna nieletnich Katarzyny i Tomasza Ja- 


na dwóch imioń Schererów w imieniu i na * 


rzecź tychże nieletnich działających, tudzież 
Łucji z Nowackich Gajewskiej po Janie Ga- 
jewskim aptekąrzu. pozostałej wdowy obywa- 
telki w imieniu własnem działającej, w War- 


szawie pod Nr. 2463 zamieszkałaj, wszyst- ' 


kich zamieszkanie prawne de tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Te- 
odora Łąckiego Adwoknta przy Sądzie Ape- 
Jacyjnem ról $ i 

pod Nr. 1775 przy ulicy S-to-Jerskiej oiT 
szkałego, obrane mających, od których tenże 
Adwokat Łącki działać i subhustacją niniej” 
szą popierać będzie, w ONY A EETA 
rs. 1,987 kop. $ z proceutum 5/0 0 sy 
22 Listopada (4 Grudnia) 1865 r. na rzecz mio 
letnich *SchefóróW i 8.448: 1k, = 75 0: procon- 


i i i s. 1866 r. va 

tem 59% od dnia 1 Sierpnia n- 8. 1 
rzecz M Gajewskie, I KOBZŁO w od Wil- 
właściciela 


oldst-jn handiującego, 
kozaki W Warszawie pod Nr. 2276a, 
położonej, zaś w Warszawie pod Ne. 1318c za- 
mieszkałego, protokółem Avtonieg>-Onufi ego 
Szadkowskiego Komornika przy Sądzie Ape- 
Jacyjmym Królestwa Polskiego w aniu g0 
Września (12 Października; 1866 r. sporzą- 
dzonym, W drodze. Sądowej Przymuszonego 
wywłaszczenia, zajętą 1 Zaaresztowaną A 


ła. i 
stila NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Czarnej pod Nr; 2176 


helma 


lit. a na gruncie emfiteutycznyją 7 którego ; 


opłaca się czyńsz rocżnie rs. 7 kop. 20, w cyr- 
kule policyjnym “i administracyjnym I4 pod 
Okręg'em Sądu Pokoju Okręgu i Midsta War- 
szawy wydziału I w gmin.e Magistratu mid- 
„Sta Warszawy położena, prawem wlasności 
do egzekwowanege dłużiika Wilhelma Gold- 


części szacunku przez biegłych wynaleźć się- 


ustwa Polskiego w Warszawie ` 


| jake szacunku 


i 

| 

| 

| łu Cywilnego Gnver.ji Wursząwskiej w: Wara 
| 

| 

| 

! 

| 2176a 

| 


S Wrz FOMEI ZEE JK 4 e 


| scu- zwykłych 'posiedzeń; przy, nlicy" Długiej 


stejn należąca w dzierzawnem posiadan'u Mi- 


chała Bauretz w Warszawie od Nr. 60la 
zamieszkałego, za KoftiKIA>i urzędowym 
"przed Stanjsławem Rościszewskim Rejentem 
w dniu 19 Kwietnia (1 Maj 

dkonytw ns "Tae 8 aja) 1866 r. sporzą- 
E piny poczynając od dnia 1 Maja 

Ł r. do tegoż dnia 1868 r; za rubli sr 
100 rocznie (następnie za kontrakte i 
temże Re i f m przed 

Jentem w dniu 25 Lipca (7 Sierpni 
1866 r. zdziałanym do dnia 1 Maja 18 pnia). 
przedłużoną i cena dzierżawn: J 69 roka, 

4 7 na do rs. 450 rocz= 
nie podwyższową została) zostająca, poszuki 
waną wierzytelnością hypotecznie obciążon Ą 
ogólnej rozległości około łokci kw 2176 A 
wierająca. s Ro 

Na gruncie tej ni ETN ; 

E Re J nieruchomości są pastępujące 
i l. Parkan z desek z takąż bramą i far- 
tka. ` 

2. Zabudowanie z desek pod pół dachem 
karpiówką krytym, mieszczące w sobie wozo- 
wnią i kioakę: l 

3. -Domek drewniany pod półdachcem  bla= 
chą: krytym komin murowany mający, 

4, Oficyna w pruski mur o parterze i jes 
dnem piętrze pod pół dachem blachą krytym, 
z kominem murowanym. i 

5. Komórki z drzewa deskami kryte. 

6. -Dom murowany o parterze ic piętrze, 
dachówką holenderką kryty 4 kominy murowa- 
ne mający; 4 piwnicami murowanemi. 

Parkan' z desek. 

7.. Podwórze niebrukowane, w którym zuaj= 
“duje się dółobalami cembrowany, madto jest 
podwórko wązkie brukowane, do przejścia słu- 
żące. 1 

Obszerniejsze opisanie powyż' zajętej 1 zaa 
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego. Teodora. 
Łąckiego Adwokata przy Sądzie  Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
1776 zamieszkałego, zaś zbiór: objaśnień i wa 
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu- 
tejszego w wydziale I: złożone, przejrzane .by. 
mogą, 

Zajęcie w kopjach doręczono; Isa 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden= 
towi miasta Warszawy; w Warszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, narręce Mikołaja. Pisarskie- 
go urzędnika tegoż Magisratu. 

2... Michałowi. Rzeszotarskiemu. Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i M asta Warszawy wy 
działu I, wWarszawie pod Nr. 1767 urzędują- 
cemu na ręce własne, 

Obudwom d. 17 (29) Października. 1866 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
(tej nieruchomości w Warszawie dnia 22 Paź- 
dziernika (3 Listopada) 1866 r,, a w dniu dzi» 
lBiejszy m- do księgi zaaresztowań w. Kancellarji. 
Trybunału tutejszego na zen cel utrzymywa= 
naj wpisane zostało. z 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Guberuji War- 
szawskiej w Warszawie w wydziale I .w miej 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod 
Nr. 549 o godzinie 10 z rana d: 3.(15) Sty» 
cznia 1867 r. 7 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwą 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. a 

Warszawa d. 4,(16) Listopada 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski: 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału (Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie. 

Warszawa d, 4 (16) Listopada 1866 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu w dniach 3 (15) Stycznia 17 
(29) Stycznia i 31 Stycznia (12 Lutego) 1867 
r. trzech publikacji zbioru” objaśnien i warun. 
ków sprzedaży nieruchomości Nr. 2177a w 
Warszawie przy ulicy Czarnej położonej Try- 
bunał tutejszy wyrokiem daty (31 Stycznia. 

, (12 Lutego) 1867 r. zapadłym, wyznaczył tera 


| min do przygotowawczego. przysądzenią rze- 


czonej nieruchomości na. dzień 24 Lutego ($ 
Marca) 1867 r, godzinę 10 rano, który się ode. 
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybuna, 


szawie w wydziale I. pod Ni 
Długiej. 

Licytacja w. terminie 
przysądzenia zacznie się 


18549 przy ulicy 


przygotowawczego 
od sumy rs, 3,000. 
Przez popierających En 
podanego, zaś w forinto Jacych sprzedaz 
części szacunku 
mianego, 


„Warszawa d. 3 (15) Lutego 1867;. 
Pisarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski. 
BA powyższym nieruchomość Nr. 
w Warszawie położona, przysędzon 
została przygotowawcze pyte jeże da 
Obrońcy przy Senacie za sumę rs, 3,000 i Try- 
bunał wyrokiem daty . 24 Lutego (8 Marca) 
1867 r. zapadłym, wyznaczył termin do osta= 
tecznego przysądzenia nieruchomości rzeczonej 
na dzień 28 Kwietsia (10 Maja) 1867 r. go- 
dzinę 16 rano, ktory się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 


ie ostatecznym od Y, 
Przez biegłych wynalęść się 


+ Warszawie w wydziale I. pod Nr. 549 przy uli 

| cy Długiej. 1 ? 9 7 Á 

j Licytacja zacznie się Od ?/,. części szacunku 
przez biegłych w taksie Sądowej wyualeść się 

| mianego, 

fz Warszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1867 r. 

Pisarz Trybunału, „Radca Dworu, Zgórski, 


sf. | j-=zezram 


Gdy termin powyższy z popodu . zaszłych 
sporów nie.pizyszedł co. skurku, zatemTry* 
bu iał tutejszy wysokiem illacyjnym. daty 30 
Czers ca (12 Lipca) 1867 r. zapadł m wyznas 
czył nowy termin do ostatecznego przysądze- 
nia nierwchomoścji Nr. 9176a w Warszawie pos 
łożonej. oa dzień .7,(19) Sierpnia „1867 r. gò- 
dzinę 10 rano, który się „odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału (ywilnego w 
Warszawie w Wydziale: I. pod Nr.549 przy 
ulicy Długiej. . 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 4,584 kop. 
317, jako ?/ czści szacunku przez biegłych 
w taksię $ądowej wynalezionego. 

Warszawa d. 1 (18) Lipca 1867 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu, Zgórski, 


AŚ 


(N. D, 4069) £isarz Trybuna?» Cywunego 
Gubernji Płockiej. 

Wiadomo czyni, iż na żądanie Icka Fogiel 
kupca w mieście «Płocku zamieszkałego, za- 
mieszkanie zaś "prawne do tego interesu u 
Feliksa Betlej Patrona przy Trubunale Pło- 
ckim również w Płocku zamieszkałego, obra= 
ne mającego, który to Patron zarazem po- 
pieraniem. in RERE sprzedaży dóbr po- 
niżej opisanych, trudnić się będzie w egze- 
kucji Sądowej przeciwko: Juljanowi Dziewa* 
nowskiemu właścicielowi dóbr Mijakowa, w 
tychże dobrach Powiecie i Gubernji Płockiej 
zamieszkałemu, rozporządzonej, aktem Ko: 
mornika Lubinkowskiego w dniu. 12 (24) 
Kwietnia 1857 r. zaczętym, a w dniu nastę: 
pnym ukończonym, zajętemi i zaaresztowa* 
nemi zostały, końcem publicznej przymuszo- 
nej sprzedaży, na Audjencji Trybunału Cy- 
wilnego ' Gubernji Płockiej, w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń odbywać się mającej, dobra 
ziemskie Mijakowo w Powiecie, Okręgu i 
Gub. Płockiej w administracji Wójta Gminy 
Boryszewo, pod jurisdykcią Sądu Pokoju 
Okręgu Płockiego. Oddziału I. położone, do 
własności debenta Juljana Dziewanowskie- 
go należące i w posiadaniu jego” zostające, 
których opis szezegółowy jest następujący: 
Wieś folwarczna Mijakowo łącznie z grunta- 
mi Góry zwamemi, z jednego kawała ziemi 
złożona, graniczy istyka się na wschód słoń- 
ca z wsią Baręcikowem i Ramutowem, na 

ołudnie. z Łagiewnikami, na zachód z Sze: 
Daai Miszewskiem Stefany i Samborzem, 
ma w zabudowaniach dworskich: 1. “Dom 
mieszkalny z gliny w pacę wystawiony, da- 
chem słomianym pokryty; 2. dom tolwar- 
kiem zwany, łącznie z kurnikami z drzewa 
w bale i słupy postawiony słomą: pokryty; 
3. kloaka z kamieni na glinę pod słomą; 4. 
spichrz łącznie z wozownią z drzewa w słu- 
pyi bale pobudowany, słomą pokryty; 5. 
stodoła o dwóch klepiskach z bali na słupach 
pod słomą; 6. stodoła druga takoż o dwóch 
klepiskach z gliny w pacę postawiona, sto» 
mą pokryta; 7. owczarnia i stajnia w pacę 
zglinypobudowana, słomą pokryta; 8. studnia 
drzewem wyłożona z żurawiem; 9. dzwonek'na 
słupie do zwoływania ludzi. W. budowlach 
wiejskich: 1. chałap' wiejskich cztery, ź 
których w jednej odbywa się wyszynk trun- 
ków dworskich, 2. chlewek jeden, 3. 8z0- 
ka jedna o 5-ciu drzwiach, 4. stodoła je- 
na, wszystko z drzewa pobudowane słomą 
te. W rozległości zaś ziemi wieś ta 
sposobem przybliżonym obejmuje: 1. wsie- 
dliskach dworskich w gruncie klasy II. mórg 
2 pręt 150; 2. w siedliskach wiejskich w 
runcie klasy II. morg2; 3. w ogrodach 
Świeckich klasy Il. mórg 9 pręt. 180; 4. w 
ogrodach wiejskich klasy II. mórg 3; 5. w 
gruntach ornych folwarcznych klasy II. mórg 
427 pręt. 150; 6. w kawale gruntu oddzieł- 
nego kais II. mórg 120: 7. w łąkach fol- 
warcznych klasy II. mórg 15; 8. w wodach 
morga | pręt. 170; 9. w nieużytkach morgą 
1 pręt 240, razem mórg 582 pręt. 290, czyli 
włók 19 mórg 12 pręt. 290 miary Nowopol- 
skiej. Ludność tej wsi stanowią: kopczarz 
„1, karczmarz 1 i Feliks Robażeński rymarz, 
który z pomieszkania i ogrodu opłaca czyn- 
szu rocznie rsr. 10, resztę ludności stanowi 
służba dworska. Inwentarz gruntowy łącz- 
nie z dobrami zajęty jest następujący: A) 
koni roboczych sztuk 6, b) wołów robo- 
czych sztuk 6, c) krów 6, d) wozów szy- 
bowanych 2, e) pługów z żelazami 3, f) 
maszyna młocarmi I, g) miech i kowadło, 
opłaca się z tej wsi podatków Skarbowych 
rsr. 126 kop, 85. Akt zajęcia dóbr powyżej 
SPANIE pozostawiony został w kopiach: 
ójtowi gminy Boryszewo Ludwikowi Mejer, 

na ręce jego własne dnia 22 Kwietnia (4 Ma- 
ja) r. b.; Naczelnikowi Powiatu Płockiego Te- 
odorowi Kisielnickiemu na ręce Balińskiego 
Sekretarza Powiatu; Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu Płockiego Oddziału I. Adamowi Za- 


lewskiemu na ręce jego własne, obudwom w . 


dniu 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. 
ina zadosyć uczynienie przepisom prawa, 
akt tegoż zajęcia wniesiony został do księgi 
wieczystej dóbr Mijakowa, w Kancelarji Zie- 
miańskiej Gubernji Płockiej dnia 21 Maja 
(2 Czerwca) 1857 r., zaś do księgi zaaresz- 
towań w Kancelarji Trybuzału Cywilnego 
Gubernji Płockiej dnia 1 (13) Czerwca t. r. 
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W dalszym: żaś postępie zamierzonej sprzeża  drich +ludowań: Niegdyś stał ta dwo-,- Polskiem nie posiada, albo że posiadał, al€ 


daży, termin «do pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków licytacyjnych ża zasa- 
dẹ do sprzedaży dóbr tych ułożyć się mają- 
cych; : przeznacza się na Audjencji Trybuna? 
łu Cywilnego Gubernji Płockiej na dzień 30 
Lipca (11 Sierpnia) r. b. godzinę 10 z rana, 
druga zaś i trzecia publikacja tychże warun- 
ków odbędzie się co dwa tygodzie kolejno po 
sobie. idące. yciąg tego obwieszczenia 
wywieszonym ` dziś został na tablicy w sali 
Audjencjonalnej * Trybunału * tutejszego, a 
drugi egzemplarz onego wydany jest Feli- 
ksowi Betlej Patronowi sprzedaż tę popiera- 
jącemu. ć 

Płock d. 1 (18) Czerwca 1357 r. 

Radca Honorowy, Michał Betlej. 

Po odbyciu w dniu 28 Sierpnia (9'Wrze- 
śnia) 1857 r. trzeciej publikacji waruńków 
licytacyjnych ułożonych do ejst dóbr 
Mijakowo, gdy ani Icek Fogel ani nabywca 
praw jego Jan Zakrzewski właściciel dóbr 
Kosmaczewo w tychże dobrach 0-gu Mław= 
skim zamieszkały, subhastacji dóbr tych nie 
popierał Franciszek Pniewski właściciel dóbt 
Karwowo Trojany w tychże dobrach O-gu 
Płockim zamieszkały a zamieszkanie prawne 
u Franciszka Liebensztejn Patrona przy Try- 
bunale . Cywilnym” w Płocku' mieszkającego 
obrane mający; pozyskał w Trybunale tutej- 
szym wyrok pod dniem 13 (25) Stycznia 1866 
róku zapadły  podstawiający Franciszka 
Pniewskiego do dalszego popierania sprze- 
daży w drodze przymuszonego wywłaszcze- 
nia dóbr Mijakowa w miejsce Icka Fogiel i 
Jana Zakrzewskiego. pwd Trybunał 
tutejszy wyrokiem na dniu 23 Lutego (7 Mar- 
ca) 1866 r. wydanym oznaczył termin na 
dzień 8 (20) Kwietnia r. b. godzinę 10 z rana 
do przygotowawczego przysądzenią dóbr Mi- 
jakowa w którym licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr. 9,000 przez Franciszka Pniewskie 
go podanej. i - i 

Wyciąg tego obwieszczenia z dopiskiem 
wywieszono na tablicy ‘w sali audjecjonalnej 
Trybunału a drugi egzemplarz wydano Fran- 
ciszkowi Liebensztejn Patronówi który zaj- 
muje się popieraniem sprzedaży tych dóbr 
na rzecz Franciszka Pniewskiego. 

Płock d. 24 Lutego (8 Marca) 1866 r. 

Michał Betlej. 

„Dobra Mijakowo wyrokiem Trybunału tü- 
tejszego z dnia 8 (20. Kwietnia 1366 r. przy- 
sądzone zostały przygotowawczo Franciszko- 
wi Lebensztejn Patronowi za sumę rs. 9,000 
przy oznączeniu terminu do stanowczej ich 
sprzedaży na dzień 8 (20) Czerwca t.r. że 
zaś wyniesione przez Teodorę Dziewanow- 
ską spory stanęły na przeszkodzie odbyciu 
tego terminu a następnie oddalonemi zosta- 
ły wyrokami Sądu Apelacyjnego w dniu 7 
(19) Maja 1866 r. i 12 (24) Stycznia 1567 r. 
zapadłemi przeto Trybunał tutejszy wyro- 
kiem z dnia dzisiejszego oźildcśył na-dzień 
8 (20)Sierpnia 1867 r. godzinę 10 z rana no- 
wy termin do stanowczej sprzedaży dóbr Mi- 
jakowa w którym licytacja zacznie się od 
sumy rs.'9,000. Wywieszono. na tablicy W sa- 
li audjencjonalnej Trybunału tutejszego. 

Płock d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1867 r. 
Michał Betlej. 
(N. D. 4097) 

Na mocy wyroku Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w dniu 29 Kwietnia (11 Maja) 
1866 r. zapadłego, na żądanie Hilarego Kol- 
ter felczera, w Warszawie pod Nr. 1352 za- 
mieszkałego, od którego August Trzetrze- 
wiński Obrońca przy Warszawskich Depar- 
tamentach Rządzą cego Senatu w Warszawie 
pod Nr. 472 zamieszkały, działa, wystawioną 
zostaje na sprzedaż w drodze działów 


NIERUCHOMOŚĆ czyli PLAC, 


pod Nr. 198 w Pradze przy: Warszawie przy 
ulicy OWE pod jurisdykcją Sądu Poko- 
ju na Pradze Urzędującego, na gruncie emfi- 
teutycznym, z- którego opłaca się corocznie 
czynszu rsr. 2 kop. 57, na S ty Marcin Win- 
centemu Chrynowskiemu, położonej; grani- 
czącej z lewej strony z placem sąsiędnim Nr. 
197. z prawej strony z placem Nr. 199 ozna- 
czonym. 

Tytuł własności sprzedawanej nieruchomo- 
ści hypotecznie uregulowany, jest na: 

1. Katarzynę z Miłobędzkich po Wikto- 
rze Mirkowskim rządcy dóbr wdową. we wsi 
Mściwujach Okręgu i Gubernji Łomżyńskiej. 

2 Dzieci- po Agnieszce z Miłobędzkich 
Kolter pozostałe: j ; 

a) „Józefa Kolter obywatela, we wsi Mści- 
wujach Okręgu i Gubernji Łomżyńskiej. 

b)  Agnięszkę.Martelę z Kolterów Anto- 
niego Balińskieg o. strażnika żonę, w asysten- 
cji i za upoważnieniem jego czyniącą, we 
wsi Rokitnicy Okręgu i Gubernji Płockiej. 

c) Hilarego Pawła Kolter, pod Nr. 1352 
w Warszawie. 

d) Antoniego Karola Kolter .ezeladnika 


„ Ślusarskiego, pod Nr. 747 w Warszawie. 


| 


WE Wincentego Chojnowskiego, jako na- 
ywcę praw Ignacego Miłobędzkiego obywa: 
tela, we wsi Chrościce. Powiecie Mińskim 
Gubernji Warszawskiej zamieszkałych. 
Nieruchomość ta, jest tylko placem bez 


| 


| 


rek, lecz obecnie żadnego nie ma śladu. 
Wedle konsensu z roku 1780 dworek wów- 

czas tam stojący, plac i ogród przy ulicy 

Zarwańskiej później Targową nazwanej, Nr. ` 


198 oznaczony, obejmował wzdłuż łokci 159, ` 


a 22 i pół łokci wszerz, rozległości przecież 
takiej. Biegli na gruncie dojść nie mogli, lecz 
wykazali jedynie, że plac ten jest szeroki od 
ulicy Targowej łokci.33, bok zaś przeciwle- 


rawy: głęboki 77%,, bok lewy czyli przeciw- : 
egły głęboki łokci 897/,, czyli, że cały plac 
obejmuje powierzchni łok. kwadr. 2510'/, 
wartość jego biegli oznaczyli na rsr. 702 
kop. 60. ras 
Licytacja zaś rozpocznie się od i części 
tej wartości, czyli od'sumy'rsr. 468 kop. 40 
Pierwsze odlaśzażio zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży; odbyło się w dniu 30 
Czerwca (12 Lipca) 1867 r 6 godzinie 10: z 
rana przed W-ym Sadkowskim ' Asesorem 
Trybunału Delegowanym w Wydziale IM 


Trybunału Oywilnego w Warszawie, pod Nr. | 


549 posiedzenia swe odbywającego. 


Drugie takie ogłoszenie i zarazem przygo- j 


towawcze: przysądzenie w mówie będącej 
nieruchomości, odbędzie się dnia 17 (29) 
Sierpnia 1867 r. o godzinie 10'' z rana w 
miejscu wyżej wyrażoną i przed tymże Dele- 


i gowanym. 


Oszacowanie, zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, przejrzane być mogą w Warsza- 
wie w Kancelarji Pisarzą Trybunału Cywil- 
nego Wydziału III pod Nr. 549, tudzież w 
Kancelarji Józefa Kórpiśśkiego Adwokata i 
Obrońcy przy b. Radzie Stanu pod Nr. 1773 
istniejących. | 

Warszawa dnia I (13) Lipca 1867 roku. 
Ža Augusta Trzetrzewińskiego Obrońcę przy 

ŻA "Senacie. .-- 
Józef. Karpiński, Adwokat i Obrońca prz 
i b, Radzie Stanu. 
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(N. D. 4030); * Rejent" Kancilatji 
przy Sadzie t'okoju. w Łubartowie. 

Gracjan : Wereżyński, "Rejent  Kancelarji- 
przy Sądzie Pokoju w Lubartowie, po'raz 
drugi zawiadamią pubiiczność, iż na żądanie 
Gpieki nieletnich Bartolewskich, tudzież peł- 
noletnich sukcesorów spadku po Aleksan- 
drze Bartolewskim; ery saai mieście Łę- 
cznie, stosownie do uchwały rady familijnej, 
w. opiece tychże nieletnich Bartolewskich, w 
Magistracie miasta Łęczny zapadłej, przez 
Trybunał Cywilny Lubelski- potwierdzonej, 
przedane zostaną przez publiczną licytację, 
przezemnie podpisanego Rejenta do tego de- 
legowanego, w mieście Łęcznie w jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Lubartowie, Powiecie Lubar- 
towskim Gubernji Lubelskiej położonem, od: 
ległem od miasta Gubernjalnego Lublina o 
mil trzy, od miasta Powiatowego Lubartowa 
0 mił trzy, od miasta Ostrowa o mil dwie. od 
miasta Puchaczowa o milę jednę, od miasta . 
Piask, o mil dwie i pół, w domu spadkowym 
w temże mieście Łęcznie przy ulicy Zako- 
ścielnej pod Nr. 296 położońem, następujące 
nieruchomości i ruchomości spadkowe: 

1. Apteka w mieście Łęcznie, czyli izba 
mieszcząca w sobie szafy, szafki, paki, na- 
rzędzia i utensylja apteczne. 

2. Dom drewniany gontami kryty, stary, 
w temże mieście Łęcznie przy ulicy Zako- 


ścielnej pod Nr. policyjnym 296 położony, 


w którym się mieści powyższa apteka. 

3. Stajenka z drzewa słomą kryta, w sta- 
nie średnim będąca.. + 

4. Plac pod domem powyższym i stajenką 
będący, podwórko itrzy ogródki pomiędzy 
temiż zabudowaniami będące, wszystko to ra- 
zem w granicach: od południa przy drodze 
do Puchaczowa wiodącej, od północy przy 
drodze na przedmieście miasta Łęczny pro- 
wadzącej, od wschodu przy gruntach Ignace- 
go Mościckiego, a o zachodu przy ogrodzie 
proboszcza parafji Łęczna położone, jak nie: 
mnie, 

a Prawo wyprzedaży w mieście -Ľęcznie, 
w powyższych realnościąch lekarstw i produ- 
któw aptecznych. ik: 

Termin do odbycia przygotowawczej licy- 
tacji, w mieście Łęcznie jak wyżej odbyć się 
mającej, oznacza się na dzień 5 (17). Lipca 
r b. godzinę 10 rano, od jednej dziesiątej 
części szącuku, przez biegłego przysięgłego 
wynalezionego, czyli od sumy rs. 86 kop. 
20!'/,, a do stanowczej na dzień 20 Lipca (i 
Sierpnia) r, b. godzinę 10 rano, takoż w mie- 
ście Łęcznie, w miejscu wyżej 'wskazanem, 
od najwyższej sumy, w czasie przygotowaw- 
czej licytacji przez plus licytania zaofiarowa- 
nej, w których to terminach, pretendenci do 
kupna tego na miejsce wyżej wskazane, do 
miasta Łęczny. przybyć zechcą. Do kupna 
tego przypuszczeni zostaną tylko osoby kwa- 
lifikację posiadające odpowiednią, czyli sto* 
sownię do ustawy dla farmaceutów i aptek, 
sami tylko wykwalifikowani aptekarze, dla- 
tego to każdy pretendent przystępujący do 
licytacji, zaopatrzonym być winien w atesta 
urzędowe usprawiedliwiające, że mu służy 
prawo nabywania aptek i że swojej własnej 
apteki, ani dzierżawionej apteki w Królestwie 


tj 
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ją zbył. Każdy zaś inny pretendent w dowo- 
dy nie zaopatrzony, do licytacji przypuszczo- 
nym nie będzie. 

Zaofiarowana suma natychmiast ma być ` 
wypłaconą. j 

Warunki do licytacji każdodziennie w Kan- 
celarji mojej w mieście Powiatowem Lubarto- , 
wie przy ulicy Lubelskiej w domu pod N.231, 


|” oraz taksa biegiego przejrzane być mogą. 
gły czyli tył szeroki jest na łokci 31%, bok" } 


zerwca (7 Lipca: 1-67 r. 
Gracjan Wereżyński. 


= ZAPOŻZWY EDYKTALNE. . 


(Ni D. 4074): Sąd Policji Popratwczej 
ł OG w  Kalwarji. Í 
Zapozywa Kamińskiego b. Zastępcę W ój- 
ta Gminy Kudrany, obecnie niewiadomego z 
pobytu, iżby dla złożenia tłomaczenia w wła- 
snej sprawie, najdalej w dniach 30 od ‘daty 
dzisiejszej, ‘stawił się w Sądzie tutejszym 
lub o miejscu teraźntejszego swego pobytu 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie, Sąd 
wedle prawa postapi. ~ 
Kalwarja d. 20 Czerwca (2 Lipca) 1867 r. 
„>. Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, de Johne. 


Lubartów d. 25 


(N: D. 4079.) Sąd Policja Poprawczej 
j w Petrokowie. 
Zapozywa Karola" Kitlitz, lat 35" liczą- 
cego, czeladnika tkackiego, we wsi i gminie 


| Zapolice Powiecie Sieradzkim zamieszkałe- © 
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o; obetnie z pobytu niewiadomego, aby naj- 
hpk dniach 30 od daty ogłoszenia niniej< 
szego żapózwu, stawił się w sądzie tutej- 
szym, do złożenia tłomiaczenia w ciążącym 
go zarzucie kradzieży, pod skutkami z prawa 

ynikającęmi. h 
Betroków d. 28*Czerwca (10 Lipca) * 1867 r. 

Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegjalny Chmieliński. 
- f - Hag TTTI p. 4 
(N. D. 4076). Sąd Policji Poprawczę 
- w Brëstjes 
Zapozywa Romana' Więckowskiego cze- 
ladnika rymatskiego, pruskiego poddanego, a 
ostatnio we' wsi Głuszynku Gminie Ozama- 
ie zamieszkałego, obecnie z pobytu niewia- 
dbriegó , aby w przeciągu dni 30 w własnym 
interesie w sądzie tutejsaym stanął, lub © 
swym zamieszkaniu powiadomił, w przeci: 
wnym bowiem razie podług prawa postąpio- 
nem będzie. ` 
Breśt d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1867 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu Tryniszewski. 


ma | 


N. D. 4071). Sąd Policji Popratoczej 


w Janowie. 


Wzywa Walentego *Baryłowskiego, lat 55 
liczącego, katolika, czeladnika kowalskiego, 
ostatecznie we wsi i Gminie Abramów za- 
mieszkałego, a na teraz z pobytu niewiado- 
mego, iżby w ciągu dni 30 w interesie spra- ' 
wy swojej stawił się w Sądzie tutejszym, w 
przeciwnym powiem razie podług prawa z 
nim postąpionem będzie. y 

Janów d. 28 Czerwea (10 Lipca) 1867 r. 

- Sędzia Preżydujący, w z. Dąbrowski. 


(N. D. 4073). Sąd Policji Poprawczej 


w. Pułtusku. 


W dniu 29 Maja (10 Czerwca) r. b. na 
drodze bitej od Wyszkowa de Serocka pro- 
wadżącej w Kanale pod szosowym na 12 wer* 
ście” znaleziono 'zwłaki zabitego mężcyzny; 
lat około 30 liczącego, Wzrostu średniego, 
„nie SE silnej budowy: Ciała, włosów dość 
długich ciemnych, wokoło równo podstrzy- 
żonych; golącego brodę, ubranego w koszulę 
i spodnie płócienne, paskiem rzemiennym 
przepasanego, u którego był woreczek, a 
wnim nożyk i krzesiwko, obok zwłók znaj- 
dował się biały płócienny worek, w którym 
były dwie koszule, spodnie płócienne, i nan- 
kinowe z czerwoną wypustką, chodaki, to- 
rębka z solą, nożyce do strzyżenia owiec, 
kilka par onuczek, kapcinszek skurzanny z 
tytoniem, i woreczek z pięćioma groszami, 
a nieco dalej leżały dwie sukmany, jedna bu- 
ra sukienna, druga siwa, oraż czapka rogata 
sukienna koloru kafowego. 

Ponieważ znalezione zwłoki, nieznane są 
‘z nazwiska i pochodzenia, przeto podaje 
o tem do publicznej wiadomości, i wzywa 
każdego ktoby wiadomość o pochodzeniu i 
sprawcach zabójstwa posiadał, aby takową 
ak najrychlej, Sądowi tutejszemu, lub naj. 

liszej władzy udzięlił. 


Pułtusk d.- 28 Czerwca (10 Lipta) 1867 r. 
Sędzia Prezydujący, Szklarski, 


an 


w Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury. 


